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1 . Zarząd ty m cza so w y  d o  15 l i s to p a d a 1920 r.

STYKCJLEYi 1Ó0 traktatu wersal­
skiego zrzekły sią Niem cy na 
rzecz głównych mocarstw sprzy­
mierzonych i stowarzyszonych  
„wszystkich praw 5 tytułów" do 
terytorjum, kióre określono w rym­

i e  ariykule jako obszar przyszłego w olnego  
miasta 'Gdańska; te piąć państw więc przejęły 
suwerenność na f:em terytorjum. Artykułem  
r&ś 102 te  giowne mocarstwa sprzymierzone
1 stowarzyszone zobowiązały się utworzyć
2 CiGaiLke. i jego terytorjum „wolne miasto", 
które bąctóe oddane pod ochroną Ligi fta- 
rodów, ,
Sł Zrzeczenie się praw i iytihów przez N iem “ 

cy  ra  rzec? m ocarstw głównych zyskało ramc 
prawna dopiero w Chwili wejście w życie trak­
tatu wersalskiego, fcj. 1C stycznie 1920 jl, (ob. 
Część I str. 2). W związku z ,tem  dzień' przed­
tem , 9 stycznia 1920 r„ podpisany Został w Pa­
ryżu ukłed między reprezentantem. ^Niemiec
3 reprezentantem pięciu państw głównych; w któ­
rym ustalono rasady przejęcia władzy na tery­
torjum Gdańska;1) przeszła ono „ipso facto na 
mocarstwa główne sprzymierzone i stowarzy­
szone przez wejście w życie traktatu". Obję­
cie to miało śię ćoKonać przez komisarzy wy­
znaczonych specjalnie przez Niemcy, do rąk 
reprezentanta mocarstw głównych na jego żą- 
cen ie  i w sposób  prząz nieg'' wskazany, przy- 
czem  komisarzom niemieckim zapewniono  
wszelkie swobody i ułatwienia (art. 1). Z dniem  
przyjęcia teryterjum miały zostać oddane: wła­
dza skarbowa (la gestfon financiere), księgi ra­
chunkowe. jak równiaż ąrchiwa i registratury 
(registres) administracyjne i sądowe, ęo jednak 
nie miało prejudykować rozrachunkowi później­
szem u definitywnemu i uregulowaniu sprawy 
archiwów i registratur (art, 2). Oddanie po* 
wipno nastąpić w formie protokołu, podpisane­
go  przez obie strony (art. 3). Zastrzeżono, ŁŁ 
funkcjonarjusza administracyjni i sądowi i wo- 
góie cały persortei, zostający w służbie pań­
stwowej, którzy za zgodą mocarstw głównych  
dalej czasowo będą pełnić funkcję, zachowają 
sw oje naDyte prawe Niemczech, jeśli tem  
powrócą, będą traktowani jakby byli czasow o  
urlopowani, r o ile zostaną w Gdańsku1 prawa 
ich nabyte w N iem czech1 będą ustalone według 
daty oddania terytorjum (art. 4)- Na razie po­
zostawiono ustrój gospodarczy i ćelńy jai do 
definityw nego uregulowania statutu 1 Gdańska, 
w ięc utrzymane łączność gospodarczą i celną 
z  Niemcami; za strzeżono, iż konieczne zm ia­
ny w tym  względzie co  do stosunku tego  
terytorjum z Niemcami mają, o Ile m oipa, 
uwzględniać potrzeby i wzajemne interesy lud­
n o ś c i2).

Rćwnoczęśhie, 9 maja 1S2G f„, podpisano  
w  Paryżu drugą umowę W ■ sprawia sposobu

ii,  i i
’) Także I Kłajpedy.
■) Podał ten układ Makowski Jułjan, Prawno-pań- 

Maro we połatanie Gdańsko, str. 70—7S

i terminów ewakuacji terytorjum gdańskiego 
przez vojska niemieckie s)„

Dla wykonywania ty Gdańsku władzy su­
werennej, która przeszła na głów ne mocarstwa, 

• wyznaczyły one sw ego reprezentanta z nazwą 
„pełn mocr.ika głównych mocarstw i admini­
stratora przyszłego u/olnago miastu". Objął on 
urzędowanie dopiero U  lutego 1920 r.4) (cza­
sow o ż upoważnienia głównych m ocarstw na­
czelną władzę -spiawował prezes rejencji gdań­
s k ie j5). Zwyczajnie zwano go wysokim  komi­
sarzem, gdyż sprawował on .równocześnie, jak 
o tem  oędzie niżej mowa, także funkcje z ra­
mienia L‘3' Narodów, z których racyj ten tytuł 
mu przysługiwał. v

Do pełnom ocnika głównych m ocarstw na­
leżała reprezentacja Gdańska ua zewnątrz;

'og,,faj? -j-agp ł s f i ••*.w,ięr*i 
układy * RoUkę, których latyf ncja tednaK na­
leżała do mocarstw głównych, wyko łających 
m  przez ladę ambasadorów ,(art. 76 i ust, do­
datkowy um owy gclańsko-polskiej z 13 kwiet­
nia 19 0 r„ art, 68 um owy polskc-gdański j  z 22  
kwietnia 19Ź0 r. ®). Co sie tyczy praw pełno­
mocnika głównych mocarstw w obrębie tery­
torjum gdańskiego- to wykonywał on tam wła­
dzą ustawodawczą (ob. np. jego rozporządzenie 
z 15 listopada 1920 roku, o którern niżej bę­
dzie mową), oraz kontolę nad administracją 
(np. w sprtw ie transportów do Foiski przez 
Gdańsk), podlegał iad iak władzy mocarstw, któ­
re mogły zmieniać jego zarządzenia. Stosunek  
jtg o  do władz gdańskich nie restat ściśle okre­
ślony, mógł być każdej chwili zmieniony pizez 
mocarstwa, wykonująca właściwie wiedzę su­
werenną.

Peinomocnijcowh głównych mocarstw zo­
stały podporządkowane niższe właazę, które 
się znajdowały na terytojum  gdańskiem; w ich 
organizacji nia przeprowadzono zmian. Pełno­

m o cn ik  zaś powołał do życia 5 marce *1920 r. 
jako Ciało doradcze radę stanu, złozoną z na­
czelnych urzędników, zas następnie 25 marĆL 
powiększył ją on sześciu przedstawicieli stron­
nictw politycznych ’), następnie zaś — jak o tem  
niżej będzie mowa — zarządził wybory do kon- 

■ stytuanty gdańskiej (verfassungSgebende Ver- 
sammiung).

Według art. 104 ust. 1 ukonstytuow anie  
, w olnego miasta Gdańska miało nastąpić równo­

cześnie z wejściem w życie konwencji, którąby 
zawarły Polska i Gdańsk. W obtc tego trzeba 
było odczekać, a i t y  taka konwencja została 
ułożona, ćo  potrwało kilka miesięcy^ Decyzja
“  ' £

8J Nie ogłoszona 2b. Makowski j. w str. 3; obej­
muje ta umowa także kwest.je ewakuacji przez wojska 
niemieckie terytorjów: Wajpedy, Szleswigu i teryto-jćw 
plebiscytowych w Prusach Zachodnich I Wschodnich..

,4)Pfeuffer Rudolf: Die vólke;recht liche Stehung 
der Stadt Danzig, str. 44.

*) Tarrze, str. 43: zawiadomił o tem ludność 13 
stycznia; ukończyły działalność włotfje pruskie 12 śtycz- 
ąla, wojsko 'niemieckie slryszfo z Gcfańske 8 lutego. 
Tamie str. 43 I 122,

*) Cb. także w tej kwostji Journal officl.el II 
nr. 9 sir, 97C.

ł)P;euffer str. 44; na czele redw stanu stał ster  
u ty burmistrz gdopeki Saun,

0  ukonstytuowaniu w olnego miasta Gdańska 
została powziętą przez pięć mocarstw głównych 
w Paryżu 27 października 1920 r. ®). W decyzji 
tej w art. 1 określono granice w olnego miasta, 
zgodnie z art. ■ 01 traktatu wersalskiego, w art. 
H oznaczono w ejście w życie- cecyzji na dzień 
15 listopada 19cG r., w art. Ili zastrzeżono, iż 
Gdańsk zwróci w słusznej proporcji koszty za­
rządu i okupacji wojSKOwej Gdańska, poniesio­
ne przez mocarstwa główne, które też sam e  
w ysokość tych kosztów ustalą. Decyzję tę 
przyjęli reprezentanci Gdańska i podpisali 9 li­
stopada 1920 r.

Taić więc dnie 15 listopada 1920 r. w e­
szło w życie ukonstytuowanie wolnego miasta, 
ustał zarząd jego  ze strony moca.SiW głównych
1 przeszło ono pod ochronę Ligi Narodów. 
T ęgń i dni?- ,pnT<ianv'Wui tu  w 'CiJe.isky p.-:V.5- 
mosnik mocarstw *).

Tegoż dnia 15* listopaJa 1920 r. wydał 
ńełnom oćnik mocarstw i administrator m iasta, 
będący równocześnie już — jak o tem  niżej 
będzie mowa — komisarzem z ramienia Ligi 
Narodów, rozporządzenie przejściowe na czas^ 
azby w pełni ukonstytuowały się  nowe władze. 
Nada! Wręc na raz:e pozostały przy właJzv: a) 
jako organ ustawodawczy konstytuanta gdań­
ska (die vertassungsgebende Versammiung),
b) jako organy administracyjne rozszerzona ra­
da stanu (der erweiterte Staatsrat) i istniejące 
urzędy l0).

Usunąć się m usieli w obec tegc urzędnicy 
niem ieccy i pruscy. W kwestji tej zawarł 
Gdańsk 12 listopada 1920 roku um owę z Niem ­
cami. Rada Ligi ze sv.'ej strony orzekła, iż 
niektórzy z urzędników niemieckich m ogą po­
zostać, ale najdalej do 1 Iipca 1921 r., następ­
nie zaś naczelny komisarz z upoważnienia rady 
oznaczył na dzień 30 września zakończenie resz­
ty likwidacji administracji n.emieckiej i pruskiej11). 
.™—  ------------------------ (C. d. n.).

*) Dćclslon constituant In ville. de Danzig en 
yajle lib̂ -e drukowana w Amtliche (Jrkunde.i str. 137— 
139, także w Journal de la pręmiere &ssemi>iće nr. 7, 
str. 48—49.

?) Podane jego przemowa ■ w Die rechtlichea 
Grundtagen der freler Stadt Danzig (Danz'Uer S tsets- 
und volkerrechtliche Schritten, herauagegeken von Dr 
Otto l.oerdng, Heft 1) sir. I l—ł2; tamże i decyzja z 9 
listopada 1920 r. w tłum, niemieckiem str. 9—u .  ,

,0) Die recntlichen Grundlngcr, ?tr. 26.
l' )Z art. 17 i 13 konwencji gdańsko-połskićj z 9 

"listopada 1920 r. Zawiadomił też komisarz o tem Pol- 
-ske w myśl art. konwencji. Dnia 13 maja J921 r. było 
jeszcze w Gdańsku urzędników niemieckich i oruskich 

, 1878, pc 3J czerwca miało zostać dlj likwidacji 196. 
Journal officiel tl nr. -  str 4i6 —468 (ob. takź'; nr. 3 
str. 47j—471) By-o ich 18 pażdziengka 1921 r. jeszcze 
21. La yllle Ijbre de Dcnzig, Rapport, str. ł l .  Według 
wykazu nadesłanego rjdue Ligi przez komisarza Ha 
wiosnę 1922 r., z urzędników i funkcjonarjuszów kole­
jowych zysktio obywatelstwo gdańskie 1.088 i c: zo­
stali, w GdańcIrU, J33 wróciio ćo  liiemiec; w kwietniu 
t, r. zwinięto t>iuro likwidacji administracji kolei, kilku 
jegc urzędników przeszłe do służby konsulatu nie- 
mieckiegOj inni mieli wrócić do Niemiec przed ł i  ma­
ja 1922 roku: z 8 urzędników biuro likwidacyjnego dla 
rprdw skarbowych, 3 miaio odjechać do Niemiec do 1 
Iipca 1922 ijóku; dawn, funk.-jonarjusze portowi wszy­
scy nabyli obywatelstwo gdańskie. Jouinói officiel tli 
nr. $ str. 509.
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W ł a d y s ł a w  C z a p iń sk i. L W .  w y f l  '

flts s i i a o f  8 0 Mae, a no IwMili °
Stan wyjątkowy w' rtiemczech.—Sten wyjątkowy w flu- 
strjf. — Ustawodawstwo wyjątkowe i praktyka flnglji 
I Irlandii. — zawieszenia Habeas Corpus flet. — Tajna 
Rada Królewska i jej rola po uwieszeniu Habeas For* 
pus. — Wątpliwość Czy Instytucja zawieszenia Habias 
Ćoirpus doią'i żyję w flngl)i. — Dostateczna podstawa 
aresztowania w teorji I praktyce angietskiej. — ftmsry* 
ka dla urzędników/ z powodu zarządzeń o aresztowa­
niach.—inne ustawy wyjątkowe angielskie.—inne usta­
ny wyjątkowe dla li iandjl. -Stan wyjątkowy w Stanach 

-Zjednoczonych flmerytci Północnaj: teorfa f praktyka.— 
Stań wyjątkowy w państwach Ameryki Południowej.

?AlS'STW wchodzących w  skład 
Rzaszy Niemieckiej tylko W Ba- 
warji nie obow iązyw ać pruska 
ustawa o' stanie oblężenia z 1851 
r.. Natomiast w Bawarji obowiązy­
wały i obowiązują dotąd przepisy

0  stanie oblężenia zawarte v/ kodeksie kar­
nym 1813 r., a polegające jedynie na ustana­
wiani'! w pewnej m iejscow ości (w razie wybu­
chu powstania) specjalnych sądów wojskowych, 
cywilnych (m ieszanych) i na zaostrzeniu sankcji 
ka/nei za poszczególne przestępstwa*

Według cytowane) wyżej ustawy pruskiej 
1854 w czasie wojny i roz -uchów artykuły, gwa­
rantujące w olności obywatelskie; m ogły hyc 
z  wyjątkiem art. 7 Prusk. Kcnst. (dotyczącego  
sądów wyjątkowych) zaw ieszone, nawet gdyby 
sień  oblężenia ogłoszony nie był.

, Również stan oblężenia m ógł być ogło­
szony oaz zawieszenia gwarancji konstytucyj­
nych.

Przepisy Pruskiej Ustawy o  stanie Oblęże­
nia 1851 r. z pewnem i zmianami obowiązywał©  
na obszarze byłej Dzielnicy Pruskiej jeszcze  
w  1920 r. Dziś obowiązywanie ich jest wąt­
pliwe.

W  odróżnieniu od stanu wyjątkowego w e  
Francji i w Niem czech, stan wyjątkowy w Au- 
strji miał charakter dyktatury nie wojskowej 
lecz cywilnej i polega! na zawieszeniu majszer- 
szych sw obód konstytucyjnych, oraz ha upraw­
nieniu organów administracji cywilnej d o  wyda­
wania obowiązujących dla ludności rozporządzeń 
policyjnych, czasow o zawieszających działartie 
odpowiednich normsjnycb przepisów ustawo­
wych.

Odpowiednie przepisy są  zawarte w  usta­
w ie auctr. z dn, 5  maja 1869 r, i W yszczegól­
niają skutki zaw ieszenia praw obywatelskich  
zagwarantowanych państwową ustawą zasadni­
czą z  21 grudnia 1867 r.t a rcuanaW:c.e W olno­
śc i osobistej, nietykalności prawa dom ow ego, 
tejfcumicy listow ej, wolności zgromadzania się
1 zawiązywania stowarzyszeń, oraz wolności ©ra­
sy . W yjątkowe rozporządzenia p d k yjn e m ogą  
dotyczyć ograniczenia obrotu bronią i amunicją, 
irraz noszenie takowych, regulowania jprav/ 
paszportowych i meldunkowych, zachowania się  
w miejscach publicznych i  gromadzenia s ię  lu­
dzi oraz przedsiębrania demonstracyjnych czyn­
ności.

Cisie?/® ta w s ieb ie  czynnym obowiązy­
wała na obszarze M cłopolski jeszcze w 1922 r., 
Wedy ustawą sejmową z dn. 3. sierpnia (Dz. 
List, Nr. 64 poz. 5c 8) stan wyjątkowy został 
zniesiony.

flustijacka ustawa o  stenie wyjątkowym  
nie zawiera przepisów o sądach wyjątkowych  
lub obostrzaniu karr Nstaraiast zawiera cna  
przepis nakazujący bezwzględne stosow anie  
ostrych środków zapobiegawczych (a resztu ) 
w trakcie śledztwa, w stosunku do o rób aresz­
towanych pod zarzutem iednego z prusstęptw, 
zawartych w kodeksie karnym austriackim,.wy­
szczególnionych w specjalnym dodatku do usta­
w y wyjątkowej, Dodatek ten  obejmuje liczny 
sza. eg  przastopsiw, zagrażających bezpieczeń­
stwu.
/  Nisza Jeżcie od powyższej u sta cy  w  austrja- 
fckiej ustawie o  postępowaniu kem em  są prze­
pisy (§g 429—446) o  sądach doraźnych, w ym ie­
rzających b. surowe kary (prze?raźnie kafę 
śmierci) za niektóre przestępstwa jak np. ro<« 
ruchy, zabójstwa, rozboie, podpalenia, gwałty. 
Przepisy te brędnie śą nieraz utożsam iane ze  
stanem  oblężenia ^ .ja k k o lw iek . dotyczą tylko 
postępowania sadow ego i wymiaru kary, a wpro­
wadzenie wspomnianych sądów  nie pozostaje  
w  żadnym związku z wprowadzeniem stanu wy­
jątkowego na . m ocy ustawy z dn. 5  maja 1889 r.

•J Henryk flpolinaiy Kens* „Prawa Wyjątkowe”. 
Warszawa, 1909 r„ sir. 29.

Jeżeli zwrócimy teraz oczy na Anglję, to  
^spostrzeżemy tąjn charakterystyczne zjawisko, 
brak jakiejkolwiek ustawy, któraby n a  b iz p s ź lo ic  
określała te  wyjątkowe uprawnienia, jakie m o­
gą być przyznane władzom administracyjnym  
czy wojskowym w  racie nastania okoliczności 
wyjątkowych. W razie potrzeby uprawnienia 

i takie m ogą .być przyznane „ad hoc* a k tem  p ra ­
w odaw czym  parlamentu, uchwalanym po nasta­
niu okoliczności wyjątkowych, t e n  system  an­
gielski zasadniczo różni się od system u konty- 
narctamege N iem iec, Austrji, Francji.

I Podstawowym środkiem  wyjątkowym, któ- 
!rym Anglja posługiwała s ię  w  walca ze  zdradą 
stanu 1 niebezpieczńemi rozległem! knoteaniami 
było tu, co  przyjęto nazywać: zawieszeniem  
aktu „Habeas Corpus". Jak wiadomo „Habeas 
Lorpus A ct“ stanowi podstawę w ckiości o so ­
bistej w Auglji, bo gwarantuje osob ie  areszto­
wanej stav„ienie jej 'pvzed sądem  w pewnym  
ściśle określonym terminie. W szczególności 
na zasadzie art. Vil tego  aktu (z 1679 r.) osoba  
aresztowana p od  zarzutem zdrady stanu nr.oże 
żądać rozpatrzenia swej sprawy podczas najbliż­
szej kadencji sądu przysięgłych* JeżeK zaś to  
pkąźe się  niemoźliwem, to  sąd winien A reszto­
wanego zwolnić za poręczeniem pod warun­
kiem, aby s ię  stawił przy następnej kadencji 
sądu. Jeżeli ’ zaś i w tedy sprawa jego nie bę­
dzie osądzoną, to oskarżony musi być całko­
wicie zwolniony od  sądu i kary. Tak zwane 
zaw ieszenie „Kabe-as Corpus" zwykle polega na 
zawieszeniu tylko ow ego  art. V!I~go, Skutkiem  
takiego zawieszenia, o so b y  aresztowana pod  
zarzutem zdrady stanu,, m ogą być zatrzymane 
w  areszeta podczas całego okresu zawieszenia, 
bez obowiązku stawienia ich przed sądem . Do­
piero gdy zaw ieszenie ustaje, aresztowani winni 
być przekazani lą d o w i łub zwólftięni. Pierwszy 
akt zawieszający został uchwalany w t. 1869 
i ma tytuł: „Akt o  upoważnieniu je g o  Królew­
skiej Mości do przytrzymywanie; f  pozbawiania; 
wolności tych osób , które on będzie za sa d n ie  
podejrzewał o  złe zamiary WubcC rządu*1.  Póź­
niejsze akty maja podobny tytuł i  zaw sze treść  
zasąduicrą podobną.

N ie należy jednak m yśleć, że  podczas 
wspom nianego zaw ieszenia osoby podejrzane 
są ndafte no łaskę, i  mataskę organów policyj­
nych. Decyzję o  pozbawieniu Jakiejś osoby  
wolności na rw r  zawieszenia art. VII, m usi pod­
pisać Tajne Reda Królewska w skłaarię naj­
mniej 6-u członków. V/ tym okrtesfe żaden s ę ­
dzia n ie m oże areszto wanego ani zwolnić, ani 
skierować sprawy lego  do  ąądu inaczej/ jak 
uzyskawszy w tym względzie decyzję owej Taj­
nej Rady, zaopatrzoną podpisami przynajmniej 
6 u członków Rady. ,

O ile chudzi o  Anglią właściwą, to  trud­
no Jest Instytucję zaw;e$zeń!ą „Habeas Cortyis- 
A ct'j“ uważać za istniejącą w czasach obecnych, 
jeżeli przyjmiemy pod uwagę wybitną rolę, jaką 
w Angiji odgrywa pra^o zwyczajowe, oraz czas 
jako twórca norm prawnych Lewych i ńiszczy- 

, ciel przestarzałych. Na poparcia powyższej 
wątpliwości przytoczę faki, że od  ryku ISIS  

.„Hąbeas Corpyj" nie był ani razu zawiaszoń*/, 
pom im o groźnych nieraz zaburzeń, lakie Anglja 
od  tego  czasu przechódziL (zaburzenia Ia19 r„ 
połączoną ż  rozruchami w iece przed reformą 
prawa wyborczego w 1832 r., riich czartystów  
1439— if:4& r óstr& formy wailii o  uchyieoie  
ustaw zbiorowych *).

Nawet i podczas zawiecząnia „Habeas Cor- 
pur* władza nie są  uprawnifpne do  pr<etrrymy- 
T^anlą w areśzd e esó b , przeciwko którym hienia 
poszlak d ość poważnych co  d o  zdrady stanu. 
Jednakże p-ahCykn yrykuTa^i, że było konieczne 
pozbawianie . wolności w drodze administracyj­
nej właśnie tych osób , co  do których poszlaki 
są  niedectateczae tak że względu na źródło in­
formacji n ie m ogą być w pewnym m om encie  
ujawnione w  są d n e (np. zeznanie agentów  
poufnych, konfidentów /, aby nie sparaliżować 
dalszej akcji zbierania dow odów  występnej dzia­
łalności.; B latego i angielskie organa stosow ały  
praktykę, odbiegają ;ą od ścisłej iłtery prawa. 
To też po  ustaniu zawieszenia, osoby pokrzyw.

*) W. M, Gesssn. „IskliuczUleinoje położeuje*. 
PtŁersbufa %i3. str. # 3 -143 . ;

' . (ci?.« dalszy).
dzone (przeciwko którym nie zebrano dostatecz­
nych dow odów  winy) me^fy w drodze sądowe) 
dochodzić swojej krzywdy

Konsekwencją takiego stanu rzeczy mt*- 
saała i*yć, jak wykazała praktyce a-gielska, 
każdorazowe, po ustaniu znwleazen>c uchwala­
nie p4-zez parlament akta nam asttf. (Act o f In- 
demnity, itłrtemnHy licę) dla uriędnikńw i jsó b ,  
które „radą, rozkazem i*b t*:jii*m służyły Je­
go  Królewskiej M ości i rządowi*. Natir&lnie 
amnestja tu nie dotyczyła e só b , ittó-ym m o i-  
naby udow odnić złą wolę. a w ięc osob iste  
względy i t  p. w  stosowaniu czy spow odow a­
niu wolności.

Żaden parlament angielpkf, który zawiesił 
akt „Habeas C orpus1, nie odm ówił rządowi 
Jsillu am nestyjnego, co  Jeść zupełnie zrozumiałe, 
gdyż taka odńiowa miałaby niejako charakter 
zdrady rządu *).

INądem byłoby sądzić, że ustawodawstwo  
wyjątkowe Angiji Ograniczać się  do  ow ego  
za\viesran»a „t-tebe&s Corpus A ctu . Jak wyka­
zuje cytowany już wyżej autor W. M. Gesser.'“*), 
akt 1795 r. ta n o w ia n y  w 1817 r. i z pewnem i 
"mianami w  1819 r. uchyla w olność zgroma- 
dzsd, grożąc bardzo surowymi represjami (kara 
śmierci, kara 7-lernfego zesłania) za niepodpo­
rządkowanie się  zarządzeniom władz w tym  
względnie. W 1799 t. parlament uchwale suro­
w e prawo o  stowarzyszeniach, zakazujące two­
rzenia oddziel 5w stowarzyszeń.

W  Irla n d ii t. iw . „Coercion A cts“ czyłł 
akty przymus&we przyznają władzy rządowej 
nadzwyczajne pem om ocnieiw e dla utrzymania 
bezpieczeństwa i per-ądku, Takim jest np. akt 
133; r. £. internowaniu. £l'3tav'a 1882 r. o za­
pobiegania przestępstwom , nsdaja rządowi pra­
w o *!irrincwauiu pewnych przestępstw  z pod  
kompetencji sądu przysięgłych, aresztowania 
podejrzanych ludzi, spotykanych w nocy po za  
mieszkaniem w  okolicznościach wzbudzających 
podejrzenie; konfiskować wydawnictwa; zakazy* 
wuć -gromadzeń, zagrażających bezpieczeństwu; 
wydalać ze Zjednoczonego Królestwa cudzo­
ziem ców , n;e mającycn 3-letnieg* Z£mies;.Kąńita 
w Krśju,

W Stanech Z jedacczenych Ameryki Pół­
nocne’ konstytucja, wspominf? tylko o  zćw iesze- 
niu /H abeas Corpuę-Act“, przyczam uprawnia­
nie d«» z a w ie szen i na m ocy o r w a  z i ,  3  m er- 
ca 1863 r. przysługuje kecoresow l z prawem  
przekazania uprawnień w tym względzie w  po­
szczególnych wypadkach Prezydentowi. W prak­
tyce rawieszasji? pozostawiano inicjatywie Pre­
zydenta. Rząd Stanów zaw ieszenie ^ktu „Ka- 
beas Corpus'^ kom entuje, jako ustanowienie 
p aw ż wojenriego (martSal law), czyli jako za­
w ieszenie wszystkich w ogóie gwa-ancji wolno- 
ści obywaitlikiej, t. w szczegó ltośc l stasuje są­
dy wojenne d e przestępstw, popełnionych przez 
o so  oj; cywilne. Tego rodzaju praktyki została  
napiętnowana w  słynnym w swoim  czasie erze-, 
czeniu Sądu Federalnego w sprawie Mii!!qanła. 
Sąd kom entował zawieszenie aktu „Habeas 
Coreus* w sen sie  przyjętym przez praktykę 
Angiji, Natom iast cc- do prawa w ojennego  
orzekł. £e m oże być stósow ane tylko na tere­
nie driałoń wcjeixny/'.,n podczas naiazrfu ntaprzy- 
jacielskiego iuo wojny 'sromowej, gdy sądy śą  

: tsn k n ią te , a władze cywJfRą 4 *  fecte  są  po­
zbawione m ożności fsnk';jonawan.ią ***}.

W kons.tytuciach państw rspiibliiiańskich 
Ameryki południowej- i środkewej spotykam y  
rozmaity ząkres ograniczeń praw obywatelskich  
i rozmaito fortny uprewnien rządu. Z poćród 
form rozpatrywanych', przęą nas dotąd zanoto­
wać warto: n^driyyczajna prawo Prezydenta, 
wzgtednie rządu w rt-tie wybuchu powstania 
albo wejey: otrzymywania od Stanóv- niezbę i-  
nej pom ocy (vVaaazuf!a); ściągania podatków  
przed terminem (W m ezuele, Boliwia, Eouadorj; 
przenoszeni? rezydencji rządu (W enezuela, Ecjua- 
d"r): powoływania d o  służby rzeczypcspoSitej 
wojsk cudzaziemskich (Eęuador); zamykania 
portów (Equador); powiększania składu stałej! 
fiimji, floty, [>e woływanią gwarc)i narodowej d e  
służby czyanej (Boliwia I Eąuader)

*) W. jyi. Gessen, tsraźe str. 144—145. **
) W. M. Gessen, tamże str. i36—133.

***) W. ?1. Gesren, tamże, str. 145—147.
«***) Meatyk R pfjiH ^g Kann. „>'rava Wyjafco) 

we“. Warszawa, 1509 t.
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EASC!MQJf\C1 przepisy powyższe  
w odniesieniu do zastępstwa w  

instancji w idiim y, że:
a) W ojewodą w rasie- nie­

możności pełnienia, przezeń  obo­
wiązków służbowych, zastępuje 

ten s pomiędzy pozostających na etacie. M im słer- 
&wa Spraw :Weivnętrznych Naczelników W ydzia­
łów , któremu Wojewoda zastępstwo pornosy. Nu  
zastępcę przechodzą w okrehu ' zastępstwa wszelkie 
prawa i  obowiązki Wojewody.

i b) Wszelkie ■ pisma wychodzące- z Urzędu 
Wojewódzkiego, oraz wszelkie asygneiy pieniężne, 

podpisywane są przez Wojewodę, wzylędtiie upo­
w ażnionych przez -Wojewodę urzędników.

c) W ojewoda przekazując, stosow nie do 
Instrukcji wydanych przez DcSiCzegóinych mi­
nistrów'.' w porozumieniu z Mini st rem Spraw 
Wewnętrznych, naczelnikom wydziałów lub dy- 
rektorom departamentów, czy urządówlresovc<.-' 

' wych ministerstw, załatwiacie spraw, opartych 
wyłącznie na zawodowej wiedzy, a potrzebnych  
do p^aprowadzenia i wykonania przeprsću  
ustaw ówych i rozporządzeń, za treść tyćh za la t-  
wień nie ponosi odpowiedzialność*. Odpowiedzial­
ność sa te zalał wie. i lia ponoszą wyłącznie urzędni­
cy, którym wojewoda załatwianie tych opraw czy­
sto fachowych przekazał]

J) jednak rozporządzenia, odnoszące sią 
do całej ludności wpjewódzltoa, lub poszczegól­
nych jej grup, tudzież do pewnych m iejsco­
wości, podpisyw rtćynoże ty lso  wojewoda, wucji.

-jego zastępca; i ,
e) w nagłych wypadkach, kiedy wydanie 

rozporządzenia treści ogólnej w zakresie kom ­
petencji .. poszczególnych wydziałów, departa­
m entów lub urzędów z etatów innych mini­
sterstw, zwłoki ze wzglądu dobra publicznego 
nie Cierpi, a uzyskanie natychm iastow ego po­
rozumienia z wojewodą je s t  niemożliwej może 
©ano^ny naczelni* lub dyrektor wydawać w  za­
stępstw ie w ojewody potrzebna rozporządzenia, 
podpisując „za wojewodę*.

W przeciągu 48 godzin jednak, winien 
uzyskać zgodą wojewody, co do wydanego roz* 
porządzenia. Jeżeli wojewoda rozp. to wzbra­
nia sią potwierdzić, m cźe oddeśny naczelnik 
lub dyrektor, który Wydał takie rozp., odwołać 
sią prz^z wojewodą do właściwego minister­
stwa, króre pow eźm ie w porozumieniu z Mini­
strem Spraw Wewnętrznych ostateczną decyzję*

C dm iecnie przedstawił, sią sprawa zastęp­
stwu w ta .dzielnicy pruskiej, a mianowicie:

f) Wojewodę zastępuje wicewojewoda, o ile 
dla poszczególnych dziedzin administracji co  
innego nie jest postanowione, wicewojewodę 
wyznacza M inister .Spraw Wewnętrznych, w  wnio- 
z tk  wojewody, ■

Jeżeli wicewojewoda nie może objąć zastęp- 
ftw a  wtjcwody, zastępcą tegoż zostaje jeden z  na­
czelników wydziałów, wyznaczony przez M inistra  
Spraw  Wewnętrznych na wniosek wojewody.

Zastępstwo wojewody wjpno ty ć  wyrażo­
n e w (podpisie dodatnim „w. z."

g) W ojewoda jest uprawniony przekazać
podpisywanie pism  z polecenia (,,sa wojewoĄ^) 
wicewojewodzie lub poszczególnym naczelnikom w y­
działu,

p  h) Naczelnika wydziału zastępuje urzędnik, 
wyznaczony precz wojewodę na wniosek naczelnika 
w ydziału. ,

Wyjątek stanowi następstwo naczelnika 
wydziału mierniczego, którego zastępuje naj­
starszy w służbie raaca miernictwa, względnie 
inspektor miernictwa. ,

i) Pisiya wychodzącą na zewnątrz, noszą 
zwykła tylko jeden podpis: „W ojewoda*, t*W-z. 
W ojewody", lub W ojewodą", z wyjątkiem  
bktów prawno-prywałnyeh zawieranych prżez 
W ojewodą v/ sprawach należących do zakresu 
działanie urzędu wojewódzkiego, na których to  
aktach konieczny jest. oprócz podpisu wpjewody 
podpis właściwego •naczelnika w ydziału urzędu w *  
iewodskiego, lub jego zastępcy;

i) W reszcie odmienny przepis co do olą* 
Sfca: zastępuje wojewodę zastępca, mianowany 
również jak i  wojewoda przez Naczelnika Państwa 
na wniosek E ady M inistrów .

Zauważyć należy, że jakkolwiek art. 25 
Statutu organicznego województwa Śląskiego  
stanowi, i e  wojewoda i zastępca mianowani są 
przez Naczelnika Państwa na wniosek B ady  
M inistrów, to  jednak co do nominacji musi być 
w niosek właściwego Ministra, a m ienow icie  
togo, który jest za w ojew odę*) przed Sejmem  
odpowiedzia.ny, a ty *! jest z natury rzeczy Mi­
nister Spraw Wewnętrznych,

"1. '

W ła d ze  a d m in istra cy jn e  I in sta n cji,
. S ta ro stw a .

Ą , B , Królestwo Kongresowe, %

Art. 2  Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 23 sierpnia 1919 r. o tym czasowej orga­
nizacji powiatowych władz administracyjnych 
1 instancji na obszarze b. zaboru rosyjskiego 
(Dz. Ust. Na 72 poz. 425) mówi:

„Ne czele stafos^wa stoi starosta, który 
jest przedstawicielem władzy państwowej w po­
wiecie. Starostę1 mianuje Minister Spraw W e­
wnętrznych. i

A rt 5  — tegoż rozporządzenia: „Starostę 
zastępuje jeden z  referentów administracyjnych, 
Mor eg o -wyznaczy M inister Spraw Wetonętrznych***)

W reszde art 4  tegoż rozporządzeni?1.:
„Do zakresu działania starosty należą wszel­

kie sprawy administracji państwowej, z wyjąt­
kiem spraw przekazanych administracji woj­
skowej, sądowej, skarbowej, szkolnej, kolejo­
wej i pocztowo-teiegraficznej, oraz urzędom  
ziemskim".

Starosta wydaje, zatwierdza I pod­
pisuje wszystkie rozporządzenia, zarządzenia 

* i  o rzeczen ia  s ta ro s tw a , może jednak p o m c zy ć  
referentom starostwa w m e m  zastępstwie wydawa­
nie, i  podpisywanie zarządzeń i  orzeczeń. Rozpo­
rządzenia, .odnoszące się dó całej ludności powiatu, 
poszczególnych miejscowości, lub też pewnych grup  
ludności, tudzież zarządzenia i  orzeczenia, wysto­
sowywane do urzędów jwM iczuych, podpisywać 
może tylko starostą, względnie jego zastępca*. ***)

W rozporządzeniu wykonawczem Rady 
Miniętrćw z dn. 13 listopada 1919 r. (Dz. Ust. 
J\fa 90 poz. 488) do rozp. z dn. 28 sierpnia 1919 r. 
(Dz. Pr. P .P . Na /?  poz, 426) określającem  na­
sady zespolenia urzędów I organów powiatowej 
administracji państwowej w art. 1 — czytamy: 
„starosta jest przełożonym wszystkich, w skład 
Starostwa wchodzących, Urzędników i innych 
funkcjonarjuszów,. . .

Wyższą władzą służbową i dyscyplinarną 
jest to Ministerstwo, na którego etacie odno­
śn y urzędnik pozostaje*.

Art. 4  tego rozp. brzmi:
„Starosta wydsja, zatwierdza I podpisuje 

w szystkie rozporządzenia, zarządzenia j  orze­
czenia Starostwa, może jednak poruCzyó referen­
tom starostwa w  swem zastępstwie: wydawanie 
i  podpisywanie zarządzeń i  orzeczeń. Starosta 
poruczy, zwłaszcza na podstaw ie specjalnych 
instrukcji, referentom z  etatu innych Mini­

> ,
*) F.rt. 43 KystytJcj: z  dnia 77 marca 1921 r. Rz=- 

jczypaspclitsj Poisfiiej (Dz. Cist. Jfo 44 po?, 267) stanowi: 
„Prezydent Rzeczyp ispolitej sprawuje władzę od­

powiedzialnych przed Sejmem ministrów I podjegtych 
Im urzędników".

**) W instrukcji dla Komisarzy powiatowych (Sta­
rostów), wydanej przez M-S. Wewn. w lav;etniu 1919 r.) 
w § 11 (sir. 4) czytamy; f  !

„W fazie nieobecności Komisarza powiatowego 
(Starosty), spowodowanej wyjazdam w sprawach urzę­
dowych lub z powoda.chproby, kierownictwo Urzędu 
obejmuje jego .tiMspem f  razie jaś nieobecności jetja, naj­
starszy przydzielonych urzędowi powiatouictnu referentów 
a dmi nistracyj nych.. - •“

***) \y sprawie zespolenia t*rzęćów i organów 
powiatowych pjtrz okólnik &  639 (HO 10875-1) ż dnia 
27 grudnia* 1913 r. — drukowany w części l 2bicru 
okólników Ministerstwa Spraw Wewnętrznych (str. 18), 
Warszawa 1920 r.

sterstw, wydawanie i podpisywanie zarządzeń 
i orzeczeń, opartych wyłącznie na zawodowej 
wiedzy odnośnego referenta, a potrzebnych 
do przeprowadzenia i wykonani?, przepisów  
ustawowych, względnie rozporządzeń wydanych 
przez przełożoną władzę lub starostę; w tym  
wypadku cafą odpowiedzialność wobec władz 
przełożonych za wydane przez siebie zarządze­
nie ponoszą odnośni referenci.

Roz porządzenia, odnoszące się cło całej 
ludności powiatu lub poszczególnych jej grup, 
tudzież do pewnych m iejscowości, oraz zarzą­
dzenie i orzeczenie w ystosow ane ao  urzędów  
publicznych podpisywać m oże tylko Starostą, 
względnie jego zastępca.

W wypadkachi nagłych, kiedy wydanie roz­
porządzenia treści ogólnej, w zakresie Rompe- 

. Łeńcii poszczególnych działów starostwa z eta­
tu innych Ministerstw, 'zwłoki ze względów do­
bra publicznego nie cierpi, a uzyskanie nątych- 
m iastow ego porozumienia ze  starosta j ŝfc nie- . 
rnożiiwe, m ogą kierownicy odneśnyd) działów  
wydawńć w zastępstw ie starosty potrzebne 
rozporządzenia, podpisując je za „starostę*. Nie­
zwłocznie jednak winni są uzyskać zgodę Sta-, 
resty  co  do wydanego rozporządzeniu, jdżudi 

* starosta rozporządzenie to  wzbrania się potwier­
dzić, m oże urzędnik, który je wydał, odw ołać 
się  prze;: Starostą do swej wyższej władzy 
przełożonej, która pow eźm ie w porozumieniu 

r z  M inisterstwem Spraw W ywnęlfzuycb osta­
teczną decyzję",

D alsze przepisy o  zastępstw ie starostów  
znajdujemy w rozporządzeniu wykcnawczem  
Rady Ministrów z dnia 13 listopada 1919 r. 
(Dz. Ust. N r  90 yoz. 489) do rozp. z dnia 28 
sierpnia J919 r. (Dz. pr. p. p. Nr. 72 pcz. 426) 
ó, tym czasowej organizacji Władz administra­
cyjnych pierwszej instancji na obszarze b, za­
boru rosyjskiego,

■ Ar,t 3  teg o  rozp. głosi:

Refei euci z etatów  innych 
M inisbrstw  ir.eją prav/o v/ wypadkach przewi­
dzianych rozporządzeniem z dnia 21 lutego  
1919 r. ( riMonitor Aółski ’ Nr. 46, oraz Dz. Orz. 
M. S. We w. Nr. 16 z 1919 r. poz. 184) prze­
prowadzać w zastępstwie Starosty postępowanie 
m andatowe w razie przekroczeń z odnośnej 
dziedziny administracji państwowej i wydawać 
o sądy  karne. D e!szy ciąg postępowania karna  
administracyjnego wywołany wniesieniem  sprze1 
ciwu, przeciwko powyższym  osądom , przepro­
wadzony bądzie w edle ogólnych zasad ustalo­
nych dia załatwiania w Starostwie spraw kar­
nych

O tóż te  ogólne zasady dla spraw admini- 
stracyjno-Rsmych ustala rozp. Ministra Spraw 
W ewnętrznych o  postępowaniu karno-adminini- 
stracyjnem (M. P. Na 46 z  1919 r., oraz Dz. 
Orz. M. S. W ewn. Na 16 z 1919\r. poz. 164).

Art. 5  tego rozp. głosi: •

„Rozprawy kam ę przeprowadza K fm isarz  
L udow y*) Może on jednak pdwierzyć tę czynność 
referentowi, o  ile m ożności, z wykształceniem  
prawniczem ...."

Do władz administracyjnych 1 instancji 
w miastach: Warszawie, Łodzi i Lublinie do­
tyczą też sam e przepisy odnośnie zastępstwa  
służbow ego. Jedynie tylko >co do Komisarza 
Rządu m, Warszawy to ten nie podlega służ­
bowo i dyscyplinarnie właściwemu wojewodzie, 
Władzą dyscyplinarną dla niego jest Minister 
Spraw Wewnętrznych, z h f  służbową — właściwy 
dla danej czynności Minister (Rozp. Rady Mi­
nistrów z  dnia 23 lutego 1920 r. w przedmio­
cie tym ciiisowej organizacji władzy administr, 
r instancji w miastach: Warszawie, Łodzi. L*i- 
biinie (Dz. Ust. Ns 20 poz 1C5).

*) Obecnia Starosta.
**j kozp. Rady_ Ministrów z dnia ll i fp c a  1922 r 

(Dz! Ust..ife 56 poz. 510). Komlsarjat Rządu w Lublinie 
zestai ^  2a*resia administracji państwowej
fcbeiskiego. włączone zostało do- powiatu

liSgfe M i  unii ateiiisirKjjpj i i i  t t  M e t *
(Ciąg dalszy). ,
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RZESTĘPCY, przynajmniej w mia­
stach, dzieli) się  na dwie kate- 
górje: przestępców w wielkim  
i małym stylu. W każdej z tych ka- 
tcgorji znajdujemy znaczną liczbę 
specjalistów, W rzeczywistości 

świat przestępczy Specjalizuje się. Korzystając 
że  sWego poprzedniego rzemiosła, jeżeli je miał, 
iub naśladując sw e otoczenie w którem sie zna­
lazł, początkujący wybiera sobie swą specjal­
n o ś ć  Np. m etalowiec, ślusarz lub mechanik  
wybierze najchętniej specjalność, w  której bę* 
ozie m ógł spożytkow ać sw e wiadom ości zaw o­
dowa. Stanie się specjalistą w kradzieżach przy 
pom ocy wytrychów lubpodrobionych kluczy. 
Litograf zostanie fałszerzem i t. p.

Jednostki, które nie wykonywały nigdv 
żadnego rzem iosła'i skutkiem., tego  nie posia­
dają żadnych specjalnych wiadom ości, rozpo­
czynają prawie zawsze swą naukę, popełniając 
łatwe kradzieże jak np. kradzieże z wystaw  
sklepowych i platerów w lokalach publicznych.

Uczęszczanie do sądów.
. Eardzo wielu recydywistów uczęszcza pil­

nie na rozprawy sądow e. Nie Idą tam przes 
zwykłą ciekawość; uczą się  tam. Jest tp ich 
„szkoła wzajemna" jak m ówią. Zeznania biegłe­
go znawcy nudzą zaw sze ich uwagę, albowiem  
ucz? się z nich jak nienaieży wykonywać swych  
przedsięwzięć, b ia łego  jeżeli znawca przybywa 
do sądu, abylzadŁmonstrować coś, ccby m ogło  
jeyo  zeznania uczynić pożyleczrierai dia prze­
stępców zawodowych, którzy znajdują się zaw­
sze na galerji, m e powinno się tego  czynić wo­
bec publiczności, lecz w obec sędziów , adwoka­
tów  r pizysięgłych.

Zresztą recydywiści, uczęszczając do są­
dów, nabywają jeszcze innych pożytecznych im 
w iadom ości, uczą się  kodeksu i procedury 
karnej.

Niektórzy ze stałych wyjadaczy znają ko­
deks tak dobree jak a d w o k a l t  ze zdziwieńicm  
słyszy się ich, omawiających oany wypadek  
w sposób  ścisłe prawniczy. • ' '

Specjaliści w klasie niższej i wyższej nie 
są jednakowi. Wyższe wymaga w ogo lrości 
w iększego wyrafinowania aniżeli niższa. W ten  
sposób znajdujemy jako specjalności, wykony- 
Y/ane zas;cl iczo przez klasę wyższą, kradzieże 
w  wielkich hotelach, (szczuty hotelowe), oszu­
stwa przy grze w towarzystwacn, kradzieże bi­
żuterii, wyrafinowane rabunki i t. d.

Niższa Masa posiada specjalności: rabunki 
zwyczajne, napada nocne, kradzieże i f. d.

Pewne rodzaje zbiodni i występków są 
wspólne obu kategorjom przestępców. Jed ­
nakże istnieje zaw sze znaczna różnica w 1 w yko­
naniu Czynu, wskazująca, czy został wykonany 
przez przestępcę w ysokiego, ery niskiego stylu. 
Pierwszy nie pracuje nigdy na los szczęścia, 
lecz zaopatruje s.ę zawsze we wszystkie ko­
nieczne wiadomości i środki ostrożności. Zresz­
tą nie' przedsiębierze nic, jeżeli nie jest pew­
nym, że  wynik przedsięwzięcia opłaci mu trud 
i ryryKo. Drugi, nie zachowuje tych ostrożno­
ści; pracuje brutalnie.

M iejsca  sc h a d z e k  p r ze stęp có w -sp e c ja ils tó w .

W  wielkich miastach przestępcy posiadają 
sw e miej,ca schadzek, a są niem' bardzo czę­
sto kawiarnie laps e i gorsze. Tek no. w Pa­
ryża dostawcy dom ów  publicznych oosiadają 
um ów ijną kawiarnię przy jednej z nąjbaidzie] 
uczęszczanych ulic Opc-dat znajduje się inna 
kawiarnia taco sam ego rodzaju, uczęszczana  
prawd wyłącznie przez złodziei, operujących 
n i  najwyższych piętrach. W innej wielkiej 
ulicy Paryża znajdują się kawiarnia, będąca 
miejscem, schadze* złodziei drogich kamieni. 
W tej kawiarni o awia się intyresa między 
złodziijam i a paserami. (

W Marsylii, w samem, centrum miasta, 
istnieją również kawiarnie i winiarnie, służące 
jako miejsca schadzek pewnych specjalistów.

W Beilinie, w poczekalni kolejowej trze­
ciej i czwartej kl sy dworca Śląskiego, „Szybe- 
rzy“, t. j. złodzieje kieszonkowi i karciani, zbie-

(Tłumaczenle z dzieła .Police Scfentifląufir).

rają się. aby obdzierać emigrantów rosyj­
skich i polskich, lub polskich robotników rol­
nych, przyjeżdżających lub odjeżdżających po  
żniwach. U.t

Te miejsca sćhadzek należy odróżniać od  
kawiarni, sal balowych ezc-, które są miejscami 
ogólnych zebrań przestępców jednej z dwuch 
wielkich kątegorji, bez rozróżnieni - specjalności, 
o których mowa. Są one w ogólności Irpfej 
utrzymane. Indywidua, które tam uczęszczają, 
nie różnią sję często  niczem od uczciwego  
gościa, a ten, nie będąc uświadom ionym o zwy­
czajach przestępców, bierze ich łatwo za ro­
botników; komiwojażerów etc., którzy przyszli 
się rozerwać, lub pom ówić o  swoich sprawach  
z  kolegam i. Jednakże w pewnych miejscach  
schadzek specjalistów, zwyczajne wejście obce­
go gościa powoduje ucieczkę bywalców, w każ­
dym razie rozmowy milkną jak na zaklęcie.

M ięd zy n a ro d o w y  ch arak ter  m ie jsc  sch a d zek .
Miejsca schadzek przestępców zarówno jak 

kawiarnie, bale i t. p, mają charakter między­
narodowy i są uczęszczane przez cg ó ł człon­
ków pewnej kątegorji, tak, że przestępca przy­
były zupełnie św ieżo do miasta, które odwie­
dza po rąz pierwszy* .znajduje, wkrótce kawiar­
nię lub wirrarnię, uczęszczaną przez swych ko­
legów . Odnosi 'się td nie tylko dó specjali stów 
tego  sam ego kraju, ler.z także do zagranicz­
nych, Płynny kryminalista Lorn&roso, zajmował 
się  pod koniec sw ego życid. problemem m ię­
dzynarodowego charakteru zbrodniarzy.

Charakter międzyharpdowy miejsc scha­
dzek zórodniar/y, gdyby go był poznał byłby 
zapew hę silniej poparł jego  tezę. niż wątpliwej 
wartości „znamiona".

« S u ten erz y  I p rosty tu tk i.

Wielu przesteprów zawodowych w  miastach* 
można powiedzieć przeważająca w iększość, są 
sutenerami i to  nietylno w ruzszej, lecz także 
w wyższej kategorjl. Na wsi recydywiśd-sutei- 
Hórjły' wyjątkiem*:

Specj alizacja zawodowych przestępców.

Rola sutenera.
Przeważnie pw sźe się sutener za kochan­

ka p ro s ty tu tk i. W rzeczywistości sutenerzy, bę­
dący kochankami prostytutes, trafiają się rzad­
ko, tworzą zbikomą mn ejszość w kaście raj- 
furów,

Łącznikiem m iędzy sutenerem  a prosty­
tutką jest interes wspólny nie zaś miłość.

Początkująca prostytutka, skora wyjdzie 
na ulicę, aby szukać gcści stwarza nowe
współzawodnictwo prostytutkom dzielnicy.

Bez kwestii nie przyjmą jej zbyt mile
i będą się starały wypędzić z terenu, który 
uważaja za swoją własność.

jeże li prostytutka jest sama, staje się - 
prawie bezbronną, jeżeii jednak ma za sobą  
młodego* silnego sutenera, inne prostytutki 
dzielnicy nie odważą się  jej czynić prz.eszkpdc

Jako rekom pensatę za tę usługą, młoda
p-ostytutka dzieli się swym zysrdern s.s swym  
sutenerem . /

Ten ostatni stanow i bowiem , przynajmniej 
początkowo, prawdziwą obronę prostytutki, n ie  
tylko w cbec gości, ieer także w obec jej kole­
żanek, Częstokroć Jednak potrzebuje prosty­
tutka sutenera tąkąe po swym debiucie. W tym 
środowisku gwałtowne kłótnie i śmiertelne nie­
nawiści są rzeczą bardzo zwykłą. Sutener jest 
potrzebny, aby bronić swą „źonęJ. Sutener 
Interw encje rzadko w wuj ciach między pro­
stytutką a klijentem. Zdarza się  jednak od  
czaiń  do czasu, że sutener obdziera przygod­
nego przyjaciela swej pupilki. W prostytucji 
lepszego gatunku (m ożnaby ją nazwać wyższą, 
w odróżnieniu od niższej) sutener odgrywa cza  
sami rolę oSfeukanego małżonka i uczy klijenta 
„śpiewać", t. j. wymusza na nim sumy często  
znaczne.

Prostytutką przyzwyczaja się  pomału do 
„swego rnąią° I nawet maitretowada przez nie­
g o  utrzymuje go  nadal. Ne niektóre prostytut­
ki wywiera nawet złe traktowanie wpływ przy­
ciągający, zwyrodniałe bowiem płciowo, używa­
ją suteneró w na sposób  m ęskich m asochistów . 
Inne, odstręczone złem obchodzeniem , porzucają

swycn rajfurćw I zaczynają żyć z  innymi,, są  
bowiem  tak przyzwyczajone do tych pasotzy- 
trtw, źe nie m ogą óbejść się bez nich

Porzucony sutener stara się zem ścić , bądź 
nad tą, która go porzuciła, bądź też nad tym , 
który mu ją odebrał. To pragnienie zem sty da­
je początek tym licznym zbrodniom, w których 
argumentami są: nóż i rewolwer. Częstokroć 
przyjaciele przeciwników przybywają im ne po­
m oc i wywołują formalne bitwy.

Starcie słynnycn band Manda I Pecca  
w Paryżu nie byiy niczem inńem, jak tylko zaj­
ściami między porzuconymi suterenami, a ich 
następcam i i ich stronnikami. Uczuciem, które 
je wywołało, nie ;była wcale zawiedziona m iłość 
lecz chęć zem sty za doznaną obrazę

Powodem tego, że miłość rzadko tylko 
jest łącznikiem między prostytutką a sutene  
rem je s f  także i to, iż bardzo w ie lk i liczba 
starszych prostytutek jest hom oseksualna. Po­
czątkowo te kobiety miały zapewne pociąg do  
płci odm iennej,-lecz stosu ik i z bardzo wielką 
liczbą mężczyzn sprawiły, że  zniechęciły s ię  d o . 
n kh  i zwróciły się  dc kobiet.

M -no to wszystkie sadómitki w e wszyst­
kich pra wie krajach żyją z  sutenerami, a nawet 
w wielkich miastach pewna część prostytutek  
homoseksualnych ma su terierów, którzy ze  swej 
strony są znów pederastacni czynnymi lub bier­
nymi. W wyższej prostytucji m etresy posiadają 
oprócz swych i lijp tów, nŁir-żącvch cło bogat­
szych klas, kochanków pochodzących często­
kroć'z niższej warstwy. Te jednostki są w zu­
pełności na ut.zyrm niu kobiec i wskutek tego  
po-Mimie być zaliczone do klasy suteuerów. Ten 
rodzaj suterie,ó<v w stosunku do wielkiej liczby 
innych j o t  rzadki.

Liczba prostytutek nie zam kniętych w  do­
mach publicznych i niepasiadających sutenerów  
jest mała, chociaż w  niektórych miastach np- 
w Beiłinie stanowią one dość znaczny odsetek . 
Jednakże ta niezawisłość zdaje się być w Ber­
linie wyjątkowa, albowiem w innych miastach 
np. w Monachjum, prostytutki mają swych su® 
tenerow jak w miastach francuskich.

Prostytutki jako pensjonarki dom ow  pub­
licznych nie posiadają z  reguły su lenecćw . Lecz 
prostytutka, która poprzednio żyła w  sw em  
mieszkaniu zachowuje sw ego przyjaciela. Odwie­
dza go po wyjściu i odnosi mu napiwki klijen- 
tów , Należy d o ia ć , że prostytutki wolne, za­
mieszkałe w domach publicznych, odchodzą  
stamtąd, aby wrócić do dawnego sutenera.

P o c h o d z e n ie  su te n e r ó w .

Sutenerzy rekrutują się ze  wszystkich klas 
ludności. Ponieważ należą dc ogółu danej kate- 
gorjij można ich podzielić na sutenerów  wyższej 
i niższej klasy.

W pierwszej kategerji spotykam y jedno­
stki które posiadają bardzo w ysokie wykształ­
canie i niejednokrotnie zajmowały bardzo zasz­
czytne stanowiska. Są to przeważnie wykoleje­
ni inteligenci i właśnie przez to bardzo niebez­
pieczni. Te jednostki wykonują częstokroć coś  
w rodzaju rzemiosła, aby zachować pozory, ja­
k iegoś reprezentanta handlowego, pokątnego  
pośrednika, rzekom ego artysty lirycznego etc., 
w ogólności jakieś rzemiosło, którego wykony­
wanie trudnem je s i do skontrolowania. D ość  
często należą do międzynarodowych szajek  
zbrodniarzy.

Druga kategerja rekrutuje s ię  z pom iędzy  
robotników i recydywistów. Robotnjcy zacho­
wują zazwyczaj sw e rzemiosło, w e dnie pracują, 
a t  nadejściem wieczoru pilnują swych kobiet.

W iek  s u te n e ió w .
V W drugiej kątegorji sutenerów , znajduje­
my bardzo wielką liczbę ludzi zupełnie m ło­
dych. Sutenerzy liczący 15 lub 16 lat nierzadko 
s!ę trafiają częstokroć naw et młodsi. Lecz 
spotyka się  tam również łudzi w  wieku bardzo 
podeszłym. Spotkano w  Lozannie sutenera, 
liczącego 75 lat, żyjącego z 72- etnią pro­
stytutką. i ,

Przeciętny wiek sutenerów jest różny  
u rozmaitych narodów ! w  rozmaitych m iastach. 
Śiadni wiek sutenerów jest np. w Berlinie wyż­
szy, niż w Paryżu, (c. d . n.)

(Ciąg dtlu jJ
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Dr. WIKTOR NATANSON.

Rzeczpospolita Polska w roku 1923.
PRACOWANY przez Ministerstwu 

Skarbu i wniesiony do Sejmu pre­
liminarz budżetowy Rzeczypospo­
litej na rok bieżący, w  posiać: 
olbrzymiego tomu z m nóstwem  
danych, dat statystycznych, wy­

kazów i tablic,, niezależnie od swej wartości 
finansowej, staja się nieocenionym  poprostu  
źródłem, skąd czerpać można wszechstronne 
wiadomości o Państwiś Polskiem, jego budowie 
wewnętrznej, organizacji jego władz i urzędów, 
działalności jego  poszczególnych agend, jednym  
słow em —ni&pr^ębrai.e w iadom ości, dające wy­
czerpującą odpowiedź na pytanie; jak wygląda 
Państwo Polskie od wewnątrz?

Pytanie bezsprzecznie nader interesujące 
i walne, na które warto sobie dokładnie odpo­
w iedzieć. Mimo bow iem , że już oa pięciu pra­
w ie lat mamy wełną i niepodległą Rzeczpospo­
litą, nie znamy jednakże dobrze tego olbrzy­
m iego aparatu administracyjnego, jakim posłu­
guje sie ona w e wszelkich dziedzinach zyeia. 
zbiorow ego dla urzeczywistnienia swych zadań 
i zamierzeń. Tc też z prawdziwem zadowole­
niem  sięgam y do wzmiankowanego powyżej 
źródła, które po raz pierwszy odsłania przed 
nam? w całokształcie obraz odrodzonego Pań­
stwa Polskiego, aby Zaczerpnąć stamtąd jak 
najwięcej o  Rzeczypospolitej wiadomości i stw o­
rzyć sob ie w ten sposób możliwie dokładn? 
pojęcie o tej całości, której jesteśm y nieodłącz­
ną cząstką. Każdy z nas bowiem, pracując na 
powierzonym sobie posterunku, jest jako ten  
wędrow.ec, który z wysiłkiem, a -częstok roć  
z poświęceniem , wspina sią po stromej gó­
rze, codziennego budownictwa źyćiowegby zdą­
żając ku dalekiemu «i zdawałoby się  niedości­
głemu wierzchołkowi, gdzie Poiśka jest już. 
zwarta, potężna, zasobna, szczęśliwą. Ale od  
czasu do czasu godzi się przystanąć no chwilę 
w taj uciążliwej wędrówce, aby się odwrócić 
i z osiągniętego już miejsca ogarnąć okiem  
przebytą całość. To krzepi duchą i hartuje 
w olę . Za chwilę możra, z ł  chwile Trzeba iść, 
dalej, wciąż wyżej, wyżej. Taką .właśnie próbę 
ogarnięcia całości budowy Rzeczypospolitej w jej 
obecnym  stanie pragniemy przedsięwziąć, aby
ogarnąć przebytą już drogą...

P rzejdziem y  w p o b ieżn y m  z kc-r.ieczncści 
cięciu wszystkie działy zarząuu państwowego, 
obrazując ustrój odpowiednich urzędów i władz. 
Będziem y uwzględniali także stronę skarbową 
aągadnienia, i  j. odnośne pozycje preliminarza 
budżetow ego, aby stworzyć sobie :akże pojęcie 
b gospodarce finansowej Państwa. W szelkie 
iiczby preliminarzEt budżetow ego będziemy przó- 
rachowywali na złote polskie, gdyż tylko tą 
drogą m ożem y osiągnąć przybliżone dane re­
alne, a zresztą w tej płaszczyźnie zbudowany 
j e s t  Cały preliminarz budżetowy n a rok bieżący.

I. Prezydent Rzeczypospolitej.
Stojący na czele Państwa Prezydent Rze­

czypospolitej winien pobierać uposażenie spe­
cjalne, uregulowane ustawą, zawierającą t zw, 
listę" cywilną. Tak jest we wszystkich pań­
stwach. U nas dotychczas ustawy takiej niema 
i dlatego uposażenie Prezydenta Rzeczypospo­
litej wraz'-z funduszem  na wydatki reprezenta­
cyjne f  zapom ogow e, pozostającym  do jego  
dyspozycji, oznaczone jest tym czasowo na su­
m ę 4.000 złotych m iesięcznie. J es t  to suma 
stosunkowo bardzo niewielka.

Bezpośrednio podległym Prezydentowi or­
ganem państwowym jest t. zw. Kancelarja Cy­
wilna, na czele której stół Szef w iV stopniu  
służbowym (obecny Szef Kancalarjl Cywilnej 
przyznany ma osobiście Ili stopień służbowy). 
Poza Szefem , Kancelaria Cywiina zatr-junia 21 
urzędników (jeden w V, czterech w VI rtopniu 
służbowym) i 13 funkcjonarjuszów niższych. 
Otrzymanie Kar.ceiarji Cywilnej Prezydenta Rze­
czypospolitej kosztuje rocznie 160,000 złotych.

Kancelarja Cywilna prenumeruje ola Pra-

zydenła Rzeczypospolitej 18 pism polskich i 3  
pisma obce.

Do dyspozycji Prezydenta i Kancelarji Cy­
wilnej pozostają w Belwederze: 7 par koni wy­
jazdowych i tEborowych, dwa landa, jedna ka- 
rsta, jeden powóz, wóz-platforma i jeden sam o­
chód, zarządzany przez wojskową Kolumnę 
Sam ochodową.

l i s  nadzwyczajne wydatki, związane z przy­
jęciami P re z y d e n ta  i t. p. dysponuje Kancelarja 
Cywilna na rok bieżący kredytem w wysokości 

\70,GQ0 złotych.

II. S e jm  i S en a t.

Sejm Rzeczypospolitej Skłeas się z 444 
posłów , Senat zaś z 111 senatorów. Djety, t. j. 
koszty utrzymania posłów  i senatorów wynosiły  
w styczniu b. r. po 1,250,00C mk., od  tego zaś 
czasu wzrastały równomiernie z pensjami urzęd­
ników państwowych w miarę wzrostu drożyzny. 
Marszałkowie Sejmu I Senatu pobierają cztero- 
krotne, wicemarszałkowie zaś l l/a krotne djety.

Biuro Sejmii I  Senatu, na czele którego 
stoi Dyrektor w IV Stopniu płacy (obecny Dy­
rektor Biura Sejnib i Senatu ma osob iście przy­
znane uposażenie iii stopnia służbow ego), za­
trudnia 44 urzędników (w czem  czterech w V 
stopniu służbowym), 20 osob  personelu ste­
nograficznego, opracowującego sprawozdania 
z posiedzeń izb ustawodawczych i 105 funkcjo­
narjuszów niższych. Urzędnicy Biura Sejmu 
i Senatu na czas trwania sesji otrzymują spe­
cjalne dodatki, wąchające się  w granicach 40— 
50v/u poborów. ,

Znaczne wydatki pociąga za sobą utrzy­
manie lokalu sejm ow ego, druk wniosków  
i przedłożeń ustawodawczych, wydawnictwo 
sprawozdań stenograficznych z posiedzeń Sej­
mu I Senatu, a wreszcie prenumerata 160 cza­
sopism  polskich i 90 czasopism  obcych, jako. 
też zakup ksjąięk dla bibijoteld sejm owej.

M arszałkow ie  S e jm u  5 S en a tu  dysponują 
czterema samochodami, z  których dwa są re­
zerwowe.

Zaznaczyć wreszcie należy, że posłow ie  
i Senatorowie, delegowani przez izby ustawo­
dawcze poza Warszawę, otrzymują zwrot opłat 
za hotele i koszty podróży. Z kolei, i innych 
środków komunikacji państwowej, korzystają 
posłow ie i senatorowie w p y ś l  postanowień  
Konstytucji bezptarnie.

13 K ontro la  P a ń stw o w a ,

Instytucją, sprawującą kontrolę, zarówno 
rzeczową, jak i finansową, urzędowania poszcze­
gólnych organów państwowych, jest Najwyższa 
Izba Kontroli Państwa, zależna bezpośrednio ,od 
władzy ustawodawczej. N iezależność organów  
Koptroli państwowej od Rządu jest zrozumiała. 
Skoro się zważy, ża działalność organów rządo­
wych ma być właśnie przedm iotem kontroli.

Na czele Najwyższej izby Kontroli Pań­
stwa stoi Prezes w il-gim stopniu służbowym, 
a w ięc w randze ministra. Poza tem  Izba za­
trudnia 289 urzędników, w czem  czterech w IV 
stopniu siużbowymr dwuch w VIII i 25 funkcjo­
narjuszów niższych.

Najwyższej izbie Kontroli Państwa podle­
g a j  Okręgowe Izby Kontroli, których jest ogó­
łem  siedem; a mianowicie: w Warszawie, Lwo­
w ie, Kielcach, Kowlu, Poznaniu, Wiln e i Kra- 
ko * ie. Każda Izba Okręgowa zatrudnia 102 
urzędników (jedynie izba Krakowska zatrudnia 
54 urzędników) z prezesem  okręgowym w IV 
stopniu płacy nr czele, O gółem  więc okręgo­
we izby kontroli zatrudniają 666 urzędników. 
Liczba funkcjonarjuszów niższych w ynosi 9 na 
każdą Okręgową Izbę Kontroli.

W calu pom ieszczania organów kontroli 
państwowej Najwyższa Izba prowadzi nadbudo­
w ę sw ego gmachu w Warszawie przy ul, Żóra- 
wiej ^4. zaś Izba Okręgowa w Kielcach buduje 
dla sieb ie nowy gmach.

O gółem  wydatki, związane z kontrolą 
państwowa, wyniosą w roku obecnym  przeszło 
17ą miljona złotych.

IV. Prezydjum Rady Ministrów.
W ,zarzącizie centralnym Prezydjum Rady 

Ministrów, podległym  bezpośrednio Prezesowi 
Rady Ministrów, głowie Rządu, najwyższemu  
urzędnikowi Państwa, jedynemu, posiadające­
mu I stopień służbowy, zatrudnionych jest 75 
urzędników, w czem  jeden, jako podsekretarz 
stanu, w III stopniu służbowym. Istniejąca przy 
Prezydjum Rady Ministrów Najwyższa Komisja 
Dyscyplinarna składa się z trzech urzędników. 
Liczba funkcjonarjuszów niższych Prezydjum 
Rady Ministrów w ynosi 29 osób. Co do środ­
ków lokomocji, to Prezydjum Rady Ministrów 
korzysta z trzech sam ochodów i dwuch par 
koni.

Bezpośrednio od  Prezesa Rady Ministrów 
zależne są następujące instytucje: Prokuratorja 
Generalna, o  której pomówimy ra innem miej­
scu, wydawnictwo „Monitora Polskiego" i Pol­
ska Agencja Telegraficzna. Do niedawna do 
szeregu instytucji, zależnych bezpośrednio od 
Frezesa Racy Ministrów, należał także Główny 
(Jrząć Statystyczny, ale ostatnio zostać on uza­
leżniony od Ministra Spraw Wewnętrznych.

\
Monitor Polski,

„Monitor Polski" jest codziennym urzędo­
wym organem Rzeczypospolitej, w którym uka­
zują się wszelkie dekrety, rozporządzenia i ob­
wieszczenia władz państwowych, jako leż sta­
tuty, zatwierdzonych przez odnośnych ministrów 
spółek akcyjnych.

Redakcje i administrację „Monitora" sta­
nowi s. tab 18 urzędników, w czem  jeden w V 
i jeden w VI stopniu służbowym, nadto 7 funk- 
cjonarjuszów niższych i pomocniczych.

Według planu ns rok bieżący „Monitor" 
posiadać na 7000 prenumeratorów. Dochody  
jego stanowią ponadto wpływy z ogłoszeń  
i sprzedaży numerów pojedynczych. W osta­
tecznym  wyniku „Monitor" nie p rz/nod  Pań­
stwu niedoboru, przeciwnie zaś według prelimi­
narza budżetowego na rok bieżący, winien dać  
Stosunkowo pokaźny dochód, który jednakie 
m oże nie dopiseć wobec konieczności łagod­
nego podnoszenia prenumeraty, mimo gwał 
town&gó wzrostu kosztów  wydawniczych.

Polska Agencja Telegraficzna
Polska Agencja Telegraficzna, zwana 

w skróceniu P.A.T-icźną, jest urzędową agencją 
prasową, dostarczającą pism om polskim w szel­
kich wiadomości z kreju i ze świata, jako też  
obwieszczającą ws .elk e zarządzenia i wynurze­
nia rządu i jego organów.

Gentrala P.A.T-icznej, m ieści się w War­
szaw ie i zatrudnia 45 urzędników z dyrekto­
rem w IV stopniu służbowym na czele. Od­
działy P.A.T-icznej mieszczą się w następują­
cych miastach: w Loazi, Lwowie, Poznaniu, 
Krakowie, Bydgoszczy, Wilnie, Lublinie, Toru­
niu Lucku, Grudziądzu, Katowicach i G dańska  
Każdy oddział zatrudnia 2 do 14 urzędników. 
O gółem  w P.A.T icznej pracuje 123 urzędników  
i 43 funkcjonarjuszów niższych, nie licząc ko-’ 
respondentów krajowych 5 zagranicznych (Pa­
ryż, Berlin, Wiedeń, Rzym, Londyn. G enewa, 
Ryga, Moskwa, Charków, posiada w Berlinie 
i Wiedniu po jednym pomocniku).

Utrzymanie korespondentów zagranicznych, 
opłaty za depesze, nadsyłane przez zagraniczne 
agencje p rasow e/koszty  telegraficzne i telefo­
niczne międzym iastowe i t. d. sprawiają, że  
P. A. T-iczna jest instytucją drogą, której nie­
dobór budżetowy, tylko częściow o wyrówny­
wany pobieranemi od  pisrh krajowych opłatami 
abonam entowem i, na rok bieżący wynosić ma 
około 6C.0.000 złotych.
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Dr. WŁADYSŁAW NAMYSŁOWSKI.

NIEMIECKIE PRAWO PASZPORTOWE,
RESCIfj, prawa paszportow ego jest 

wprowadzenie przym usu:paszpor­
tow ego i unormowanie poszczegól­
nych wykroczeń przeciwko niemu. 
Prawo paszportowe jest v# swej 
istocie ograniczeniem sw obody  

ruchu tak obywateli danego państwa, jak i przy­
bywających z zagranicy obcokrajowców. O ile 
Chodzi o  własnych obywateli danego państwa, 
to  prawo paszportowe musi się dać - wyprowa­
dzić z norm konstytucyjnych, a i wówczas nie 
śm ie być zaprzeczeniem zagwarantowanej oby­
watelom wolności osob istej, sw obody prze­
siedlania się  i wychodżćtwa, W konsekwencji, 
teg o  musi mieć 0110 charakter norm wyjątko­
wych i przejściowych, a wprowadzenie jego  
w  życie usprawiedliwić m oże jedynie tylko za­
grożenie interesów państwa.

O ile jednak chodzi u obcokrajowców to  
przepisy paszportowe co do nich m oże wydać 
i władza administracyjna w drodze rozporzą­
dzenia, gdyż w żudneir. państwie obcy obywa­
te le  nie mają tych praw osobistych, jakie są 
zagwarantowane własnym obyw atelem  danego  
państwa. Obcokrajowiec jest bowiem w zasa-, 
cizie tylko cierpiany na terytorium danego pań­
stwa, a każda jego działanie przeciwko inte­
resom  państwowym  daje temuż państwu d o ­
stateczną podstawę do wydalenia go  poza 
granice.

Źródłem niem ieckiego prawa paszporto­
w ego jest ustawa paszportowa, wydana dn. 12 
października 1867 (B. G. Bk str. 33), choć co  
prawda, jej główna treść jest prze tle wszy st- 
kiem sankcją zniesienia wszelkiego przymusu 
paszportow ego. O becne prawo paszportowe 
zawdzięcza swoje powstanie i rozwój stosun­
kom , wywołanym przez w ojnę światową i przez 
niestaóilizowaficł sytuację polityczną Niem iec 
po wojnie, Ustawa bowiem wyżej wspomniana* 
choć zniosła przymus paszportowy, to przecież 
w § 9 upoważnia rząd niemiecki do wprawa? 
dzenia w drodze rozperządzonia^ego przymusu* 
aie w wyjątkowych Łyiko wypadkach, a mia­
now icie, gdy wskutek wojny, wewnętrznych  
niepokoi lub innych okoliczności zagrożor.s by 
było bezpieczeństwo państwa łub porządek, 
publiczny. Przymus paszportowy, wedle taj 
ustawy, rozciągać się  rtu. albo n s całe państwo, 
albo na poszczególne okręgi, albo też tylko na 
podróże do pewnych państw zagranicznych* 
Przymus ten dotykzitoms w równej mierze lak  
obcokrajowców, jak i obywateli niemieckich.

Z upoważnienia § 9 skorzystać musiał 
iząd rzeszy w  chwili wybuchu wojny światowej 
w roku 1914 i wydal dnia 16 grudni:? 1914 roz­
porządzenie wprowadzająca ogólny przymus 
paszportowy, który następnie psostrzył rozpo­
rządzeniem ?. 21 czerwcu 1916.

Mimo ukończonej wolny przymus pasz­
portowy nadal pozostał, a na m iejsce rozpo­
rządzenia z 21 czerwca 1916 r. waśźłb now e  
z 10 czerwca 1919 r. (8 . G. 31. str. 315). W e­
dle tego  ostatn iego każda osoba baz względu  
na jej przynależność państwową, a wręć tak 
obcoKrajowcy, jak i obyw atele niemieccy, przy 
wyjeździć z Niem iec i przy ptoyjaździe z  za-, 
granicy mają obowiązek w ylegitym ować się  
paszportem  (§ i) . Ten obowiązek wylegitym o­
wania się paszportem ciąży nadal i po prze­
kroczeniu grahic niemieckich, bez Względu ria 
m iejsce pobytu, na osobach, które nie są  Oby• 
watelami niemieckiemi (§ 2). W specjalnych  
tylko wypadkach, przewidzianych przez Minl- 
śterstwo Spfaw Wewnętrznych,)-regularny pasz­
port zastąpić mogą i inne papiery legitymacyj­
ne, t. zw. „Passsrsćjtz", uprawniające tak do  
przekraczania granic państwowych, jak i do 
pobyto iv Niemczach (§ 3). Tak paszporty, jak 
: inne dokumenta legitymacyjna obcokrajow­
ców , 6 ile mają służyć do wylagitymo vania się  
przy przekraczaniu granic, dopiero wówczas 
mają-pełną m ocleg ity inacji, gdy Są zaopatrzo­

ne w wizą niemiecką („Sichtyermerk") kom pe­
tentnej władzy (§ 1), a w ięc albo zagranicz­
nych konsulatów lub poselstw  albo też w kraju 
prezydjum policji i „landratów".

W związku z przepisami O przymusie pasz­
portowy m wydał rząd niemiecki dnia 21 maja 
1919 (R. Q. BI. str. 470) normy karna przeciw­
ko wszelkim działaniom, które naruszają iub 
też mają za cel obejście przymusu paszporto­
w ego. Rozporządzenie to pozostaw ało jW m ocy  
aż do 6  kwietnia b. r.

. Sytuacja polityczna, w jakiej się znalazły 
Niem cy w początkach r. o., spowodow ała wy­
danie t. zw. ustawy koniecznej („N otgesetz") 
i  24 lutego 1923 (R. G. BI. str. 147), ograni­
czającej życia publiczne, poostrzającej Istnieją­
ce  już przepisy o  policji porządkowej, o  lich­
w ie żyw nościowej, w końcu wprowadzającej 
rekwizycje mieszkań dla uchodźców z oku co- 
wanych terytorjów. Ustawa ta zrrńettiia tak*e 
w  art. !V tekst § 9  ustawy paszportowej z 12 
października 1867 (B. u .  BI. str. 33). Zmiiina 
ta upoważniła prezydenta Rzeszy ao wydawa­
nia norm karnych, przeciwko osobom  narusza­
jącym przepisy paszportowe i w izow e, ,óraz -Jo 
ureguWwanip postępowania z p o w o d u  teg o  ro­
dzaju przestępstw.

Na podstawie powyższej ustawy koniecz­
nej wydał rząd niemiecki dnia 6 kwietnia 1923 
rozporządzenie o  karach za przekroczenia prze­
ciwko przepisom paszportowym . Przepisy tego  
rozporządzenia są  W Większej części przepisa­
mi materjalnyrni, okreśiającemi poszczególne  
rodzaje przettroczeń. Przepisy te, są w zasadzie 
reprodukcją daw nego rozporządzenia- o  prze­
kroczeniach paszportowych z  dnia 21 maja 1919 
(R. G. BI. str. 470) z  tiiektóremi poprawkami 
i uzupełnieniami. C zęść zaś końcow a jest zu­
pełnie nowa I obejm uje normy procesow e.

Działania przestępne przeciwko wydanym  
przepisom paszportowym stanowią przekrocze­
nia i -d&dzą sią podzielić na szereg grup. Pod­
miotami jednych z nich m ogą być JF tylko cu­
dzoziem cy, ii-mych także i obywatela niem ieccy,

Pierwsza grupa przekroczeń ma za przed­
miot naruszenie kontroli państwowej nad bez­
pośrednim  ruchem granicznym przez nielegalne 
prsohronsanie g r m im .  To ostatnie pojęcie obej­
muje przedewszystkiecn przekroczenie granicy 
niemieckiej bez przepisanego dokumentu po­
dróży, wzg’. z  dokum entem  takim, ale bez wizy 
niemieckiej, następnie przekroczenia granicy 
poza punktami otw a/tem i dia ruchu graniczne­
go, iub poza godzinami słuźboWemi władz gra­
nicznych. Tu nalęży takie uchyienie sią od re­
wizji paszportowej i celnej, oraz wszelkie umyśl ■ 
ne naruszenie przepisów wyoar.ych przez lokal­
ne władze graniczne (§ i ,  pkt. 1, 2, 3 1 4 cyt. 
rozp.). Jak już z samej natury nielegalnego  
przekroczenia granic państwa wynika winnymi 
tęgo  przestępstwa m ogą być tak cudzoziem cy, 
jak i obywatele, n iem ieccy.

Przekroczenia drugiej grupy (§ 1, pkt. ó) 
skierowana są przeciwko kontroii państwa nad 
obcokrajowcami. Popełnić je  zatem  m ogą tyl­
ko cudzoziem cy. Przedmiotem ich je st wszel­
kie Samowolne odstępstw o od  Celu i kierunku 
podróży, który został ustalony w udzielonej 
danej osob ie wyizic niem ieckiej lub dokumen­
cie upoważniającym ją do wjazdu łub pobytu  
Wi granice d i N iem iec. Tu należy też sam ow ol­
ne przekroczenie czasokresu określonego w wi­
zie na wyjazd i wjazd, wzgl. na pobyt w Niem ­
czach, o  czerr nie było wzmianki w peprzed- 
niem rozporządzeniu z 31 maja 1919 r. Ponie­
waż obywatelom  niemieckim ną zasadzie kon­
stytucji nie m oże być zabroniony wjazd do  
w łasnego ktaju i pobyt w nim, —  to  podmio­
tami powyższego przekroczenia ńiogą być tyl­
ko cudzoziem cy, którym w obec Rzeszy N ie­
mieckiej nie przysługuje prawo ani na wyjazd, 
a tem  mniej na osied lenie sią na Jej terytorium.

Treść działań przuclwko przepisom  pasz­
portowym , stanowiących trzecią grupą przekro­
czeń, — Sianowi oszustw o zastosow ane do  
wszelkich dokum entów podróży, dokurfcentów 
uprawniających d o 'p ob ytu  w Niem czech, oraz/ 
do udzielanych przez władze niemieckie wiz 
i inriych uwag na tychże dokumentach, 'Prze­
kroczenie tfej grupy obejmują w ięc wszelkie 
sfałszowanie lub też podrobienie: a) dokum en­
tu podróży (paszportu czy też przepustki gra­
nicznej), b) wizy lub innej u w a g i i a  wartej w ta­
kim dokum encie, w  końcu c) pieczęci urządo 
wej ną tychże dokumentach, ped u .annkitm , 
że  w czynie danej o sob y  ńie znajdują sią zna­
miona cięższego przestępstwa. Tu należy świa­
d om e posługiwanie się siatkow anym  lub pod­
robionym dokumentem lub też prawdziwym, 
ale wystawionym dla Innej osoby, jak i odda­
nie własnego dokum entu drugiej osob ie , w celu  
umożliwienia jej wjazdu Jud wyjazdu, względnie 
pobytu w Niem czech. W związku z sam em  pod­
robieniem lub sfałszowaniem  dokumentu po­
dróży i wiz jest uzyskanie dokumentu takiego  
lub wizy ńa skutek świadom ego podania nie­
prawdziwych okoliczności, przedstawienia sfał­
szowanych lub też w błąd wprowadzających d o­
kum entów, jak i świadom e posługiwanie s ię  
w ten  sposób  podstępnie uzyskanym dokumen­
tem  lub wizą (§  1L 6, 1, a, 9). Podmiotami 
tych przekroczeń,, jak to  z ich natury wynika, 
m ogą być tak obcokrajowcy, jak i obyw atele  
niem ieccy.

O sobny zupełnie dia siebie czyn karygodny 
stanowi bezprawne uzyskanie >i posiadanie rów­
nocześnie przez obywatela niem ieckiego kilku 
paszportów niemieckich lub innych legitym acji 
podróżnych (§ ł ,  pkt. 10).

Ną równi z sam ym i sprawcami powyż­
szych przekroczeń karane są ie  usóby, która 
do popełnienia tych czynów przyczyniły s ię  c z /  
to  redą, czy to  uyrntą pom ocą, iub też do po- 
popełnienia ich podżegały, względnie wprost 
w źyw ał/ (§ 1, pkt. 11).

‘ i 1

Podm iotem  .ostatniego przekroczenia (§ 1,  
pkt. 22) m ogą być w zasadzie Obcokrajowcy, 
gdy mimo rozporządzenia z 10-V3-I919 (R. C.
BI. str. 516), przebywając już w granicach Rze­
szy Niemieckiej, n ie zaopatrzyli się u swoich  
właściwych przedstawicielstw państwowych w  
regularne paszporty lub też, w rade niemoż­
ności te g o , nie pryskali od krajowych władz 
niem ieckich specjalnego dokum entu legitym a­
cyjnego t. zw. „Passersat/". Winnym teg o  prze­
kroczenia jest i ustawowy zastępca małoletniej 
osob y, gdy nie postarał sią dla mej o tuki d o ­
kument, W tym  Wypadku m oże popem ić i ó  
przekroczenie i obywatel niem iecki, o  iie jest  
ustawowym  zastępcą m ałoletniego obcokra­
jowca.

W szystkie pow yższe przekroczenia zagro­
żone są  grzywną, w ynoszącą od  10,000 Mk. niemi 
do 2 mlljonów, względnie aresztem  lub nawet 
więzieniem  do \  roku. Jako regularna kara ‘ 
dodatkowa w odniesieniu do oocokrajowców  
przewidziana jest wydalenie z  Rzeszy N ie­
mieckiej, którą to  karę orzeka, w edle upoważ­
nienia zawartego w ustawie z 24 lutego b. r„ 
artykuł IV pkt, 2,— policyjna władza krajowa (§2).

Orzekanie o  karach za powyższe przekro­
czenia przekazana zostało granicznym władzom  
policyjnym* a w :ą;:ie gdy takich niema w da­
nym punkcie granicznym, — władzom celnym;, 
wewnątrz zaś kraju władzom policyjnym. Po­
stępow anie to  jdst postępowaniem  rjiandaio- 
wern i odbywa się wodle- przepisów 6 453, pkt; 
3, 4, §§ 434—458 procedury karnej. Orzeczo­
na mandatem karnym, grzywna jest nętvch- 
miast ściągaina, co  nie wykiucza jednak wnie­
sienia sprzeciwu przeciwko mandatowi karne*- 
mu i przeniesienia w ten sp osób  sprawy pod 
orzecznictwo zwykłych sądów karnych.
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D o  rana
W INCENTEGO W ITO SA,

Prezesa Rady M inistrów
w  W arszaw ie

Przychylając się do wniosku Pańskiego, 
zwalniam Pana Władysława Grabskiego z urzędu 
Ministra Skarbu i rów noczecześnie mianuję M i­
nistrem Skarbu i?ana Huberta Ignacego Lindego, 
Prezesa Pocztowej Kasy O szczędności.

Prezydent Rzeczypospolitej."
(—)  Wojciechowski, 

Prezes Rady Ministrów;
(— )  Witos.

Warszawa, dnia 1 lipca 1923 r.

Uataw a z  dnia 23 c£er.rc* iv‘ 23 r. o  u s t s u -  
w iea iu  „K rz/źa  Zasługi**.

Art. 1. CManawia się „Kfzyt Zasługi* ceier.i od­
znaczenia osób, które od chwili wskrzeszenia Państwa 
Polskiego położyły względem niego lub jego obywa­
tel: zasługi, spełniając czyny, nie należące w zakresie 
ich zwyczajnych ooowlązków, a przynoszących znacz­
ną korzyść. Państwu lub poszczególnym obywatelom.

Art. 2. Zasadniczą odznaką „Krzyża ZasK’*.1" 
Jest krzyż czteroramienny o średnicy 40 mm , zc e  
szony na wieńcu z wytłoczonymi liśćmi . leuroweu. , 
między ramionami pęki promieni, w środku tarcza ' 
z literami R. P., otoczona wiankiem z ornamentacją. 
Odr-utnił strona gładka, ,w środku wytłoczony Nr. po­
rządkowy. „>\pzyi  Zastugl* nos, się na wstążca ama­
rantowej, Z niębleskiemi prążkami wzdłuż br;:egów, na. 
lewej piersi po kr jowych orderach i odznakach, otrzy­
manych za czyny bojowe.

Art. 3. „Krzyż żasiugi* dzień się na trzy stopnie. 
Odznaki tegoż w poszczególnych s .cyniach są:

■ a) krzyż złoty, średni 40 mm., zawieszony na 
złotym wieńcu, z wytloczonern'1 liśćmi laurowemi, śred­
nicy 20 mm#, czerwono emaljowany, ze zfotemi, krawę- 
dziam;; w środku w otoku z cZerwon.ei ernalji i złotego 
wianka ż ornamentacją, biała tarcza ze zioiernl literu- 
mi. R P_ Między ramionami ziole promienie. Odwrot­
na str-onli gładka, alota; w środku wytłoczony Nr. po­
rządkowy:

6) krzyż srebrny, średnicy 4Cł mm, zawieszony 
na srebrnym wień<cu, z wytloczonemi liśćmi iuurowein), 
śfednicy 20 mm , czercono r-.maljowany zssrebrnemi 
krawędziami; w Si odku- w otpkg i  czerwonej emalji 
i srebrnego wianka z ornahientacją, siała tarcza ze 
srebrnemi literami R, P. Między rainiunami srebrne 
promienie. Odwrotna strona gładka, srebrna; w środ­
ku wytłoczony Nr. porządkowy;

. c) krzyż bronzowy, średnicy 40 mm., matowy, 
zawieszony na fcrązowem kółku, «śrp.dnicy 20 min.- 
v  środku brouzowa tarcza z literałni R. P., otoczona 
bręnzowym juieńcem laurowym. Między ramionami 

f  pr. mleme z bronZU Kanty krzyża, wieniec, promienie, 
Kulka < litery po ercwane. Odwrotna . strona gładka, 
w środku wytłoczony Nr. porządkowy

Szerokość wstąiKi przy wszystkich stopniach 
wynosi 40 mm-

Art. 4. Odznaczenie „Krzyża Zasługi'' może być 
udzielone tej samej osobie w każ^gm stopniu cztero­
krotnie w riiemniejsżych, jak roczne odstępy czasu.

Nadanie po raz drugi, trzeci i czwarty zaznacza 
się nałożeniem na wstążkę posiadanego już „Krzyża 
Zasługi* jednego, dwuch, względnie" trzech okuć 
w kształcie gładkim, matowej listewki ze złota, sre­
bra, względnie bronzu, z f-olerowanemi krawędziami, 
szerokości 5 mm.

Wzór rysunkowy „Krzyża Zasługi*, okuć i wstąż­
ki, ustala1 Się, jak w załączniku.

Art. 5. Złoty „Krzyż Zasługi' nadaje Prlzydent 
Rzeczypospolitej. Nadanie następuje ńa przedstawie­
nie Prezesa Rady Ministrów, na podstawie wniosków 
poszczególnych Ministrów, każdego w zakresie ieao 
działa 7ii a. .

Srebrny, oraz bronzowy, „Krzyż Zasługi* nadaje 
Prezes Redy Mmliii6w na wniosek poszczególnych mi­
nistrów, każdego w zakresie jego działania. Cudzo­
ziemcom „Krzyż Zasługi* nadaje Prezydent Rzeczypos­
politej na wniosek Ministra Spraw Zagranicznych, 
przedstawiony przez Prezesa Rady Ministrów.

Odnośnie do każdego nadanie Prezes Rady Mi­
nistrów zarządzą przygotowanie dyp'omu, wydanie od­
znak i ogłoszenie w gazecie urzędowej.

Art. 6.*' Odznaczeni „Krzyżem Zasługi* otiz^mu 
Ją, oprócz Krzyża dyplom, stwierdzający jegc nadanie 
z  wyszczególnieniem czynu, za jaki został laoany.

Art 7, Odznaczony „Krzyżem Zasługi* winien 
zwrócjr do Skarbu rzeczywiste koszty wykonania od­
znak Przepis ten nie dotyczy cudzoziemców.

Rada Ministrów może na wńiosek Prezesa Rady 
Minśetrów zwalniać oć obowiązku zwrotu kosztów 
w całości lub w częśc' także i obywateli polskich.

Wysokość koszrów nadania „Krzyża Zasiugi" 
Ustanawia Rada Ministrów nu wniosek Prezesa Rady 

, Minlstrow-
Wsz?s|kle wydatki, związane z nadawaniem 

-Krayża Zasługi*, przewyższające wpływy za Odznaki 
pokryw- Sharb;

Wszelkie pisma 1 dokumenty, w sprawach „Krzy­
ża Zasługi" nie podlegają obowiązkowi opłaty skar­
bowy.

Art. 3 Wykonanie niniejszej ustawy poleca się 
Prezesowi Rady Ministrów

□sława niniejsza wchodzi w iyćie z dniem ogło­
szenia.

Prezydent Rzeczypospolitej S. Wojciechowski. 
frazes Rady Ministrów Witos.

Obwses>,c4onie Ministra Skarbu s>3n. 22  czerw ca  
,1623 r. w  przedm iocie ustalenia ceny emisyj­
nej 6% zlanych bopów  łkari»o-vvych seij» I A ,

! E , I C, i I D . ■*
Na podstawie ustawy z dnia 22 marca 1923 r. 

w prz°dmiocie wypuszcza ia (>% ziotych bonów, skar­
bowych (Dz. Ust. Rz P. Nr. 33. poz. 215), oraz rozpo­
rządzenia Ministra Skarbu z. dnia 30 kwietnia- 1923 r. 
(„Monitor Polski* Nr. 97), z dnia 15 m?ja i9?3 r„ („Mo­
nitor Polski" Nr. 106), z unia 13 czerwca 1923 r„ („Mo­
nitor Polski" Nr. 132) oraz z dnia 15 czerwca 1923 r., 
(„Monitor Polski" Nić 134), ustane wiam cenę emisyjną 
6% zł tycn bonów skarbowych Serji I A, 1 B, I Ć i I D, 
m  mk p. 17.000 za 1 złoty

Ustalona niniejszem obwieszczeniem cwna emi­
syjna obowiązuje z dniem 23 czerwca 1923 r. '

Minister Skarbu:
(—) Grabski. »

U staw a z  dn ia  i  czeryrea. 1322 dotycząca  
br^mieitia ustawy o  postępow ania kcu-seia 
w  województw ach: poznańskicm  i poujorskiem.

Art. 1. Niemiecka ustawa o postępowaniu kar- 
nem obowiązuje w województwach: ptłznaiVkiem4 por 
morsklem w brzmieniu rozporządzenia Mlnistrą Spra­
wiedliwości z dnie lfi czerwce 1922 r., zmieniającego 
dla c,órncśłąsKlej Pięści w jewództwa śląskiego niektóre 
nrzepisy niemiecki-j ustawy o postępowaniu kamera 
(Dr. U. R. P. Nr.2J8), z wyjątkiem, wymienionym wart. 2 
niniejszej ustawy.

Art, 2. Ustępy 1 i 2 paragraf ĄA1 niemieckiej 
ustawy o postępowaniu karnem w brzmieniu, nadanem 
im rozporządzeniem Ministra Sprawiedliwości z dnia 
16 czerwca 1922 r. (Dz. U. R P Nr 46, poz. otrzy­
mują brzmienie następujące: ■,

„Izba karną w gronie dwuch sędziów zawodo­
wych. sąd pokoju w pełnym składzie i, sędzia powia­
towy mogą wymierzyć.'karę, bez wyznaczenia rozprawy 
głównej, pisemnym mandatem karnym, jeżeli' prokura­
tura podaje o to wniosek pisemny. W sprawach, 
w których prokurator może stworzyć właściwość sądu 
ławniczego (sądu pokoju) wedie paragrafu 29 ustawy 
o ustroju sądownictwa, może wripse.lv o mandat karny 
podać tylko prokurator; z podaniem wniosku uważa 
się sprawę ze należącą do właściwości sądu ławnicze3 
go (sądu Pokoju).

, Izba karna może orzec mandatem ka nym jedy­
nie grzywnę do wysokości pięciuset tys ęcy marek,, 
karę aresztu lub karę więzienia uo sześciu miesięcy, 
z osobna lub łącznie, sędzia powiatowy (sąd pokoju) 
zaś jedynie grzywnę do pięciuset tysięcy marek, karę 
aresztu iub karę więzienia do trzech miesięcy, z oso­
bna lub łącznia. W każdym wypadku ' można orzec 
także oznaczoną w ustawie konfiskatę".

Art 3. Ustawa niniejsza wenodz w życie w wo­
jewództwach: oozOńósklem i por.iorskięm z upływem 
miesiącb, następującego po miesiącu,, w którym ją 
ogłoszono.

Art 4. Wyko,.-mię ustawy niniejszej porucza się 
Ministrowi Sprawiedliwości.

Prezydent Rzeczpospolitej: (—) Wojciechowski. 
Prezes Rady Ministrów: (—)  Witos..

Mlniscei Sprawiedliwości: (—j  Nowodworski.

Koz porządzenie M inistra Pracy i O pieki Spo­
łeczn ej £ dnia 16 czerw ca 1623 r„

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 24 marca 
1923 r. w przedmiocie uprawnień Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej ■ do powoływania Nadzwyczajnych Komisji 
Rozjemczych du zalań-.ania zatargów zbiorowych po­
między , pracodawcami n pracownikami rolnymi (Dz 
Ust. R. P. Nr. 47, poz. 32i), powołuję niniijsztm Nad­
zwyczajną Komisję Rozjemczą, cetem określenia wyna- 
grodzenia gotówkowego dla stałych robotników dniów- 
itowycn w tych powiatach województw: warszawskiego, 
lubelskiego, kieleckiego, łódzkiego i białostockiego, 
w których wynagrodzenie to nie zos*aio przez Powia­
towe Komisje Polubowne do dria 10 czerwca b. r. 
(Umowa Ń:.'4 dla stałych robotników dniówkowych
i. województwach: warszawskiem, lubelskiem kielec- 
kiem. Ićdzklem i białostockiem art. 7 p, il) i zarzą­
dzam pierwsze jej posiedzenie na dzień 25 czerwca 
ISGS r„ goaz. i0.‘

Kfcrownjik Ministerstwa: (—)  Lwowski,

O g łoszen ie Państwow ej iConiisji W yboi cze> 
z  dLu. 21 eze iw ca  lt>22 r.

Państwowa Komisja Wyborcza ogłasce w myśl 
art. 115 Ord. Wyb. Sejm,, że w miejsce posłu p. Miko­
łaja Pirogowa, ktorego m andat poselski został wyro­
kiem S ą d u  Najwyższego z dn. 1 maja 19z3 r. N. W. 
253/22 unieważniony, nrtąpił jako poieł do Sejmń p. 
Wasvl Moćhniuk. iat 34 Uciący, roinik z Lubomia, —

wybrany w dnłu 5 listopada T922 r. z listy wyborczej 
okręgowej Nr, 16, okręgu wyborczego Nr, 56, Kowel. 

Generalny Komisarz Wyborczy: t '
(—) Bresitwici.

Członkowie Komisji:
(-•) Ro•nocki. Henryk Nowodworski.
(—) Dr. Buzeki K. BayińM  
(—) Mir Bawickt. Wiktor Slipiński,
(—) Tadeusz Tomaszewski.

z dn,

W rozkazie Okr Kmdy P. P. w Krakowie, Nr. 53 
z dn. 20-IV’-923 r. czytamy:

„Ministerstwo Skarbu (Departament Akcyz i Mo­
nopolów) pismem 1. 1565 23 W. B, z dnia 28 marca 
1923 r., wyraziło p dziękowanie tut. Urzędowi Sl-dcze 
ma za goiliwe zajęcie się sprawą przemytnictwa pa­
pierosów z Niemiec*.

(—) Lcdenoergcr m.p Oki. Kiudi P. P
W rozKazis Okr. Kmdy P_ P. w Kiakowie Nr. 54v 

z dn. 24 IV 923 r. ćzyt my:
„Rozkazem Komendy Głóvvnej P. P. Nr. IiI-3969 

z diiia 79 marca 1923 r przeniesiony został na stano­
wisko Komendanta Okręgu IJC Tarnopolskiego dotych­
czasowy zastępca Komendanta tut. Okręgu podinspek­
tor Stanisław PiLh. Korpus policyjny tul. Okręgu po­
nosi przez ubytek podinsp. Pilcha z sWegc grnna 
dotkliwy usżczorbak, tracąc jednego z najwybitniej­
szych członków. Komendi Okręgu bardzo wydatną po- 
mcc, podwładni sprawiedliwego, wyrozumiałego, tak­
townego przełożonego, wszyscy zaś otwartego, wjęr- 
n-go i szczerego przyjaciela. Z życzeniem, by i'na 
nowem stanowisku pracował nadal owocnie dla dobra 
instytucji P. P. wyrażam Mu. imieniem służby gorące 
uznanie i podziękowanie za wydatne i ochoczo udzie­
lone tnl pop #Cj», na niojem stanowisku i za wszystkie 
usługi, irtórc. odaat Państwu, społeczeństwu, kc-iegoin 
i pedwładnym*.

(—) Ladinbergtr m.p. okr, kmdi P.P..
W rozkazie Okr. Kmdy P. 2, W Krakowie, Nr. 55 

i, 2-V-923 r. Czytamy; 7
„Na skutek pisma Dyrekcji Kolei pnństw. w Kra­

kowie, L, 731-e-l-V-1923 z dnia 2l-iV-1923 r. wyrażnin 
komisar zowi . Eugenjuszowl Strzeleckienra -se stenu 
K. P. P. Kraków miasto peine uznanie i podziękowa­
nie za odwrócenie niechybnej katastrofy, jńka groziła 
vi dniu 31 stycznia 1 23 r. pociągowi pośpiesznemu 
Nr 6 między stacjami Trzebinia — Ealin, z powodu 
pęknięcia w czasie jazdy osi jedneąo z wozów pociągu.

Do katastrofy  nie doszło dzięki bezsprzecznej 
przytom ności umysłu kom isarza Strzeleckiego, który 
orjentując s:ę  w sytuacji uruchomił niezwłocznie ha­
mulec bezpieczeństwa i spow ocow jł przez to  uatycn- 
n i as to  we zatrzynianie pociągu".

(- .̂j Ludtnberger m. p. okr. kmdt P.P.
W rozKazie Okr. Kmdy P. P. we Lwowie Nr. 12 

z dn. 10-IV -923 r. cz,tamy:
„Wobec zakończenia akcji poborowej i wtiilrma 

do wojska rekrutów z powiatu Jaworowskiego—uwa­
żam za mćj obowiązek donieść JW. Panu Kómendsn- 
towi, że należyty 1 spokojny przebieg poboru, a rów­
nież i wcielenie rekrutów jest prawie wyiącr.ną zaclu. 
gą Policji Państwowej a przedawszystkiem powiat. 1 j- 
mendańta Komisarza Józefa Kwasniewssiegc1. ,ylko 
dzięki energji wspomnianego Komisarza jak i Korben- 
dantów Postarunków prawie wszyscy popisowi przeby­
wający w powiecie zgłosili sic do przeglądu, z których 
700 zostało uznanych za zdatnych. Wcielenie tych 
rekrutów uo wojska w dniu 22-1-1923 r. nastąp ło rów­
nież wobec wydmia calowych zarządzeń w zupełnym 
spokoju i porządku,

Również wybory do Sejmu i Senatu^ o d b ;1.- się 
w zupełnym spokoju i porządku — co także zawdzię­
czać można jedynie należytemu i pełnemu p o święć e-
nia wypełnianiu ciężkich obowiązków służbowych przez
organa Poiicj: Państwowej.

W uwzględnieniu powyższych okc.1 icznasci proszę
0 wyrażenie pochwały organom Policji Państwowej 
w powiecie Jaworowskim , u przedewszystkism  kom isa ­
rzowi Józefow i Kwaśniewskiemu, Komendantowi Pô  
sterunku P. P. w Jaworow ie, Janowi Sordylowi i Ko­
mendantowi Posterunku P. P. w Szkie, Janowi Kaczo­
rowskiemu, jak również wszystkim innym Kor.iendan- 
tDTT* 7jsteruiiKÓw Poiicji Państw, w Dowiecie i ich 
podwładnym posteruńkom. Starosta ►odpis nieczy- 
teiny*. . ,

Podając powyższe do wiadomości ze swej strony 
udziejam wszystkim nazw-anym w imieniu siuzby po­
chwalnego u z n a n ia  za ich gorliwą uwieńczoną tak do*
datniemi wynikami pracę*.

(—) Wtlczynoki m„ p. okr. kmdt P P.
Pan Starosta pow. lwowskiego stwierdzając, żfe 

do udałego przeprowadzenia poboru roczników 1900
1 1901 w powyższym powiecie, przyczyniło się w wiel­
kiej mierzą Policja Państwowa swem sprawnem wywią­
zaniem się z otrzymanych poleceń, wyraził pismem 
z dnia 13 kwietnia t  r, L. 200/pr, serdeczne podzięko­
wanie i uznanie Pow. Kom. P. P oow- Lwowskiego 
nadkomisarzowi Stanisławowi Parylewiczowi, jakoteż
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i podległym funkcjonariuszom. Do powyższego uzr.a- 
nia przyłączyła się w zupełpości Okr. Kmda P. P. Nr. VIII. 
(Rozkaz Okr. Kmdy P P. we Lwowie z diK 20. IV. Nr. 14).

W rozkazie Gł Kmdy Pol. Wojew. Śląsk, w Ka­
towicach Nr. 57 z dn. 1. V. 923 r, czytamy:

„W uzupełnieniu tutejszego rorkazą dziennego 
Nr 23 z d.iia 19 lutego 1923, purikt 4-ty został podin­
spektor Niewiadomski Karol z Głównej Komendy prze­
niesiony z dniem 1. 12. 1922 do Komendy na miasto 
J powie' Katowice w charakterze komendanta.

Z  okazji jego przeniesienia podnoszę jego dzia­
łalność i zasługi podczas przydziału dó Głównej Ko­
mendy, .a w szczególności, że w czasie akcji organi­
zacyjnej p o t Woj. ŚL przyczynił się bardzo swoją gor­
liwą i ofiarną pracą dq przykładnego utrzymania spoi­
stości pomiędzy młodym korpusem Policji i społe- 
czaństwtfn a w trudnych warunkach organizacyjnych 
złóżył dowód umiejętnego spełniania swego obowiąz­
ku, za co TGhielam jemu pochwały w imieniu służoy 
i pełna uznanie".

(—) Młodnicki m. p. hulk.

łiłoNTCa ■irfcflgDOW.y
PRZYNALEŻNOŚĆ OBYWATELEK POLSKICH WSTĘPÓ- 
JĄCYCH W ZWiF,ZKI MALZĆftSKIt: Z OBYWATF.I.AMj 

STANÓV/ ZJEDNOCZONYCH,""
Według ustawy amerykańskiej, obowiązującej ód 

dnia 22 września ,922 r., cudzoziemką, która wyszła 
zcrnąż zu ODyw^ela Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, nis i-bywa jeszcze przez sarn fakt zamąż- 
pójścia obywatelstwa męża i wskutek tego nia może 
w Konsulatach Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej otrzymać paszportu, względhie być wpisaną de 
paszportu mężn.

. Ppiśkie Urzędy paszportowe, wskutek nieznajo­
mości powyższej ustawy, względnie "Wskutek mylnej 
Interpretacji odnośnych przepisów Ustawy o obywatel/ 
stwie Państwa Polskiego t  dn, ?.0 stycznia 1920 r, (Dz. 
Ust. R„ 3. Kr. 7, poz. 44} odmawiają obywatelkom pol­
skim, żonom obywateli amerykańskich, w'yriąr.ia pasz­
portów polskich.

W myśl ert. 11 powołanej wyżej listawy z dn. 20 
stycznia .1925 ‘. oraz art. .6 rozp. Min. z dnia’? czerięa  
1920 r. (Dz. Ust. R, P. Nr. 52, poz. 320} nie sam fakt 
zr-.netżpójścia, lecz dopieiro nabycie przez zamążpójście. 
obywatelstwa obcego, powoduje iltratę obywatelstwa" 
polskiego, eo odnośnie do kobier, wstępujących w związ­
ki małżeńskie ;z obywatelami amerykańskimi niema 
miejsca. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przeto, 
okólnikiem z dn. 16. Ili. 923 r. Hr. 24 poleciło wyda­
wać bez przeszkód Wyżej wymienionym obywatelkom 
poiskfm paszporty polskie.

WYPISYWANIE PASZPORTÓW DZIECIOM DO LAT 14.
Usujielhlają.: pąrąg. 3 Rozporządzenia z ,  dnia 

5 marek 1921 r. (/Móriitgr Polski" Nr. 72), dotyczący 
wypisywania paszportów dzieciom do !at 14 włącznie, 
zarządzi1 o Ministerstwo Spraw , Wewnętrznych okólnt* 
kie-n z dn. 18. II. b. r. NŃ 12, i e  wystawienie dzieciom 
do lat 14 (jak w wieku szkolnym, tak przedszkolnym) 
oddzielnych Rbszportów zagranicznych łub doplsywa? 
nie tyci, t||ieęi dc pąs/porLów r^diicięJśkjch, iy-ględnia 
prawnych Ich opiekunów, czy też osób obcych może 
mlec miejsce tylko na znsóJzie podania, nożonego 
przez rodziców lub prawnych opiekunów I uwierzytel- 
•lionagd przez właściwe wladzt: (np. Urząd Gminny, 
KomisarjaŁ Policyjny). Dzieci w wieku szkolnym (dó 
lat 14 w.ąc tnie), o ile wyjćżdżają zagranicę, nie s  ro­
dzicami lub prawnymi ich zaśiępcfuni, winny uzyskać 
oddzielny paszport bzz względu nd to, czy udają się 
w podróż same. czy też w towarzystwje osoby doro­
słej. Dzieci w wieku podszkoinym w Zasadzie mogą 
wyjeżdżać jedynia w towarzystwie rodziców łub praw- 
nycn żawepedw. Dopisywanie dzieci do paszportu, 
innej dorosłej, niż jego rodzice lub 'prawni bp tek u no? 
wie osoby, może mieć miejsce tylko «  razie bezwzglę­
dnej konieczności i przy zachowaniu warunków, wy­
mienionych na początku niniejszego okólnika.

iJw-.tga: W tym  v/ypndku, gdy osoba ta nia pó- 
stedd obywatelstwa polskiego należy dziecku wystawić 
oddzielny paszport z zaznabjeni.em, ze wyjeżdża Oho 
pod opieką obywatela . . . . . . . . . . .  (wymienić oby.
watelstwo) .......... ... (wymienić imię i nazwisko)
posiadającego paszport Nr. , , (wymienić numer
1 datę wystawienia paszportu) wydany przez władzę 
........................   (Wymienić władzę,* która paszport wy­
stawiła).

Ńa paszporcie ma być umieszczona fotograf]?* 
dziecka, jak również fotografja osoby, opiekującej się 
dzieckiem. Pod fotografją osoby, opiekującej się dziec­
kiem, ma być umieszczony wyraźnie tekst następujący:

F o to g ra fja ................ . (wymienić imię 1 nazwi­
sko) opiekującego śię ,............................^(wymienić imie
I naswisko dziecka). -

WYDAWANIE PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH i WIZ.
Źmieniając rozporządzenia z dnia 25 listopada 

T921 r. i z d, 2 niaja 1922 r. w sprawia przepisów, do­
tyczących wydawania paszportów zagranicznych ,1 wiz 
(„Mohitor Polski? z r. 1921 Nr. T/S i z r. 1922 Nr. lo3) 
zarządziło Ministerstwo Spraw Wewnętrznych okólni' 
kietn Nr. 9 z dn. 8-11 r. b. ze opłatę za paszport za­
graniczny, ustaloną w paragrafie l  rozporządzenia 
z dnia 25 listopada 1921 r. podwyższono do 30.000 mk, 
a opłatę za rizy, ustaloną w parag. 2 rozporządzenia
z dnia 25 listopada 1921 r do mk.10.Qpp. Opłatę
wteszetą *a paszport zagraniczny, t. zw. „wielokrotny",

ustaloną rozporządzeniem z dnia 2 maja 192? r., pod­
wyższono do mk. 75,000. w końcu opłatę za książecz­
kę paszportową do mk. 1.000.

Powyższe rozporządzenie obowiązuje qj dnia 
15 lutego r. b.

KOSZTA PODRÓŻY URZĘDNIKÓW ODWOŁANYCH 
Ż URLOPU..\

*. Ministerstwo Skarbu pismem z dn. 10 stycznia 
1923 r, L. zWS-Dn H. Wydź. Adm. wyjaśniło, że art. 37 
ustawy z idn, 17 lutego 1922 r. o państwowej służbie 
cywilnej ruz. Ust. Mr. 21, poz. 164) zastrzega urządni- 
kijwi'. odwołanemu z urlopu, zw'rot kosztów- .podroży 
według norm ustalonych dla podirózy stużbowych,

Koszta- podróży obejmują- w myśl paragrafu 8 
rozporządzenia Rady Mnistrów z dn. 10 maja 1922 r. 
(Dz. Ust. Nr. 41, poz. 347) ceny biletów jazdy koleją, 
wydatki nu dorożki, tragarzy i pfzfewóz bagaitt. ■

Z uwagi na powyższe postanowiono, że urzęd­
nikowi, cdwołanemii z-urłopu, -me przysługują djety 
służbowe, co Min. Spraw Wewn. podało do publicznej, 
wiadomości okólnikiem z dn, 19-1 1923' r. Nr. 3.
UDŻtAf, N1ŻSŻYC# FUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTWO- 

WYCH W KOMISJACH DYSCYPLINARNYCH.
a

. Brzmienie ustępu drugiego art, 7 CIstąwy o orga- 
' niżacji władz dyscyplinarnychI postępowaniu dysCypłi- 
narriem przeciwko furikCj.OnafjUscom państwowym z dn. 
17 lutego 1S22 r. .(tir. Ustaw Nr. 21, poz. 165) nasunęło'1 
wątpłtiKośd, co do powoływania niższych funkcjonar- 
juszów państwowych na. członków Komisji Dyscypli­
narnych. Kwestję tę p. Prezes Rady Ministrów pismem 
z dn. 21 grudnie 1922 r. Nr. 15398 wyjaśnił, że inter­
pretacja ustępu drugiego art. *  Ustawy dyscyplinarnej, 
normującego skład Komisji, "w ki er u oku, żo na członka 
Komisji1 dyscyplinarnej nie, może być powołany niższy 
funkcjonariusz państwowy, tylko urzędnik, nie znajdu­
je uzasadnienia W! wyrażnem brzmieniu i intencji art. 
114 Ustawy o państw. służbie cywilnej (Dz. ŁisŁ nr. 21, 
poz. 164 jor 1922 r.).

Na zasadzie bowiem powołanego artykułu, prze­
pisy o odpowiedzialności służbowej, zawarte w art. 
68. —s 38 wymienionej ustawy 1 w ustawie dyscyplinar­
nej, stosują' się analogicznie takće i do niższych funk- 
cjpnagiiszów państwowych, wobec czego powołane 
v> m/sł fcit. 3 Ustawy t  dnia 17 lutego 1922 r. o orga­
nizacji włęd? dyscyplinarnych i postępcwahiu dysc/pll- 
nąrąarn przeciwko funkcjonarjusżom państwowym (Dz. 
R. Pi Nr, 21, poz. 163). Komisje dyscyplinarne orzekają 
tai; w sprawach. dyscyplinarnycn " urzędnjkow, jak 
i fnnkcjonarjaszów niższych,, a ponieważ do'kompletu 
dyscypiinarn e g O  powinien w. myśl ustępu 2 art. 7 tejże 
Ustawy, hałażeć jako członłsk, co najmniej jeden funk- 
cjonarjusz z tej sarriej kategorji i rodzaju służby, ao 
której nabży funkcjonarjusz państwowy, oópowiade- 
jący dyscypiinanńe przed danym kompletem, przeto 
jeżeli chodzi o funkcjonarjpsza niższego, c&rm;mniej 
jeden funkcjónarjusź niższy, jpko członek kompletu.

Powyższą Interpretacją ogłosiło Mis, Spręw Wew. 
okólnikiem Nr, 2  z  dn. 11 I 923.r. w Dz, Urz. M. S. W. 
Nr, 2 z art. 314H 1923 r. ---
OGŁOSZENIA WRÓŻBITÓW l WRÓŻEK W PISMACH 

CODZIENNYCH.
W związku z okólnikiem Ministra Spraw We­

wnętrznych z dnia 2 czerwęa 1519 r. (Dz. thz. Min. Spr. 
Nr. 3S, poz. 46ś) w sprawie ogłoszeń Wróżbitów i wró­
żek ti( pismach codziennych wyjaśniło rzeczone mini­
sterstwo że ogłoszenia wróżbitów i wróżek mogą słę 
okazywać w czasopismach, o ile treść ogłoszeń nie 
zawiera cech, przewidzianych W art. 8 Dekretu z dnie 
7 lutego 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 14} w przedhniocis tymcza­
sowych p/zapisów prasowych.

W razie stwierjzer.ia w treści ogłoszeń vi(jróżbi- 
tow i wróżek cech. wymienionych w a r t  tJ Dekretu po­
wyższego, mają być winni pcclągan. do odpowiedziel- 
Dośalfcsądr.wej 7. art. 299a kodeksu karnego, w myśl 
okólnika h . Ś. W. Nr. 10 7 dn. S-II 1923 r.‘- - f . . • 1 1 ł '

ROZWiąZANIĘ ZWIĄZKU.
Komisarjat Rządu n:. śt. Wersiawy komunikuje,, 

że Wydział VIU Karny Sądu Okręgowego na wniosek 
Komisarza Rządu wobec stwierdzonej działalności an­
typaństwowej rozwiązał „Ewiązek Żydowskiej Służby 
Domowej", mieszczący sią przy ulicy Długiej Nr. 61.

Podając powyższe do wiadomości, polecono ba­
czyć. aby Związek ten nadal nie działał nielegalnie. 
(lio zkp  Okr. Komendy F. P. m, sł. Warwaią//, Nr. 138 
z dn. 56- YI-933 i'./.

UNIEWAŻNIENIE DOKUMENTÓW.
Unieważniono legitymację urzędową Nr. 171, wy­

stawioną przez tut. Komendę nd nazwisko Dąbrow­
skiego Karola st. poster, służby Słedćzej P. p. i  P. K.
P. P. Kopyczyńce, dekret weryfikacyjny .ia tegoż na-. 
zwtśko 1 łegitymację, wysławicną przez Starostwo w Ko- 

' pyczyricach ną nazwisko Michała Dubrpwicza, c zagu­
bione przez Dąbrowskiago W dniu 5-V. b. r- v/ czasie 
wykonywania czynności służbowej. (Uuskus Gier, Kmdy
F .F . w Tamr-poln Mr. 16 s  dń. 15• 7-9.33 r.).

»
UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI.

Poster. Wojtkiewicza Stanisława, z, kmdy b. P* 
m. Wilna, Nr. 3545,

post. Żórawskiego Antoniego, z P. K. P/P. w Du- 
nII,owlczach, Mr. i566,

przód. Obai‘3kiego Ludwika, z  Ret. O. K. P. P. 
m. st. Warszawy, Mr. 18:,

post. FYzychodzklegó Stanisława, z 3 kóm. P. P. 
rn. st: Warszawy, Nr. 2674,

pfzod. sł. ś'edoz, Ctiomińskiago Józefc, z P. K.

P. P. w Kossowie, Nr. 29 (znaczelt śledczy),
st. post. Ogrodnika Zygmunta, z O. K. P. F. we 

Lwowie, Nr. 538,
post, Wrzeszcza Józefa, z O. K_ K. P. wt Lwowie 

Nr. 896,
post. p-tu Skierniewickiego Sałoniona Feliksa,

„ „ Warsz|wskiego Kowalskiego Wacława,
„ Pułtu^tisgo Kaminskiego Wacław?, 

post, Olśzyckiego Bronisława, z P. K. P. P. w Zoo* 
rowie, Ne. 1203-b.

post. Wacvka Józefa, z P. K. P. P. w Zaleszczy­
kach, Nr. 1127.

kUCH SŁUŻBOWY,

U  P n lie j i .
W rozkazie GL Kmdy P P. Nr. 205 z dnia 17-iłl 

1923 r. znajdujemy w stanie osobowym wyższych funk­
cjonarjuszów f \  ?. następujące zmiany:

Mianowali:
■ SiBtiazewaki Franciszek p. c. aspirailta p. p. sł. 

śl- okr. XJV-go— aspirantem p. p. sł, śj. tegoż okręgu, 
z  łipbsaźeiik-ni prżywiązansm do'VIII SŁ sł. Skutki 
p.-awi’e siabliizaćji ftczą się 00  <in. l-VIl 1922 r.

WąS-Ambrozwfatek Antoni p. o. aspiranta p. p. 
v,okr. Vil-go — aspirantem tegoż okręgu, 7. uposażeniem 

przy wiązane.1, do f il ł  st. si. Skutki prawne stabiń/acji 
liczą sią̂  od dn. teyil 13?2 r.

Przeniesieni:
Sotnkewicz Ludgard komisarz p. p. komen-iant 

pow. ŁuninieckiegO — dó komendy okręgu X' '-go 
w szarż.y dotychczasowej, z uposażeniem przywiązanem 
do VI sL sł. od dn. l-ll 1923 11.

Jeziorański yiakob komisarz p. p. okręgu XiV-go— 
do okręgu Vll-gu v/ szarży dotychczasowej, z uposaże­
niem przywiązałem do Vt st. sł. od an. 15-11 1923 r.

Łysakitwks Tadeusz podkomisarz p. p, pow. Ao- 
chaczuwskiego — do powiatu PiOckiegn na_ stanowisko 
kierownika koinisarjatu m. Płocka, 7 uposażeniem przy* 
wiązanem do VII st, st. od dn. 1 li 1923 r.

.̂fsbro#. Mikołaj podkomisarz p. p. przy komen­
dzie okręgu Xłil-go -do powiatu Rówieńskiego w szarży 
dotychczasowej, z uposażeniem przywiąraoenj do Ylt 
st. sL od dn. 15 U 1923 r;

Krajsublei Jan podltonisśrz p. pi komendant po­
wiatu Biaiawieskiego — do pow. Bielskiego na stano­
wisko zastępcy komendanta pZ p„ z uposażeniem przy- 
wiązaneit: do V'i st. sł. od1 dn. I-Ii 192J r.

Kaliński Jan  aspirant p. p. pow. Częstochowskie­
go — do pow. Będzińskiego, z uposażeuiżm przywłą- 
zanem do Ylli st. sł. od dn. 1411 1923 r.

Kiriiif* Akksaridw  aspirant o. p. pow. Dobrjmii- 1 
skiego — u j pow. Jarosławskiego w szarży dotychcza­
sowej, z uposażeniem przywiązanem do 7ił st. sł. oci 
d-.. I-II 1923 r.

(kigttljki Alfred aspirant, p, p. pow. Rówieńskie-* 
go — dó powiatu Włodziitiiersko-Wołyńsklago w szarży 
dotychczasowe], z upos jźeniem przywiązaiiem dc VII 
st. sł. od dh. 1-łł 1923 r. '

Szyszkleioicz Jan  aspirant p. p‘. pow. Nowugiódz* 
kiego — do pow. Barąhowiekieąo szarży dotychcza­
sowej, z uposażeniem przywiązanem do Yłll s t  sł. od 
dru 1-1) 1923 r,

Przyjęci:
Sdbkowiale Józef n-i stanowisko naczelnika działu 

gospodarczego przy komendzie ćłkręgu Xi-go w szarży 
koniisarza, z uposażeniem przywiązanem do VI st, sŁ 
od dii. l-Il 1923 ^

lintkowsM Witold na stanowisko p. o. komisarza 
p. p. sł. śi, okręgu Vl-go, z uposażeniem przywiązanem 
da VII st. sł. orf dn. l-ll 1923 r.

Łęski Stefan na stanowisko p. o. podkomisarza * 
p. p. sł. śł. okręgu VJ-.qo, z uposszeniem przywiązanem. 
do V:t st. sł. od dn. 1-it 1923 r.

LuboiiiSki Jan  na stanowisko p. o. aspiranta p. p. 
okręgu V7Ył'9°» z uposażeniem przywiązanem do VIII 
st. sł. od dn. 15-11^1923 r.

Zaniewski Alfons ha stanowisko p. o. aspiranta 
p, p. okręgu XVFgc-, z uposażeniem przywiąż&ttem do 
VHł st. śl. od dn, 15-1! 1323 r.

Sinotnkki Tadeusz na stanowisko aspiranta p.p. 
sł. śl. okręgu Ylli-go z uposażeniem przywiązanem' 
ck' VIII st. si. od dn. l-li-23 r.

Uahn Walerjan na stahowis{io tspiranta p. p. śł.
§1. okręgu X-go z uposażeni śm przywiązaniem do Viil, 
st. sł. dd dr.. 1-lł 1923 r.

Jaworski Jan  b. espirant p. p. okręgu VI-go r.Łt 
slancwlskó aspiranta 7. 0 - okręgu Vł-go z ■.•pe ańe- 
nlem przywiązanem do VIII st. sł. od dnia 1041 1923 r.

Bęc Micha,i-b. p. o. aspiranta p. p. okręgu X'.il-go 
na Stancwisko b. p. aspiranta o. p. okręgu XiV-ąo 
z uposażeniem przywiązanem do VH1 st. sl. od dnia 
10-111 192? r.

Zwolnieni:
Bclina-Tralmoideki Wladydaui naćKomlsarz p. p,

* okr. Iłl-go ze służby w policji na własną prośbę od 
drt, 15-XU iS?Ll r.

Kargól Jnljan LuJiuik komisarz pr. p—.sł. Sl. okr. 
IH-co ze służby w policji na własną prośbą od <)n5a 
31-111 192 3 r,

Korkozowks JZonslai.ly podkooiisaiz p.p. okr. XV 
ze służby W policji na Własną prośbę od d. 28-11 1923 z.

TmnaizeiLwki Mieczysław aspirant p. pr. okr. XVt-go . 
ze służby w policji nate/lsisne, prośbę od dn. 27-iI 1923 r.
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BteKi' łfflt Wffllttl 
- , ffl Iglice.

Dnia 27.VI Tano pafk Królewska » rzybyła 
d o Krakowa. "Na' dworcu zebrali sią lięwife 
przedstawiciele vładz wojskowych, cywilnych 
i społeczeństw a, Fo wyjściu Krpla Ferdynanda 
z pociągu wojewoda; Gałecki przedstawił zebra' 
nych pafzc królewskiej.

Z dworca udali -ślę,''dostojni gaście sześ- 
dolćónnyrń powozem , wśród szpalerów wojska; 
do Eiarbakanu. Tu prezydent miasta Fedoro­
wicz wygłosi) pc witalne przemówienie, ną które 
odpowiedzi^)Kr<M ^er^ynmid.

K rólewską para rurnuńsfe podczas sw ego  
pobytu w KrakOwję zwiedziła Kościół Mąrjaftkl, 
Zamek W awelski i. w iele innych'zabytków
tury ifg o  m iasta. .

N astępnie królewscy goście udali sie do 
Wieliczki.- celern zwiedzenia kopalń. Po powro­
cie, o ib y jn  się śniadania wydane przez woje­
wodą Gałeckiego na cześć królewskiej pary.

Podczas zwiedzania grobów Królewskich 
na W awelu J. K. M. złożył w ieniec na sarko­
fagu Kościuszki, zaś prezydent Bratlam: na 
grabie Mickiewicza.

Z Krakowa udała sią rumuńska pata kró­
lewska do Łańcuta. Na dworcu pawi tai ięh 
m iejscowy starosta ii ordynat Alfred Potocki. 
W ieczorem  w zaniku odbył cię raut, na cześć  
pary królewskiej, w którym Wzięli udział licznie 
zgromadzeni goście.

Podczas swej bytności w Łańcucie Krolcj- 
% a Marj?. odbyci diuzszą przejażdżkę Konną, 
zaś Król Ferdynand z wiemirr. z^intereserwa- 
,nier«; zwiedził w rządzenia paraco we, oraz cbaj- 
-zai stadninę gospo darzy.

Dnia 26 o godz. 21 m. 10 przybyła do  
Lwowa nirnuńsK.; para królewska w drodze 

. powrotnej do Rumunji. Na peronie wkaii do­
stojnych gości, jak w dniu przyjazdu, licznie 
zgromadzeni przedstawiciel© władz cywilnych  
£ wojskowych, oraz prasy i wszystkich warstw  
społecznych.

Po 'przejściu J. K,%M oścl przed frontem  
kompąnji honorowe5 odbył s ię  w sa:onie recep ­
cyjnym kró'k i cercie, poczem  przy dźwiękach  
hymnu rumuńskiego nastąpił od jard w kieruny 
ku- Śniatynia.

(f ■' '.. -V -i.

W y m ia n a  ic p e z z  m iędzy  J .  K . M . K ró lem  Fer* 
d y nundum  a  P rez y d en tem  R rzeczypocpclite j 

W ojciechow skim . ^
Fan prezydent Rzeczypospolitej. otrzympl 

następującą d ep eszę  od J.K.M, króla rumuń­
skiego Ferdynanda, datowaną zą stacji pogra­
nicznej, Załucze:

Jego Ekscelencja par, Wojciechowski, prezydent 
Rzeczypcsf oUitj^Uoiskiej, Warszawa—Selweder,

W chwili wyjazdu z Pańskiej Szlachetne] ojczy­
zny, pragną z sera  wyrazie panu raz jeszcze, jak kró- 
!cwa i ja byliśmy wzfuszelb pi|zyję£i.er^ tiieżapomrtis;- 
nem, która m s spotkało. Czują się szczęśliwym, że 
mogłem osobiście stwierdzić podziwiania uoany roz­
lew U, który rozpoczęła godnp' chwały Polska p<ś tak 
ciężkich i długich doświadczeniach. Jak równfsż tak 
świetne rezultaty owocnej pracy, już dokoganej, Go­
rące 1 jeijłiomyślne uczucia manifestowane podczał1 
megc a  Was pobytu, utwierd-Jiy mnie w przeświadcze­
niu, że Siła naszego sojuszu jest potężną gwarancją 
pokoju, tak potrzebnego dla obu naszych'krajów,

F erdynand. •
i

Pan pręzydunt Rzęczypnspolitcj odpow ie- 
dział następując* depeszą:

Jego Królewską Mość K &  Rumfjpjl. Sinoja,
Do głębi, wzruszony słowami, któręi Waszą Kró- 

IewsKO Mość żechciaia mi przesiać, opusżczsjąc ziemlę 
poiską, pragnę podzjękcwać Jej p.-zedewszystkiem za 
życzliwą ocenę naszych wysiłków, jak również osią- 
gn1ętvch rezuitatów w pokojowej prajy Narodu, Po. 
kój, ugruntowany i wzmocniony przaz ścisłą współpra­
cą Polski i iiugiunji na-podstawach sojuszu, który np? 
tęczy, pozwoli obu narodom rozwinąć I kontynuować 
o wocną 1 solidarną pracę dia dobrobytu ł  *pastef>U. 
To też pragnę z serca wyrazić Waszej Królewskiej Mo­
ści szczerą wdzięczność, którą podzielam Z całym Nu­
to Jem polsKim za jej tejskawą wizytę, która byia wy­
bitnym dowodem '.rwaiości naszych węzłów i pozwoliła 
Polsce powitać, entuzjastycznie, wraz z onrytym sluwą 
władcą Rumunji, Jej Królewską Mość Królową, której 
Obecność wśród nas pozostawiła niezatartą pamięć, i

Wcjcieuhnwski*

\

„Cud finansowy.”
- ' V - ( ? ) * ■

O becne wzm ożenie się skupienia rr.yśli i wy­
siłków rządu, działaczy politycznych j  społeczeń­
stwa koło zagadnień finansowych świadczy do­
bitnie o chorobie, Wtóra toczy rjasz organizm. 
Pomimo lięznycn wysiłków, ciągnących się dłu­
gim szeregiem- przez cztery lata życia państwo­
w ego, spadają na nas od  czasu do czasu katastro- 

. fy  finansowe, wobec których przeważnie jesteśmy, 
bezradni jak dzieci, zaskoczone niezrczumiałem  
dla siebje zjawiskiem. Różowy optymizm | czar­
ny pesym izm  nieustannie targają naszym umy­
słem . Nie wiemy jaki kurs marki będzie jutro,
0  ile w ciąg# tygodnia, a nawet dni!, skoczy 
drożyzna, czy dziś, lub lada dzień, nie zniknie
z handlu cukier lub jakiś inny artykuł, scho­
wany sprytnie przez spekulantów po co, aby 
nazajutrz płacić zań większe ceny,

Kiedy marka się ustala, a ceny stoją w miej'' 
s o i ,  ufamy, że# przesilenie finansow e, gnębiące 
państwo i społeczeństw o zostało zażegnane; kre­
dy dol«r zacznie pięć się  w górę, ogarnia nas naj® 
czarniejszy pesymizm . Jedni przepowiadają wów­
czas rewciMcję, drudzy upadek państwa, tjzeci 
rzucają się  w orgię sp ek u la c t Wieju posądza 
rząd o  niedołęstwo, inni winią za to w szystko  
p a k e r z y .
1 ?■■ Jeżeli pokrótce przypominany teh obraz 
społeczeństw a, którego taję częsta  jesteśm y  
świadkami, to pc tp jedynie, aby stwierdzić, 
Że, pom im o czteroletniego doświadczenia, nie 
nauczyliśmy się patrzeć ha przesilenia finanso­
w e w sposób poważny. Częściej nerwy są  
W grze, aniżeli umysł i dlatego io  właśnie na 
kryzysy finansow e patrzymy jako na siły wyższe, 
ponad naszą wolą i [wysiłek.

Tan fałszywy stosunek do prpbiemów  
finansowych jest źródłem zam ętu pojęć, który 
jeszcze silniej komplikuje akcję ratowniczą. 
Wytwarza się atm osfera, w której trudno pra­
cow ać.

T cf też  pierwszym warunkiem ratowania 
finansów, który musimy w szyscy so b ie  dobrze 
juśw-adpmić, jest spokój nerwów. Za przykła­
dem  inr.yęh narodów, które kryzysy podobne 
przeżywały, m usim y opanować halucynacje 
finansowe : 5pojrzisć n® kryzys finansow y jako 
na zagadnienie, która można w określonym  
czasie za pom ocą odpowiednich środków, bę­
dących w paszym  posiadaniu, op&nowzć. Ten 
obowiązek ciąży przedewiśzystktem na inteli­
gencji Jej św ładonjość, jej spokoj. chodt ż kry­
zysy finansow e najsilniej intbliyencję dotykają, 
dużo m oże zdziałać.

Um iejętne spojrzenie na kryzysy finanso­
w e, jako na zagadnienie, które można opano­
wać przy pom ocy nasze; woli, to  duży krok 
do pokonania ehorob£ finansowej naszego or­
ganizmu. Wiara w zwycięztwo (pouczają nas
0  tern doświadczenia wojen) to połowa zwy- 
cięziw a. Pesym izm to  żróclło przegranej.

i W społeczeństw ie naszem króluje często  
p o fiM i. że kryzys finansęw y w Polsce można 
opanować W ciągu paru tygodni a naw et'dni. 
Niejednokrotnie ludzie, nawet światli, oczekują 
cudu finansowego. Cud nad Wisłą, jedne z naj­
piękniejszych kart bistarji polskiej; sta ł się  
m im owolnie źródfem zam ętu. Cud na wojnie
1 cud w finansach! Zc-oomina się, t e  cud nad 
W isłą, poprzedzonv został wysiłkiem organiza­
cyjnym społeczeństwa i napięciem jego  woli. 
Nie pamięta się o  olbrzymich wysiłkach armji
I całego społeczeństwa, o  ofiarach z życia 
i majątków. A przecież, jażali chcemy cudu 
finansow ego t. z. szybkiej poprawy, naszych  
finansów : wak-ty, to musimy się zdobyć na 
laadzwyczajne (cudowne) ofiąry matarjalne, Cud 
nad Wisłtj miął rni.ęjscę, bo nieszczędziljśmy 
ani życia, ani mienia, yak iaż m ożem y oczeki­
wać cudu finansow ego bajt pośw ięceń nadzwy­
czajnych z naszej strony?

Legenda o cudzie finansowym musi być 
rozwiana, jak mus: rów nież uiedz zmianie ner­
wowa atm osfera, która nas otacza, kiedy kry­
zys finansowy śllptej uderza w społeczeństw o. 
Spokój, czas, cz.ow y wysiłek i Ofiary ;rnalarjąi- 
pe, to  prosta droga jęło opanowania kryzysu fi- 
ra n sa w eg c i stworzenia zacoónsgo skarbu. 
Środki te  wypróbowała Czechosłowacja z do­
brem* rezulhdaiąi, a Lgbecki, który uporządko­

wał finaris.e Królestwa K ongresowego, tą samą 
drogą szedł do celu.

W -Polsce jednak zadużo się mówi o  w -  
dzie finansowym, a zęmało o ofiarach i wy­
siłku. i NaJal jesteśm y krajem, w  którem sią 
najwięcej świąt obchcdzi. Fiównież wydajność na­
szej pracy jest mniejsza, jak na zacnodzie Euro­
p y / ł  jak tu mówić o cudzie finansowym, kiedy 
mniej dóbr materjahnyfih wytwarzamy, afiiżaiiby- 
śm y mogli, jak sią s rodziawać szybkiego uzdro­
wienia skarbu, ki e / y  ma mamy w cli, aby, uk* 
m ówię juz o tem , nadzwycze5r-e pracować, ale 
osiągnąć poziom w pracy taki, jaki jest na za­
chodzie?! '

Cud nad Wisłą miał m iejsze, ho armja 
5 społeczeństw o miało ambicję ratowania n ie­
podległości politycznej narodu polskiego, bo 
ambicja ta, przeniknąwszy wolę, serce i umysł 
każdego św iadom ego ób.ywątęla, wydobyła  
z mas maximum wysiłku. To też śmiało m o­
żem y powiedzieć, że dopóki w społeczeństw ie  
rtie rozgorzeje ambicja posiadanie z&$ubuego 
Śkarbu, dopóki ambicja ta nie nakaże masom  
oddać sw e kiesy dla skarbu | pracować tak 
wytrwale, aby je z  powrotem  zapełnić, dopóki 
wierzyć się Pędzie w cud finansowy bóz nad­
zwyczajnych (cudwwtłych). pośw ięceń,' dopóty  
kryzys finansowy urągać będzie nam w szyst- 
kirri, dopóty czuć w szyscy będziem y jego cięgi. 
Bóg pomaga tylko tym , którzy pracują.

&t, M c ^ w s k i .

I mIMODMCS.
S E J M ,
Po-nedzenń: 63.

Dni# 23 czerwca Sejm odbył ostatnie po­
siedzenie przed doroczną przerwą letnią. Po­
rządek dzienny tego  posiedzenia był. bardzo 
obfity, gdyż obejm ował ą i  21 punktów i po­
mimo obrad, które od godziny 2-ej przecią­
gnęły się do późnego wieczora, wszystkich  
spraw nte załatw iono. D latego też w ciągu . 
lipca pracować bęcą  komisje sejm ow e, a  Sejm  
zbierze się 23 lipca na krótką sesją, w czasie  
które) ma być załatwiony również projekt usta­
wy o  uposażeniu pracowników państwowych..

Otwierając obrady, Marszałek, zawiadomił 
p unieważnieniu mandatu poste Włodzimierza 
Kalinowskiego z Klubu Bialórtiskiego.

W imieniu Komisji Konstytucyjnej p oseł 
Zdziachowski złożył sprawozdanie o  projekcie  
ustawy v/ sprawi® dożywotniego uposażenia  
byłych Prezydentów Rzeczypospolitej. Ustawa 
ta przyznaje ustępującym Prezydentom  uposa­
żenie I stopnia służbow ego. O sobny artykuł 
przyznaje te  prawa także f>. Naczelnikowi Pań- 

i stwa.
Ustawę przyjęto w druglem i trzeciem  

czytaniu. ~ *
Następnie zabrał głos pps. Dębski i w imie­

niu P. S. L. I N. P. R. złożył w niosek nastę­
pujący:

„Sejm stwierdza, ża Marszalek J ó ref Pil* 
sudski, jako Naczelnik Państwa i Naczelny 
W ódz zaśłhżył stą Narodowi. Uchw&łe tą winna 
być wydrukowane w Dzienniku U staw  i Opubli­
kowana' w gminach miejskich i wiejskich".

W głosowaniu wniosek ten przyjęto 162 
głosem : przeciw 88.

Wreszcie, po przemówieniach referentów  
Komisyj Sejmowych i obszernej dyskusji. Sejm  
uchwalił następujące projekty ustaw:

- o ratyfikacji układu polsko-niem ieckiego  
podpisanego \y Dreźnie, dotyczącego przedłu­
żenia terminu, w ciągu którego surowce i pół­
fabrykaty m o g ą  r baz opłat przechodzić ; pol­
skiej części G. Śląska do niem ieckiej i nacd- 
wret (V 2-giem i 5-ciem czytaniu),

o państwowych stypendiach, ćraz innych 
formach pom ocy dia 'm łodzieży, akademickiej
(w  2 gierji czytaniu),

projekt noweli do ustawy z dr.. 29 paź­
dziernika 1920 <• o spółdzielniach (w 2-gicm  
i 3 ciem  czytaniu},

o  upoważnieniu Zarządów gmin!dp-czaso­
w ego zajmowania wszelkich lokali na cela po­
w szechnego nauęjania (w 2-giem czytaniu),

projekt npweii do ustawy o kasach clyn- 
rych (w 2-ism  i 3-ciem  czytaniu).

pozatem  przyjęto wnioski w sprawie lega­
lizacji cechów w b. zaborze rosyjskim, w spra­
wie naruszenia erzez Rząd aktu fundacji ks.
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Lubomirskiego Ludwika I Anny Heldów w Kra­
kowie.

Na członka Komitetu Dyrekcyjnego P.K.Ó. 
izba wybrała pos. Gruszkę (P. S. L. Piast).

Na tam obrady zakończono.

S E N A T .
Posiedzenie 56.

Na ostatniem posiedzeniu Senatu, które 
odbyło się dnia 4 lipca, przyjęto bez zmian, 
w brzmieniu uęhwalonem przez Sejm, następu­
jące projekty ustśw:

o gwarancji Skarbu Państwa do sumy 10 
miljardów mkp. na pożyczki na budowę domów 
dia robotników reemigrujących z Niemiec,

o udzieleniu gwarancji Skarbu na ulgowe 
pożyczki dla drobnych przemysłowców,

o ratyfikacji układu polsko-niemieckiego, 
dotyczącego wspólnej administracji wału w Do­
linie Kwidzyńskiej,

o organizacji kompetencji Gł. CIrz. Likwi- 
dticyjnego,-

o pozwoleniu na zakładanie w b. Galicji, 
oraz na Ziemiach Wschodnich, filji związków 
zawpdowyCh.

f W: imieniu Komisji Administracyjnej sen. 
W uiztl referował projekt ustawy w sprawie 
środków prawnych od orzeczenia wiadz admini­
stracyjnych. j

Ustawa tą 'reguluje chaotyczny stan od­
wołań istniejących dotychczas w różnych dziel­
nicach. Regułą ma być teraz, że odwołanie 
przysługuje tylko do drugiej instancji admini­
stracyjnej. Zgadza się to z Konstytucją, która 
tylko wyjątkowo dopuszcza rekurs do tneciej 
instancji. Nowością ustawy jest, te  w b. Kon­
gresówce I b. zaborze Prusk;rn nakłada na wła­
dze obowiązek pouczania stron, kiedy i w jak? 
sposób mogą wnosić odwołanie.

Senat przyjął projekt ustawy z drobnemi 
zmianami Komisji Administracyjnej.

Przyjęto również rezolucję, wzywającą Rząd 
do wniesienia projektu ustawy, któraby w pew­
nych wypadkach dopuszczała odwołanie do 3-ej 
instancji.

W końcu przystąpiono dó obrad nad pro­
jektem ustawy o scalaniu gruntów.

W obszernej rozprawie zabierali głos: sen. 
Zubowicz, Siennicki, Thullie i Kędziom Zgło­
szono szereg poprawek.

Głosowanie nad tym wnioskiem odłożono 
do następnego posiedzenia Senatu.

O chrona rnan-.I polskiej.
Niedawne, gwałtowne wstrząśnienia kur­

sów walut obcych w Polsce, ponownie zwró­
ciły uwagę oświeconego ogółu i władz, oraź 
rządu, jak groźne niebezpieczeństwo tkwi 
w nieuregulowanej sytuacji walutowej i niedo­
statecznej czujności w tym zakresie.

Każdy, kto be/p .śrtednio, lub choćby na­
wet tylko pośrednio, ma do czynienia z rolni­
ctwem, handlem, 1l.d przemysłem — ten rozu­
mie doskonale, jak wielkie, wprost niezwaiczo- 
ne trudności wywołują takie nagłe, gwałtowne 
wstrząśnienia. Przypuśćmy, że jakiś przedsię­
biorca. polski zamówił maszynę w Nowym Yor­
ku, lub nawozy sztuczne, albo garbników w Lon­
dynie — zawarł odpowiednie umowy, a nawet 
wpłą ił z góry część należności' i przedtem, 
oczywiście, zrobił odpowiednią kalkulację, t. /, 
dokładnie Obliczył, czy i po jakiej cenie óbłaca 
mu się sprowadzić dany prudukt, lub towar 
zagraniczny?

Łatwo sobie wystawić, w jakiem położe­
niu znalazł się ów przedsiębiorca, gdy w ciągu 
kilku dńi kurs dolara i funta sterlingow pod­
niósł się około T00 proc.! Cała jego kalkula­
cja przestzCn istnieć, zadatek móył priepdść, 
surowiec, lub maszyny, mogły wcale nie dojść 
ido Pplski.

Jednocześnie z podniesieniem się kursów 
walut obcych powiększyła się gwałtownie dro* 
żyzna wewnątrz' kraju, rujnując budżety do­
mowe. Ą

Przykładów mnożyć nie trzeba. Każdy 
zrozumie, że skutki nagłych wstrząśnień wa­
lutowych, są wysoce groźne nietylko dla kół 
orze/nysłowo-bandiowycti, lecz również dla każ­
dego odywatela Rzeczypospolitej.

Pomimo, że słowa powyższe wydają się 
zrozumiałem! dla wszystkich, jednakowoż pow­
tarzać je trzeba p- zy każdej sposobności, gdyż 
jak uczy doświadćżertie, ich doniosłość nie jest 
dostatecznie oceniana. Gdyby bowiem tak było, 
rały światły ogół uczyniłby największe ofiary, 
aby uniemożliwić^teyo rodzaju Katastrofy, pow­
tarzające się w pewnych odstępach czasu.

(Jprzytomnimy sobie jednak przed«wszyst- 
kjem, że katastrof tych pie uńikniemy nigdy,
0 ile nadal wypuszczane będą papierowe marki 
poiskie w tych samych rozmiarach, jak obec­
nie. 'W pierwszych dniach r; b, było w obiegu 
około 900 miljardów marek polskichs w ostat­
nich dniach czerwca tegoż roku. t. j. po upły­
wie pół roku — przeszło 3 tryljcny t. j., mniej 
więcej 4 razy tyłe! Jakże w takich warunkach 
może się nie zmniejszyć wartość marki pol­
skiej, zarówno w kraju, jak zagranicą? I znów 
przypomnimy tu to, co już Wielokrotnie pod­
kreślaliśmy: bez radykalnych oszczędności
w budżecie państwowym nie zdołamy pow strzy 
rftać coraz większych emisji papierowych ma­
rek. Samo nakładanie coraz większych podat­
ków niewiele pomoże, jeżeli akarb państwa bę­
dzie miał nietylko coraz Większe dochody, ale
1 coraz większe wydatki.

A przytem najbardziej bolesną, dia cudzo­
ziemców zaś wprost niezrozumiałą jest ta oko­
liczność, że z rozkwitam prywatnego życia go­
spodarczego nie idzie w parze doskonalenie 
finansów państwowych. Znaczyłoby tó, ze oby­
watele niedostatecznie znają i uwzględniają po­
trzeby swojego państwa. A taką nieświadomość, 
lub obojętność jest grzechem, który zemścić 
się może na egzystencji państwa.

. Drożyzna.
Je s t faktem stwierdzonym, ze ceny arty­

kułów pierwszej potrzeby i wogóle towarów 
rosną szybciej, niż dochody konsumentowi in- 
nemi słowy—znaczna część obywateli państwa 
polskiego hbożeje niema! z dnia na dzień.

O ile idzie o przedmioty zbytku, zacną- 
cać możńa dc oszczędności, do powściągliwości 
w wydatkach. Ale gdy staje się nieznośną dro- 
żytna produktów, koniecznych i niezbędnych 
do życia*-taka rada byłaby niedorzeczną i nie­
ludzką.

Ha razie pozostaje’ jedyne wyjście — nor­
mowanie cen przez odpowiednie władzę. Za­
pewne nie j&slto środek, któryby mógł załatwić 
sprawę zasadniczo, doświadczenie jednak uczy, 
że w wielu przypadkach i sprawach normowa­
nia! cen, lub przynajmniej powściąganie ich 
nadmiernego wzrostu, okazywało sie w pewnym 
zakresie skutecznem. Rzecz prosta, że przed­
siębiorcę (kupca, przemysłowca i Ł d.) można 
zmusić do obniżenia ceny jedynie o tyle, o He 
ta  zniżka nie uniemożliwi kupcowi nabycia no­
wego towaru w takiej samej ilości, w jakiej to­
war był spizedany. innemi słowy, kupiec mo­
że czynić opust jedynie z własnego zysku — 
i zedcnie władzy potęga głównie na tern, aby 
ten zysk należycie ustalić i nie pozwolić mu 
wyrosnąć ponad normę, przystosowaną do na­
bywczej zdolności konsumentów.

Z giełdy^
Od kilku dni kursy walut zagranicznych 

utrzymują się na tym samym poziomie, w rze­
czywistości jednak ceny obcych walut w obro­

kach pozagiełdowych są znacznie wyższe, niż 
na giełdzie.

Obroty akcjami są wciąż bardzo znaczne 
przy tendencji na < gół zwyżkowej,

sDGDKOlA SPRAW« 
AD MINI STBAOJNWtt

F o w ia t  S p isk o  O raw sk i.
(Dokończenie).

Powtat Spisko-OrawsKi otrzymał sankcję 
ustawodawcza na mocy ustawy i  dn. 3 grudnia 
19 0 (Dz. Ust. Nr. 117 poz. 738); w ustawie- 
tej powiat Spiskp-orawski został wymieniony 
równorzędnie z innemi powiatami, wchodzący­
mi w skład Województwa Krakowskiego.

Istnienie dwuch ekspozytur staros we w po­
wiecie Spisko-Orawskim, a nawet utrzymywa­
nie oddzielnego starostwa dla Spiszą i Orawy 
uznać należy ża fzdcz nienormalną, jeżęli we­
źmie się pod uwagę nieznaczny stosunkowo 
obszar i zaludnienia tych terytorjów. Jednakże 
zorganizowanie odrębnych władz powiatowych 
dla Spiszą i Orawy i utworzenie dwuch ekspo­

zytur było rzeczą konieczną ze względu na 
tiudności jakie przedstawia . admir.ist. cwanie 
obszarem, na którym obowiązuje odrębne usta­
wodawstwo węgierskie, oraz okoliczność że ob­
szar ten skłaaa się z dwuch części tiie połą­
czonych ze sobą. Zaznaczyć należy, że Spisz 
niema .dogodnej komunikacji nawet z Nowym 
Targiem, z powodu braku dobrych dróg i braku 
mostów na rzece Białce.

W tym stanie rzeczy uregulowanie nienor­
malnych stosunków administracyjnych na Spi­
szu i Orawie będzie mogło nastąpić dopiero 
po przeprowadzeniu koniecznych arterji komu­
nikacyjnych, oraz po zurukowaniu ustawodaw­
stwa. Podstawę do tai unifikacji stanowi usta­
wa z dnia 26 października 1921 r. w przedmio­
cie przepisów prawnych, obowiązujących na 
obszarze Spiszą i Orawy należącym do Rzeczy­
pospolitej Polskiej (Dz. Ust. Nr. 89 poz. 687). 
Art. 2 tej ustawy upoważnia Radę Ministrów 
do wydawania rozporządzeń znoszących lub 
zmieniających ustawy i rozporządzenia obowią­
zujące na Spiszu i Orawie w dniu przyłączenia 
tego obszaru do Rzeczypospolitej Polskiej. Ra­
da Ministrów może również wprowadzać na 
tych ziemiach ustawy obowiązujące w Rzeczy­
pospolitej. Na podstawie tęgo upoważnienia 
Rada Ministrów wydała dotychczas następujące 
rozporządzenia:

1) Rozp. Rady Ministrów z dn. 19/1 1922 r, 
w przedmiocie rozciągnięcia mocy obowiązują­
cej ustawy z dn. 18/111 1920 r. w przedmiocie 
wydzierżawienia niezagospodarowanych użytków 
rolnych, oraz ustawy z dnia 3Q/V!I 1921 roku 
w przedmiecie uzupełnienia i częściowej zr/liany 
rzeczonej ustawy (Dz- Ust. Nr. 7 poz. 50).

2) Rozp. Rady Min. w  przedmiocie rozcią­
gnięcia ńa obszar Spiszą i Orawy mocy obo­
wiązującej ustaw o państwowych pod ań w h  
bezpośrednich obowiązujących r.a obszarze b. 
zaboru austrjackiego (Dz. Cist. iir. 77 poz. 688).

3) Rozp. R. M. w przedmiocie organizacji 
sądownictwa rur Spiszu i Orawie i rozciągnięcia 
na ten obszar mocy obowiązującej niektórych 
ustaw i rozporządzeń (Dz, Ust. Nr. 93 poz. 833%

Rozporządzenia powyższe zapoczątkowują 
unifikację ustawodawstwa na Spiszu i Orawie;, 
pozostaje jednak dużo dziedzin; w Których ts  
unifikacją musi być przeprowadzona. ’/V szcze­
gólności dotychczas ne Spiszu i Orawie obo­
wiązuje węgierska ustawa gm<nna, ustawa prze­
mysłowa, ustawa łowiecka, ustawa o policyj- 
nefń prawie karania i postępowania i inne; nie 
obowiązuje naromiast cały szereg ustaw i roz­
porządzeń polskich.

Po całkowite/n zunifikowaniu ustawodaw­
stwa nu Spiszu i Orawie powiat Spisko-Oraw­
ski i dwie jego ekspozytury zostaną prawdo­
podobnie skasowane, przyczem Spisz zostanie 
prawdopodobnie przyłączony do powiatu nowo­
tarskiego, zaś Orawa do powiatu myślenickiego, 
względnie dc projektowanego nowego powiatu 
Z siedzibą władz powiatowych w Makowie.

*DGDKjOŁA s p r a w
P O LI CT J  N Y C l #

R ejestra c ja  w y n ik ó w  d o d a tn ich  d o ch o d z eu  
p o licy jn ych .

Instytucja Policji Pańsuwowej jest młoda; 
tworzył ją zespół ludzi z różnych zawodów, 
o mniejszem lub większem przygotowaniu fa- 
chowem. s

Po wojnie element przestępczy zwiększył 
się ilościowi}, a także sąosób popełniania czy­
nów karygodnych, stał się bardziej wyrafinowa­
ny. Odr.osi się to przedewszystkiem do prze* 
stępstw popełnianych fne. prowincji, których,
0 ile chodzi o sposób wykonywania, niejedno­
krotni? nie powstydziłby się zawodowy wielko­
miejski przestępca.

Funkcjonariusz P. P. tak służby munduro­
wej, jak i śledczej, mimo trudnych warunków, 
coraz iepiej Wywiązuje się z tegó, tak ważnego, 
zadaniu, jakiem jest wykrywanie przestępstw
1 ich s p ra w c ó w . Relacje nadsyłane Urzędowi 
Śledczemu przez Urzędy policyjne wykazują, 
że teoretyczne, a przedewszystkiem praktyczne, 
wyrobienie funkcjonarjuszów P. P. stale wzra­
sta, czego ̂  najlepszym dowodem są wyniki 
pracy w dziedzinie śledczej. -T

Obecnie Okręgowa Komenda P. P-. we 
Lwowie (Urząd Śledczy) przystępuje do reje­
strowania wyników dochodzeń funkc. P. P, 
w sprawach bardziej skomplikowanych ,i trud­
nych do wyświetlenia, króre wyjaśnione zostały, 
dzięki energicznemu prowadzeniu dochodzeń
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i skrzętności funkcj. Po P. w  gtorr.adzaniu ma* 
ferjałL dow odow ego.

W tym celu polecono Panom Komeńdan  
ton' P. P. .-.arząHzić, by zarówno wyżsi jak 
i niżsi funkcj. P. F. prowadzący dochodzenia, 
sporządzali pisemne wypracowania z icr« prza 

■ biegu. W wypfacowardach tych mają być 
uwzględnione.

1) w jaki sposób  dowiedział się dany funkc. 
o przestępstwie;

2) jaki stan zastał przybywszy, na m iejsce 
ćzynu;

3) od czego zaczął pracę śledczą i jak ją 
prowadził;

4) jakie okoliczności przyczyniły si^ do  
Wykrycia sprawców.

Wypracowania mają opierać się r.a wyni­
kach dochodzeń danego funkcjonarjusza i mu­
szą być przez niego sam ego sporządzone i pod­
pisane. •

Wypracowania odnośnych funkcjonarju* 
szew P. P. będą miarą oceny - ich zaw odowego  
przygotowań*?? dc służby poŚicyjno-słedczęj, 
nadto służyć będą jako mateijał praktycznych 
przykładów dla nauki młodszych funkcjonarju^ 
szów  Potłcji Państwowej. ł

Wypracowania, posiadające szczególną  
wartość, przesyłane będą do Redakcji Gazety 
Policyjnej * Warszawie, do pom ieszczenia, z po­
daniem nazwisk autorów.

Z m iany te ry to r ia ln e  w  org a n iza cji policji.
Z d n i e m' l' marca 1923 r. utworzone zo­

stały dwie ekspozytury komisarjato BEełszowi- 
ce, powiat Ruda (Śląsk), a mianowicie: 1} Eks­
pozytura w koionji Pniaki z  obszarem 337.500 
m . kw. i 7.50C m ieszkańców. Etat usiancw fono  
na 1 pt/od., 2 si. p o s t  i 5  p o st;  2) Ekipo- 
zytura w kolonji Bielszowickiej z obszarem  
931.200 tn. kw. i 4000 mieszkańców. E ta t usta­
nowiono na 1 pęzod., 2 st. p o s t  i 5  post.

Z dniem 1 lutego 1923 h została jtw orzo  
na w Bratkowćcach P. K. P. p. Gródek Jagiel­
loński Expozytura Posterunku P, P. składająca 
się ż jednego funkcjonarjusza, a to  posterun­
kow ego Stępienia z P« K, P. P. Gródek. Expe>- 
zytura powyższa została utworzona że  względu  
na szerzącą się epidemję tyfusu plam istego — 
aż do odwołania,

Z'dniem  15 lutego 1923 r.< utworzona zo­
stała Expozytura Pośterunku Policji Państwowej 
w  Kran.arzówce, powiat Jarosław.

Ustanowioną jóikazem  Oke. Kmdy P. P. 
w Tarnopolu z  dn. 22.VIi.T922 f„ na czas trwa­
nia zarazy płucnej bydła rogatego, Ekspozyturę 
P, P. w Czerninowie Mazowieckim, w Rejonie 
Pow. iłorndy; P. P. w Tarnopolu, zwinięto z  dn, 
15.111 'ii b. z powodu gaśnięcia tejże zarazy.

Z dniem 9.11923 r. ustanowiono- posteru­
nek P, P. W Nowosiedliszczach pow. Rówień­
skiego jr obsadą 5  ludzi.

Posterunek P. P. w Zumaniu, powiatu Łuc­
k ieg o , został z dniem 1.11 4923 r. przeniesiony 
dó wsi Chołoniewicze gm. Silno tegoż powiatu.

Z dniem 1 maja b. r. został utworzony 
w m ieście Słonimie Komisarjat P. P. w miej­
sce tym czasowego Posterunku O ficerskiego.

W pow iecie Wieluńskim s dniem 7 kwiet­
nia 1923 r. został utworzony posterunek gra­
niczny „Wróblew .

Z dniem 28 marca 1923 r. zwinięte z o ­
stały w pow iecie tarnogórskim posterunki 
a mianowicie; Kozłowa Góra i Sucha Góra. 
Rejon posterunku Kozłowej Góry t. j. Kozłowa 
Góra i Orzech przydzielono do rejonu poste­
runku Chtcnło Staje, którego etat zwiększono 
na 1 st. przód. 1 przód. 3 st. poster, i 4  po­
sterunkowych. Uzupełnienie stanu wzgl. etatu 
posterunku Chechło Stare nastąpiło ze stat-u 
zniesionego posterunku Kozłowo Góra. Rejon 
postęrunku Sucha Góra t. j. odcineK przejścia 
grzecznego  Blachówka — Stolaizow ice i Szyb  
ViKipr — Bytom przydzielono pod względem  

służby granicznej komisarjatowi w Radzionko­
wie,  W obec tego  ogólny (proponowany) etat 
Powiatowej Komendy Tar. Góry zm niejszył się  
o  1 przód. 3 st. poster, i 5  posterunkowych.

Na stacji Juchncwicze, pcv;. Piński, oraz 
r.a stacji Udryck, pow. sarneński, utworzyła okr, 
kmda ? . P. w Brześciu n/B. posterunki ko­
lejowe.

Z  dniem 18.11! 1923 r. komisariat P. P.
w CzortkOwie, którego kierownictwo objął aspi­
rant, Łud wiński Czesia w, o następującej obsa­
dzie: 2  przed. 5 st. postem oraz 18 posterun­
kowych.

Z dnierr 30.HI b. r„- zwinięto posterunek
P. P. w Korr.orówce P. K. P. o Brody, które­
go rejon służąc wy objął posterunek P, P«
w Leszniowie,

Posterunek kolejowy P, P. na stacji Nuj- 
no pow. (Kamień-Koszyrsk; został zn iesiony, 
ponieważ pociągi na stacji tej obechie nie za­
trzymują sią.

V.1 dniu 1 maja b, t. zosta ł utworzony po- 
. sterunśk P. P. na st. 'Vysokp-Lilewsk. powiatu 

Brzeskiego.
W dniu 28 kwietnia b. r. został utworzo­

ny posterunek F. P. w gm. Miednej, oraz w dn. 
2 , maja b. r, w e wsi Przyborowy pow. Brze-' 
skiego.

Z powodu włączenia rozporządzeniem Ra­
dy, Ministrów z dnia 14 lutego 1923 r. (Dz. U. 
R. ?  Nr. 18 poz, 113 z dn. 26.11 1923 r.) gm i­
ny Grodziec, powiatu Słupeckiego, do powiatu  
Konińskiego, posterunek P. P. Grodziec został 
wyłączony z Komendy P,P, pow. Słupeckiego  
z dniem 12 maja 1923 r. i wcielony db Komen­
dy powiatu Konińskiego.

W dniii 26.1V 1921 r. utworzony został 
w Pińsku posterunek rzeczny policji.

Skasowano z dniem fS.łi 1923 r. posteru­
nek, obw odow y G odziszewo i przydzielono ta­
kowy do posterunku Małżewo.

Z dniem 1 stycznia 1923 r. w Obozach  
dtu Internowanych w Kaliszu i Strzałkowi®: 
W  Obozie dla Internoioanych w  Kaliszu. 1) Po­
sterunek Pol. Państw*, w Obozie dla interno-, 
wanych Nr. 5. 2) Posterunek Pol. Państw,
w Obozie dla internowanych Nr. 10, podlegle 
personalnie Komendzie P. P. powiatu Kaiiśkie- 
go, W  Obozie dla Internowanych tu SNzałkuwic.
3) Posterunek P o l Państw, w Obozie dla Inter­
nowanych w Strzałkowie, podległy personalnie 
Komendzie P, P. powiatu Słupeckiego.

NA PLACÓWCE.
—:o :~

Doniosłe żfcdanie.
\  Czytam w gazetach, że Komlsarjat Rządu 

przystąpi w najbliższm czasie do opracowania 
przepisów, mających ,na celu unormowanie ru­
chu ulicznego w WarszawieL Przepisy oparte 
będą na doświadczeniu zagranicy. Ma być 
wprowędzony system  porządku ulicznego, pa­
nujący obecnie w Londynie,

Uważam ją sprawę za doniosłą i poważ- 
piejszą, niżby się to  m ogło na pierwszy rzut 
pk? wydawać. Sprawą ma znaczenie cywiliza­
cyjne i kukuŁajne. Dotyczy również psychiki 
obywateia, czyli potęgi, z którą dać sob ie radą 
©ąjtrudmej.

Duże / dzieci będą sią uczyły chodzić po  
ulicy. Porządnie, ładnie, grzecznie chodzić. Tak. 
żeby jeden obywatel drugiemu nie następował 
na pięty, cx? ju ż  w innych dziedzinach odbywa 

i się nieustannie, zaspakajając potrzeby złośliwość: 
i niedobrych instynktów.

Nauczyć obywateli porządnie chodzić po 
ul i cy— trud to ogromny, jedno z tych zadań, 
które muszą bye obliczone na daleką m etę, 
wymagają przy tem dużej cierpliwości, wyrozu­
mienia, rozumnej, pedagogicznej m etody,

Będzie to mozolna walka z naturą oby­
watela, ż jego usposobieniem , z jego  przyzwy­
czajeniami, orzekazywanemi z pokolenia tia po­
kolenie. inaczej- chodzą judzie w e Francji (bar* 
dzo Swobodnie, trochę nawet bezładnie, ale 
w eso ło  i beż złośliwości w stosunku do bliź­
niego swego), Inaczej w Niem czech (nadzwy­
czajnie prawidłowo, ale bezdusznie, bezradóś- 
nie), inaczej w Anglji (porządnie, statecznie, 
choć niekiedy bardzo szybko), inaczej u nas 
(nieporządnie, źle, ponuro).

fńam y  tu wszystko do zdobycia, szmat 
nauki ogrom ny, cała wiedzą o życiu ulicy. Ma­
my do rozwiązani a wielką sprawę złagodnienia 
obyczajów. Bo i w tej dziedzinie jeden obywa.-* 
ie i jest die drugiego ntedobry. Nie dbają wza­
jem nie p to , żeby im byłe wygodniej żyć na 
św iecie. A już wtel.u kanclerz koronny Za­
moyski zwykł mąjyiać^ i i  „długo przychodzi 
przekonywać obywatelów, żeby na sw oje do­
bro Dozwolili. Nie tak łatwo pozwolą. Przy­
zwyczaili sią do poszturgiwań rozmaitych i za­
nim się umówią, że  ty będziesz wracał iewrj 
stroną óhcy, a ja będą szedł prawą, żeby nam  
obydw om  było chodzić wygodniej, duże lat 
upłynie.

7 Muszą się przezwyciężyć, zwalczyć złe in­
stynkty i niedobrą tradycją, odmienić sią, kul­
turalnie napram i. A cóż trudniejszego?

Zaiste, dziwny jesi u  nas człowiek na uii- 
ty . Spójrzcie, jaki tłum, jaki ścisk, jakie kłębo­
wisko ludzkie na jednym chodniku, a jak jest 
niemal pusto po drugiej stronie ulicy. Dlaczego 
część obywateh nie przejdzie na tą drugą stro­

nę? Przecież dogodziliby sob ie i innym. Moż- 
naby pom yśleć, że ludzie tak bardzo się  ko­
chają, i e  wszyscy chcą być jaknajbiiiej sieb ie, 
c  jaknajwiększym tłoku. Ale to nie to. To 
złośliw ość. To brak życzliwości dia bliźniego, 
Niedobrpć serca i mankament rozumu.

Albo patrzcie. Grupa osób  stoi na ulicy 
i rozmawia. Właśnie w miejscu o największym  
ruchu- D laczego właśnie tu? Dlaczego nie o  kil­
kanaście krokow dalej? Znowu złośliw ość, nie- 
porządnośe.

A lbc ktoś co ś zobaczył. Stanął i patrzy. 
Zaraz zbiera się tłumek. I znowu jest bardzo 
niew ygodnie, a dc żobóczenia nic nigdy cieka­
w ego niem a. Gapiostwo — przywara niemała 
i stoi w niejakiej sprzeczności z powagą doro­
słego człowieka.

W Londynie... Mój Boże! Czy mum po­
równywać?? .Smutno się  robi na duszy. Gdyby 
u nas pewnegu dnia powstał taki ruch óibrzy- 
mi, jak w londyńskiem City, co  drugi obyw atel 
zginąłby uduszony, przejechany, zadeptany. 
A tam, na skrzyżowaniu ulic stoi czarodziej 
z białą pałeczką, opiekun, dykt&tor i regu­
luje ruch uliczny po mistrzowsku, co  paię mi­
nut zatrzymując setki pojazdów, żeby dać lu­
dziom spokojnie przejść ną drugą stronę ulicy. 
Lecz przechodzeń je st tam całkiem inny, jest 
k&iny, uspołeczniony, dbający o porządek. Tak 
że wśród szalonego ruchu ulicznego, m o ż e ,so -  
Die dziecko przejść na druge stronę bez naj­
mniejszej obąwy. Tam n aw et; konie rą w ytre­
sowane jak należy. One dobrze rozumieją, co  
to znaczy, kiedy biała pałeczka podniesie się  
w górę.

Będzie w ięc miał nasz policjant doniosłe  
zadań tc do spełnienia. Niech się już zapraw a  
do tej roli poważnej. Może mieć w ielką-zasłu­
gę, tem  większą, jeśli się zważy ‘tę  prawdę 
niewątpliwą, że  w szelkie zew nębzności są  w y­
razem jakiejś treści wewnętrznej: w sp osob ię  
chodzenia również wyraża się charakter oby­
watela.

A potem , kiedyś (za ile lat?), kiedy w  tej 
dziedzinie postąp będzie już widoczny, zdziwi 
się każdy obywatel i powie: rzeczywiście iepiej 
jest, niż było dawniej, czem u się  przy swych  
narowach upierałem.

\ tak jedna reforma za.drugą,  jedno za 
drugiem ulepszenie sprawią, że całe życie bę­
dzie wygodniejsze, że większy będzie stopień  
szczęśliw ości zbiorowej. -     . . , .

Zacznijmy od porządnego chodu na riłicyJ. Wasc T ‘

Ze wzglądu na doniosłoś6 sprawy podaje, 
m y poniżej w całości przedmie artykułu , któ­
ry  się ukazał jw  „Przeglądzie Wieczornym* 
(M  149 z  dn. 4 -V I I  r. b.), choó w tej samej 
kweStji zabrał ju ż  w  niniejszym  numerze glos. 
auto*' feljetonu „Na Placóioce

Szybki wzrost zaludnienia stolicy dokonu­
je ś:ą bez równoległego podnoszenia sprawno­
ści życia wielkom iejskiego i regulowania zwięk­
szającego sią z dniem każdym ruchu ulicznego. 
Pi jest tu do  zrobienia bardzo w iele. Inne wiel­
kie rń.asta europejskie dawno już zrozumiały 
doniosłość ustalenia i przestrzegania norm, któ­
re uiećylko ruch uliczny u łatw iają/ale i nadają 
mu większy nerw i rytm wielkomiejski. D oś­
wiadczenie wieloletnie ustaliło już ostatecznie  
pewną ilość przepisów, podyktowanych wzglę­
dami na bezpieczeństwo i w ygodę, e  z Który­
mi doskonale jest już obznajmiony każdy m iesz­
kaniec, a w ięc tai: przechodzeń, jak i w oźnica, 
dorożkarz, motorowy tramwajowy, szofer auto­
mobilowy., no * — posterunkowy policyjny. 
W szczególności ten ostatni, na jego bow>em 
barkach spoczyw a obowiązek egzekwowania  
tychże przepisów.

Porównanie ruchu ulicznego Warszawy 
3 innych miast na zachodzie, musi w ypaść na 
naszą niekorzyść. Warszawie brak je st właśnie 
tych przepisów. - Wyjąwszy zasadę jazdy prawą 
stroną ulicy, na każdym Kroku w / c z j ć  sie daje 
chaos i sa m o w o la , namująca ruch kołowy, bądź 
pieszy. Na chodnikach nikt nie trzyma sią, na 
zachodzie powszechnie przestrzeganej, zasady 
o wymijaniu sią prawą stroną. Nikt również 
nie troszczy się o  wygodę otoczenia, przysta­
jąc na środku chodników na pogawędkę w dość  
licznem nawet towarzystwie. To znów coiazdy, 
w szczególności zaś wozy ciężarowe i piatfer-
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my, przecinając tor tramwajowy, rzadko kiedy 
pospiftsz-i się, lub taż zatrzymają, by nie ta­
mować jazdy nadjeżdżającego elektrowozu. Ma 
wszystkich przecięciach uKc, np. u wylotu Brac­
kiej na RL Jerfezolimską, można p<* k i wiać 
stoicki spokój z jakim wożwićy pfźeprpwadżają 
sw e platformy w poprzek toru tram wajowego, 
niapowstrzyiflani dzwonkiem rpóicmic&igo. N« 
wązkim przejeździ© mostu Kierbedzia bardzo 
często  woźnice urządzają sobie żarty i starają 
się drażnić motorniczych tramwajowych nie- 
ustępiiweni i nieusp:awiedliwionem kierowaniem  
konia środkiem szyn, przyczem dokładają sta­
rania, by zabawa tą trwała iaknajdłużej. Nie 
sp osóo  tu wyliczyć wszystkie nieprawidłowości 
ruchu ulicznego w miljbnowei Warszawie. Jest  
ich ilość niezliczona. Ne s c ó '  pćlicją, ppwdłana 
przecież w pierwszej linji dp Utrzymywania ;ia 
ulicach porządku, n iestety  nie ingeruje w ta­
kich wypadkach i nie Korzysta i  przysługującej 
jej władzy. Najczęściej posterunkowy zachowuje 
Się pód  tym względem  zup ełn ie, apatycznie. *) 
wyjątkowa chyba jaskrawość wykroczenia zdc 
la go  poruszyć. .

je st to  bolączka iście warszawska, która 
sprawia, że  dla przyjezdnego stolica przedsta­
wia obraz dość pierwotny.

Nie ulega wątpliwości, że zasadnicze źró­
dło złą tkwi nie tyje w bierności policji, ile 
w brąjęu przepisów. Kpmisarjat rządu, a także 
i Magistrat zaniedbały tę sprawę najzupełniej. 
Dopiewo w  ostatnich dniach (po tyiu latach wy­
czekiwania!) mają być—jak słychać— poczynio­
ne próby, celem  skcdyfikoc-emia norm ruchu 
na y}icąę)3 Warszawy i publicznego ich ogło­
szenia, btciica zyska niezmiernie, je ić ii wia­
d om ość ta s ię  sprawdzi- Z drugie; zaś strony 
nie należy się u d z ić , by sam o ogłoszenia prze­
pisów  ulicznych z&radziio zju. W szystko pój­
dzie po dawnemu, o  ile posterunkowy nie j ę -  
dzie przymuszał przechodnia, woźnicę, szofera, > 
dorożkarza dp siosow arla  obowiązujących  
norm* Nim się  m ieszkańcy wdrożą w praw­
dziwie europejski wielkomiejski tryb uliczny, 
należy użyć niechybnego śrcdką, lakim są  kary. 
Z apisyw an ie/i karanie wszystkich niępcęius3- 
nych—to  sp osób  pa początek konieczny.

W fen sposób  ilość zadań porterunko- 
»vych ł policji w ó có ie  zwiększa się , Przybywą 
obow iązek, który wy,nhga czujności, bystrości 
i taktu. Ale i czegoś więćej: pałeczek gum o­
w ych. Na zeęhodzis, fe  wymienimy ty!ko słyn­
ną z porządku m iejskiego Ar.glję, — pąłeczki 
są  z powodzeniem  stosow ane, 7

Mimo groźnego dla ucha brzmienia słowa  
„pałka", bron ta jest najbardziej humanitarna 
i łagodna z- wszystkich potrzebnych i dostęp ­
nych policji. W ścisku i tłumie, tam ,/gdzie re­
wolwer, karabin i pałasz z zrozumiałych wzglę­
dów  n;e nadaj? sią d c użycia, bowiem  ,t laoa 
powodu spow odow ać m ogą n ieszczęście, zgrab­
na pałeczka gumowa jest bronią łagodną, a sku­
teczną. Tak sam o posłużyć m cża doskonale  
do k iero w a n i ruchem na ulicy, dawania znaku 
na powstrzym anie, względnie ruszenie wozu, 
tramwaju itid.

Tc też w ęb'|c bliskiego ogłoszen ia  prze* 
pisów  rjorn*a(nych ruchu kołow ego i p ieszego, 
należy Isća m om ent oczekiw ać wyekwipowania 
policji Vtytak nową, a tak u nas potrzebną broń.

Policjant nasz nleina inntgo wyjścia, mus! 
bowiem dla swych zarządzeń mieć podstawę prawną, 
w postaci rirzepisów. Brak takowycn pozbawia go 
prawnego żądania wykonania pewnych poleceń, które 
tylko w tym wypadki pozwoliłyby pociągać do odpo- 
wledzi&lpości prz^krączające^p ta przepisy, Ingeruwa 
nie bęc uprawnienia, choćby najbardziej słuszne, możfe 
tylko wystawić n& szwank powagą policjanta.

K R O N I K A .

sprkwy #EwrtąTR?r«E.
Prezydent EmarypaspuUUj wyjechał dn, .4 1», m. d<v 

Spały na wypoczynek.
Marszalek Piłsudski został odznaczony Wielkim 

Krzyżem „Virtuti iHihtari" 7Nr. 1, jako iwórea armj1 pol­
skiej i ..wycięica w wojnie x  nolszewikaml.

W  lwowskich warsztatach kolejowych wybuchł 
■strajk, k:oi y sią rozszerzył nu dyrekcję star.tsławowską 
i Ikrikpwską.

Minister Skarbi-. Grabski ■ustąpił z Zajmowane* 
go stanowiska. H3 jego rr.iejsce został mianowany 
p. Hubert Linde.

Prezydenlent ją,ń»w gdańskiego zoBi?*. obrany So- 
Cjalistą Guahl.

Z  Rady Ministrów*
Rada Ministrów na pusieozeniu Jnia 3 

lipca uchwaliła: projekt ustawy .^'.pwedthipów  
uwłaszczenia b. czynszownikaw i d iugoietr5̂  
dzierżawców w y/ojewććctwach wschodnich; 
wniosek ministra zdrowia publicznego w przed- 
m iocie stosowania tyrnęzaspWęgó sózporżądze-- 
nia Rady Ministrów £  3C stycznia i  23 paź­
dziernika 1922 r. w przedm iocie pomwcy lekar­
skiej dla funkcjonarjussów państwowych na ob­
szarze województwa śjąskiegc; w nicśek  mi­
nistra rolnictwa j dóbr państwowych c  rozciąg­
nięciu m ocy obowiązującej ustawy o  rybołnst- 
wie z  31 października lbi37 r.; w niosek  minislri* 
pracy i opieki społecznej w przedm iocie opłat 
ryczałtowych dla w yższych urzędów utłgzpia- 
ęzeń; w niosek ministra pracy i opieki społecz­
nej o  rozciągnięciu pa rierrię^ wileńską m ocy  
ustawy z 31 października 2921 r. o  zarobko­
wana pośrednictw ie pracy, wniosek, ministra 
pracy i opieki społecznej o  iitwprzeipiu kom isji 
i.iięcizyrninisterjalnej no spraw i^phrony pracy 
w przedsiębiorstwach fabrycznych i górniczo- 
hutniczych b. zaboru rosyjskiego; w niosek kie­
rownika ministerjum zdrowia pubticzńego o  udzia* 
la Polski w międzynarodowym kongresie prze­
ciw alkoholowym-.

Na tem  posiedzeniu Rada Ministrów w y­
sych ała  referatu podsekretarza stanu minljrte- 
rjum robót publicznych w sprawie mieszkań  
dla pracowników państwowych.

W ym iapa parą«pi'atin» I  ftoają'. Między po-
szczagólnfiml ministerstwami toęzą sią bbe-kiie uruńdy 
w sprąiftsr ujożęnia ncwej* listy osób, mających uleć 
w myśl ustawy z 13-111 r. b. wymianie persone ne, mią- 
ćzy Polską a Rfisją. 7/ myśl tej ustawy 357 osób znaj­
dujących sią w Polsce, ma być wymienionych rcft 6*7 
Pcftaków, wiążionych w Rosji,

Go sie tyczy: księży katolickich, z ks. Cieplakiem na 
czela, to ike zgadzają sią oni na tC, aby być wymie­
nionymi no bolszewików znajdujących -Je ^ Polsce.

B o a ita iło w a  s ia r l  ta le g r » f ic « n jt j  ■! t e ie -  
n a  k r a a a c 5! w s o łio d n io K  Ze wzglą­

du na bezpieczeństwo nns2ych granic wscbodńlća "pr&- 
wa rozbudowy sieci telegraficznych i taiefonicznych na 
kresach m.a nącer do.niosie znaczenie.

Piąciomiija-clowy ktedyt przyznany przez Min, 
ukarbu na tan Cel, przy ciągłym spadku morki polskiej 
jest niewystarczający. ’ Czynione są wobec teyo stara­
nia w MTn. Swa,-tu o automatyczne podwyższania tych 
kreoytów, w miarę wzrostu drożyzny.

K osnuin |śei n a  G órnym  Ś lą s k u . Gdy r.« 
cą|ym obszarze Szeczyoóspolitej m leżenie ac partji 
kohnunistycznej jest yyzbrdniope I karane, na .Górhym 
§ląśku komuniści >ofyćhcza3 citszą się wszalkleml s*o-  
bnuam!. Jest to tem niebezpieczniejsze., że W ńlernlsc- 
wiej części G. Śl. są oni bardzo c-o-jrze zorganizowani 
1 rozporządzają znaczneml Środkami. Weber tego 
rząd zamierza rozciągnąć nr Górny oiąs1. przepisy 
prawr.e, dotyczące komunistów, a chowiązująęe w ce? 
iem państwie. 1

WKrnot: d r o ty r e y  atu m -c  nserwięt-s? Ko, 
m'ra|a statystyczna do bsdfcjjla wzrostu drożyz-iy usia­
dła na posiedzeniu w dn. 5 b. m., że koszt' lćfzyma­
nia rodziny rcbotnlczej, złożonej z^ ztcrec .i osób, 
wzrósł w czerwcu o 47,99 procent w porównaniu 
z m-cem majem,

inDiiizbBjąW rjsiHćdztw W aehodnIoh» Czło­
nek b. Komisji dla iwjiprawy administracji p. Ecgenjus* 
Starczewski dokonał z ooic.canlj Prezesa Rady 'Mini* 
strów objazdu inspekcyjnego Złeąjl W f sheklej 1 Wojei 
wództwa tlowcgródZKlegp. Panu Starczewskiairn towa­
rzyszyli sti ret. W.. S. Wewn. p. L. Rutkowski, oraz ref. 
Prez. Rady Ministrów p, dr. KaflińskL Delegacja omó­
wiła z .miejscowymi przedstawicielami wjladż zasady 
projekiOvranego z-jspolsnla władz aamlniStracyjnych 
I i li instancji, kwestję dalszego uirzy.naola Wojewódz­
twa Nowogródzkiego, oraz sze.eg innych spraw, zwią­
zanych z Lamieizóną rtiforijH1 adni nlstrnęjl, Nadto 
słokonąuo InspeKcji kilku Starostw, orać urzędów 
grmnnWh. Obecnie delegacja ntiajo się dla dalszej 
inspekcji do Województw Wofyńsslega i Poleskiego.

P o s ie i lz e n ie  N a d z w y a z e jn e j  K om isji |Rpx» 
ftirjts.te.i. • Ministerstwo' Pcaćy i Opieki Spo^cznej 
v porozumieniu z Min'. Spr, Wewn, na podstawie art.
I ustawy z dn, 1G-V IS22 r. Dz. Ust. Mr. 39 powołało 
no-wą Nadzwyczajną komisją Rozjemczą dla likwido­
wania zatargów miądzy właścicielami domów a dpzor- 

r darni, drogą przymusowego rozjemstws.
Nadzw. Kom. ‘iezj. w dn. i  b. m. wobec niesta­

wieniu sią stron ialnter&aowahych, ukonstytuowała Się 
wyłącznie z delegatów rządowych.

W jej skład weszli; pp. Dziewanowski, PćrkTzy- 
wuicki i Chelinski.

i
P o ż e g n a n ie  b . K om isarz? Rządu p M. 

B o r z ę c k i e g o .  Dnio 5  lipca b, r. o  godz. ? p o  
pół. w KoHjSNtjacie Rządu na m. sr. Warszawę 
odbyła się  uroczystość pożegnania Komisarza 
Rządu p. M. &orzę<kiego, który z  dn. 1 lipca 
objąt 9tB:iO'żfisko Głóv/n&go Komendanta P. P.

Ustępującego, im ieniem  urzędników, ż^gita1, 
p. o . Komisarza Rządu, p. Z, Eeczkowicz. W 
r»iostyoh i m ocnych słow ach podniósł on  za­
lety umysłu i charakteru ustępującego Komi­
sarza, który jako urzędnjk, czy jako kolega  
odznaczał się zaw sze wielką wyrozumiałością 
i ^pajomością rzeczy. Y

Dziękując ze. serdeczne pożegnanie, p. M. 
Borzęcki podkreślił, że wszeikie zasługi przypi­
sywane jem u są wynikiem lojalności i trozu- 
mieriiia wszystkich pracowników Komisarjatu 
Rządu. Za tę  współpracę rozumną p. M. B o­
rzęcki złożył wszystKim urzędnikom, o szcze­
gólnie p.p. Naczelnikom W ydziałów, serdeczne  
podziękowanie. Pożegnanie zakończyła wspólna  
fotograf ja ną dziedzińcu Ratusza*

t n * ) r z ą v l ~
ŻLtiTY 0;tUC2EN;OWY W PODATKACH MiUJ- 

SK1CH, Magistrat waistawski na pos. 26.Vł. r. b. przy­
jął wnlosik, aby wzgiądem 2*!et;-ych pooatKów miej. 
ilcich stosować w przyszłości złoty obliczeniowa 
Uchroniłoby to kesy miejskie od strat, wyninających 
ze spadku marki- Aby wniosek ten stał się prawem, 
musi go przyjąć rada miejska, oraz zatwierdzić władzę 
nadzoKze.

Z WOJ. ^OLESKIEGO. W ciągu czerwca zorga­
nizowały sią dwa dalsrr zw. paw, komunalne w woj, 
potesklem, prócz pruż ir.skiego, o króryrr. swego czasu 
donosiliśmy - ińiąriewlcie kobryńśki 1 brzesk* Crua- 
riZŁCja ocv. związków Uornun. w pęzostaiy-rn powia­
tach Po esia -  ■ w toku.

JLJMIl1 GRODZfEńSKI. Białorusini bo!xcto'.va;l 
wybory do sejmiku pbrd wpływem agitacji Baranowa 
i Jakowiuką. Agitacja ta szln pod hasłem waiki zza -  
leżnością sąrtorządu od udmlnistracji, której Się do­
patrzono v. tem, ze przawodniczątym sejmiku ■ wy- 
oztalu jąst z ęizęau starosta, D-iękt tej agitacji w sej- 
ftiiku grodąl-Jóśklm źaśiadają sami Polacy. Poza 4 inte»« 
łigentenu li p«?eł. I lekarz wet., 1 sędzia i t ziemianir.)
I jednrón itemleśhiiklem, wszyscy pozostali, to ćrobri 
fOlnićy-włpścianie. W wydziale, zasiada 3 inteligentów 
1 3  włościan. Włościanie okazują duże zrozumienie 
zadań samorządu, opowiązków swoich w sejmiku i wy- 
dziale.

Z ŚEJMUtU BILGÓRGJSKIEGO, Siczególnie za- 
sługuje ua uwagę energiczna działalność gospodarcza 
sejiTitku biłgorejskieap. Dla odbudowy powojennej sej­
mik ten powołał do życia biuro teęhniczno-prżeraysło- 
we. Biuro prowadzi hastepuę zakłady: 1) tartak paro­
wy v  Dsuchrch, 2J v/arniarkę w Dylach. 3) cegielnia 
w Soli i Królach Starych, cementownię. Pizedsię- 
biorstwą te r.acują sprężyście V wydajnie

Z RADY MIEJSKIEJ M. WARSZAWY. Na po.-. 
28 b. 6 r  b. uchwalono m. Innemi, co następuje:

1. Wcielić dotychczasowe śanjodzjęlbe biuro re­
dy szkolne,, korzystająca 7. zasiłków miasta, do «y- 
ażiału szkolnego magistratu, jakg „sekcję realizacji 
obowiązku szkolnego".

2. Połączyć dla oszczędności wydziały: szpitalny 
I wydziel opiek* społecznej, w jeden wydział, -łmżyw- 
szy że obydwa mają szereg wspólny c i1 czynności au- 
mihlstracyjnych ors-z, równoległe sekcje gospodami;?. 
Nadto zajtcóno rraglstratowi i komisjom rozważenie 
projektu wcielenia do tegoż zespolonego wydziału, 
jeszcze wydziału zdrowia publicznego,

3. Podwyższyć podatek od ^jtcholu  — do Wjt 
akcyzy rządowej; a pa wyroby zagraniczne niezależnie 
od tamtego podatku nałożono Jeszcze 25 —■ 50$ obo­
wiązującego cła. •'■■■

4. Podatek od placów niezabudowanych uchwa­
lono w skali nader niskie], wbrew projektowi magi­
stratu i żądaniom mjii.ejsroścr. Ma wynosić zaledwie 
Ys#. 1 te dopiero Qd placów, przekraczających w śród­
mieściu 10 rszy obsiał1 zabudowany. a ns krańcach 
30 razy.

Z SIEDLECKIEJ RADY MIEJSKIEJ. Na Miku ko- 
lejiTych posiedzeniach pstatnlch rada uchwaŁMa bud- 
żet m, Sladleć na rok ‘8S3 w wys okości Zo9u.790.00P 
mk. W dochonac' najw e k s i, pozycje stanowią po­
datki I opluty t,144,G90CQ0 : pńedsięblorstws mięj-
skla T,042DÓÓ,ĆCIU mk. Zpotooę wydatków najwięcej 
stosunkowe ppćhfdTilają: przedslębiiirst v? iT.lajskie 
618,240,000' mk.. zdrowie publUzńe 455.350.000 mk., 
oświata 379,600,007 in*Ł,_ EnwesfyCjfc 340,500.000 rnfe.
I administracja ogólna 275,QOQ(QQ0 mk. —  W r. b. q|« 
oytp dwupiętrowy gmacn z oficyną po fabryco sukien­
nej ńa Bieniu, w ttórym pr przeróbkach umieści się  
szkoły powszechne. (Czy nie racionainlej byiohy bu­
dować gmach npwy — stonowiskc potrzeb budow­
nictwa szkolnego, a poniekąd \ dla ożywienia ruchu 
budęwlarrego?). Przystąpiono tnżże Jo gruntownej 
przeoudowy elektrowni i uchwaldno kupno silnika 
d‘a alej: j .

Z MAGISTRATU NAKLA {woj- poznańskie)
Magistrat nakiekki wykrył szereg nadużyć, popełni# 
jiycu przez urzędników swoich. Niegodni urzędnicy 
oszukiwali pątników w opłatach za t. zw. „postojawe' 
na jarrnurkuch, za wzorcowanie miar i wag. za korzy­
stanie z rzazu- miejskiej, oraz w podctki; khnałowym, 
Oszuklwor.J. b^di dopisując zera na kc-ńcu cyrr i wt/- 

•gćle przerabiając cyfry na v.'yższe, bądź te i pobiera- 
łąc samowolni-s opłaty dodatkowe, które oszuści za- 
frzymyweh sobie. Sprawę, niegodziwych,'Urzędników 
maglsirat o<lduł prokuratorowi.

3JA2D ZWIĄZKU MIAST- Zjazd zwołano naft 
1 9 września r. b. do Katowic.

.i . SPRAWY ZflGR/miCZNEo
Papie! zainterweniował rząd Rządzy, z powodu 

ostatnich .krwawych za-ngehow w Hrnjrenji.
iY 'Duisburgu.Niemcy dokonali zamachu na po­

ciąg belgijski, ó żołnierzy zabitych,
Gabinet bełgiftki uform ował s ię  pod przewodnic­

twem Thennis’a.
Liga Narodót- zebra?j s ię  un, 2  p. m, Obiady 

toczyły  s ię  w Sprawie zagłębia Saary.
Patryarcha Tidlon został Zwolniony Ź więzienia 

dn, 27 czsrwca.
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G łó w n y  łĆeittend&nt P o lic ji Państw *  
M arjan B o rzęck i, b. Komisarz Rządu st. m. 
Warszawy, ostatn io  wicedyrektor Ć ep. 3ezp . 
Publ. i Praśy M, 5 , W., W dniti 1 ta m. objął 
urzędowanie,

C za so w o  p e łn ią c y  o b o w ią z k i GL K om . 
P. P. M ich a ł B ajer, pułkowo. W. P., w  tym że
dniu ustąpił z zajm owanego stanowiska, pozo­
stając jednak i f.bual w  rozporządzeniu Min. 
-Spr. Wew.

W związku i:  tćm i źmiauatni w  dniu 1 b. 
rń. w  Ministerstwie Spr, W ewii. w  Komendzie 
Gł. P, P. wszyscy jej oficerowie, oraz Komen­
dant P. P- st. m. Warszawy h s p . Ludwikowski 
pożegnai! ustępującego pułk, Bajera. składając 
mu na pamiątkę wspólnej harmonijnej pracy* 
fotografję zbiorową w pięknie wykonańefn etui. 
W imieniu zebranych przemówił zastępca Gł. 
Kom. P. P-. nadinsp. H. Wardęski.

Obecni, powitali jednocześnie nowonuano- 
wancgo Głi KóńiefldafltS P. P. M. raoizęckiego.

Przemówienia pożegnalne skierowane do 
pułk. Bajera ^zupełnil Gł. Kom. 3orzęcki, pod­
n o sz ą c  niepowszeanie zalety umysłu i  serca 
ustępującego Kierownika Policji Państwowej, 
k toiy  w m om encie niepokojących ńasrrcjówj 
ja k ie , się wytworzyły po wypadkach grudr.Eo- 
wychi umiał zachować objaktywizm i niezależ­
n ość sądu o  stosunkach i osobach podwładne­
go  sobie korpusu policji i sam ą jej organizację 
nchkonił Od wstrząsów i zmian doraźnynh.

W nowym Gł. Komendancie P.P. M. B o­
rzęckim korpus policji wita sw ego organizatora 
i niejako w etera.tr służby bezpieczeństwa w o- 
drodzonej Polsce, który przeszedł w niej wszyst- 
ki a stopnie kolejne, poczynając od posterunko­
w ego w Straży Obywatelskiej, aż po  naczelne 
stanowisko. '

W opinji policji Gł. Komendant M. B o­
rzęcki jest autorytetem w sprawech służbowych, 
i crłewiekipnn bez skazy, obdarzonym beźwzględ-> 
nem  zaufaniem i szacunkiem podwładnych.

P ochw ała d!a Policji.
D o Pana Głównego Koinencantó * 

Policji Państwowej. .
Podczas pobytu h K. M. Krółewstwa ru­

muńskich w P oisce organy P, P. przez sWoją 
sprawną działalność w kierunku utrzymania po­
rządku i iaau zyskały sob ie m oje uznanie. D zię­
ki umiejętnemu kierownictwu, taktowi, oraz 
szybkości i stanowczość; działania policji, wzo­
rowy p o rz ą d e k  został wszędzie utrZymcny* czem  
P, P. dowiodła, iż s is i  na w ysokości sw ego  
zadania. Stwierdzając ro z przyjęmiiością, wy­
rażam pochwałę dia ca łego korpusu policyjnego.

Niniejsze pisroc zechce Pan Komendant 
Główny Ogłosić w nejpiiższym swoim rozkazie.

Minister 
( —) Kiernih.

fgeliw ali dis. Pow. K.r.dy P.P. w Kutnie. Ustę­
pujący starosta pow. kutnowskiego p, Pirożek, otkz 
jego zastępca dr. tarnawski, przesiali na ręce Powi; 
Komendanta P.P. w Kutnie następujące pisma:

Do Pana Komendanta Policji 
* w Kutnla.

Nadzwyczajne środki ostrożności, nakazar.e wda.
6 i 9 maja t. b. byiy powodun nietyiko zużytkowania 
wszystkich, stojących do dyspozycji Pana Komendanta 
sił. aie I napięcia ich do nmimUm wydajności.

Miftien1 s p o s o b n o ś ć  akonsiantówać, *że patrolo­
wanie odbywaio sit; sprawnie w nocy wśród burzy I uie- 
wy, cd świkoczv chlubnie o zorganizówaniu służby pa­
trolowej, a nadto daje najlepsze świadectwo 6  poczu­
ciu obowiązku, jakie wjkazaii funkCjonafjusza Policji.

Przesyle|ąc Panu Komendantowi i wszystkim Je­
go podwładnym wyrazy uznania za wykazaną z Ich 
strony sprawność i dyscypliną, jednocześnie z okazji 
przeniesienia mego na Inne stanowisko służbowe, 
pragnę tą drogą pożegnać tych, którzy pełnia ciężką, 
ale zaszczytną służbą bezpieczeństwa.

Panu Komendeiito.yi Albinowi PjijuÓ W pierw­
szym rzędzie, dziękuję za oitazywaną ml zawsze życz­
liwość i .współpracę, wszystkim zaś funkcjonariuszom 
P.P. za ścisie wykonywanie nakazów i pómoc w wy. 
twarzaniu korzystnych warunków D.-aty w czasie mego 
przeszło czteroletniego urzędowania w Kutnie.

Niechaj obopólne zadorroleniei wewnętrzne hę. 
dzie dia nas bodźcem da dalszej oafocnej pracy dis 
dobra Ojczyzn. .

Wszystkim wam cześć.
Starosta: (—)  Pirotik.

Kutno, dn,! 191 V-1923 r.
Dc Policji Państwowe] i

W KUtnta 
na ręce p. Komendanta Pólićjl.

Ustępując na mocy rozporządzenia p. Mifłlslrr. 
Sprew Wewnętrznych z zattnew?nego pfzeżemnie od 
łat sztere&i stanowiska zastępcy Starosty paw. Ku­

tnowskiego, żegnam w Osobach pracowników Policji 
Państwowej tych, ajjfiórymi łacz/Iy mię węzły współ? 
pracy w organizowaniu i prowadzeniu siuźby bezpie­
czeństwa publicznego w powiecie.

Minione lata byjy okresem pracy leni cięższej, 
i t  nie hyJa ona nigdy dtćeńiana przlz op!nję społe- 
ćzeństwa, które ńie1 orjeńtowajó się w tem. w jak du­
żej mierze swój spokój osobisty i ład publiczny za- 
wdzLcza oryśnotn pellcyjimri.

« DdehOdzęc. dziękuję ża wsp.ółpr,dCq l wszystkim 
ptacownikórh Policji ha Pańskie rękę, życzę dalszej 
owocnej służby publicznej.

\  (—)  Dr. Ludwik Zaniewski,
Kutno, dp.l-VM923 r.

Zachowanie siępolicji wżględcni 
pu h !fćzu u £ c! 1 In te r e s a n tó w .

Zachodzą wypadki, że, przy pełnieniu obo- 
lwiązkóvir służbowych, funkcjonarjusze policji pań­
stwow ej zachowują s ię  niegrzecznie i nietak­
townie względem  publiczności i interesantów. 
Powołując się  przeto na wydane już w tuj mie­
rze zarządzenia (rozkaz Nr. 59 p. IV) poleciła 
Główna Kmria P. P. Jozkaz^rn Nr. 212 z dnia 
19-V b. r. Komendantom Okręgowym P.P. zwró­
cić szczególną uwagą ra  wyrobienie w funkcjo­
nariuszach Policji Państwowej, Lak niezbędnej 
dla policji grzeczności, taktu, oraz zimnej krwi 
przy załatwianiu interesantów i wystąpieniach  
publicznych.

Jedynie rjtzeczność i takt, w połączeniu  
ze stanowczością, m ogą zapewnić funkcjonariu­
szom  policji posłuch i zjeefnać szacunek spo  
łeczeństw a, natom iast gwałtowność i brutalność 
w v/ystąpieniaęh, narażają opirrjr. policji na 
szwank i powodują liczne ^skargi.

Z ak oiicżsiićsll k u rsu  taywiasśówi-ańwrf w  u -  
■l-tańiSKBC.j SYfceJ® 1*- W jforiłniu odbyło się dn. 
lS-IV f. b. Uroczyste,zakończenie i kursii wywiadowców 
prźy śzkoie P. P. XI pomorskiego Okręgu. Kurs byt 
zorganizowany w styczniu r«&. przez Kom. Okręgową.

Po nabożeństwie, peczął się egzamin Stachaczow 
kursu, w Óbćcnośći licżtiie zgromadzonych przedsta­
wicieli władz z panem wojewodą Brejsśim na czele.

Do egzaminu przystąpiło 45 uczniów, oraz 3 
eksternów. PtKnysmie złożyło egzamin M  słuchaczów.

Podczas trwanie kursu, oprócz przedmiotów fa­
chowych, zaleconych przeż Kom. Qł. P. P.. wykładano 
niektóre przedmioty u dziedziny wojskowej J ogólno­
kształcące. Po egzaminie przemówi! p, 'Wojewoda dzię­
kując Kohi. Okręgowemu I Kierownikowi szkoły 
ńłdkom. Czarnożyńśkiemu ca taił piękne wyniki pra­
cy w szkole, zaznaczając, iż jest to pićrwszy kurs 
wywiadowców; w woj. Pomotskiżra zorganizowany przez 
władzo poiskie.

UrocżystdsC scsłcoftćzyło odśpiewanie przez ucz- 
niów „Rety", t?-az wspóina fótografjn,

U r u s t y s t o ś r  w  P o w . K om , ? ;  V, w  Sfo* 
ilnfto. Dn. 1Ó-Vi r. o. odbyło się w Śtoiinię uroczyste 
poświęcenie lokalu ?ovi  ̂ Kom. P. f .  nowoutworzonego 
'jowh-fn i Sierostwa. tia.tę uroczystość przybył z Brześ­
cia vice wojewoda Dr. Żymirski, i Komendant okr .XIV 
podinspektor Mięsowicz.

Uroczystość zatzjęia się nabożeństwem w KOściefe 
parafiainym, podczas którego przygrywała orkiestra 
policyjna. Po nabożjństwie i zbiorowej fotografji od­
była s’.ę defilada oddziałów P. P.

Następnie wszyscy przedstawiciele władz i iiczni 
geście zebrali sję w !c|aiu Kem. Pow. P. P. i tu Ks. 
Dagleński dokcnal aktu poświęcenia,

Podczas tój uroczystości przemówił J<om. CKr. 
podinspektor Mięsowlćz. podkrcśiając w&żną rolę jaką 
ma dó odegianis P. P. na Kresach. Zakończył swe 
przemówienie na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

B u n t w  w ię z ie n iu  in ie c h o w s k is m , Dn.
27-VI r. b. o godz. 18.30 wybuchł w więzieniu w Mie­
chowie bunt więźniów. Rozjuszeni więźniowie poroz­
bijali drzwi, okna, oraz uszkodziii mury koić skratowań, 
usiłując zbiecz. Zawezwana policja przv pomocy żardar- 
merji -wojskowej, oraz uzbrojonego personelu Pow. Kmdy 
Uzupełnień zdołała bunt.opanować o godz. 23. Jak wy­
kazało śledztwp policyjne Ouni wybuchł na tle sKono* 
miczńym, oraz wydanego zarządzenia, które zabrśniaio 
więźniom palenie tytoniu. Ofiar w ludziach r.ie było, 
DaUze fcnergiczne zarządzenia zostały wydane.

K A N D Y T T K H ł .

Ujęcia bandytów. W nocy z dnia 9 na HO czerw­
ca r. b. około godz. 24-ej przyszłe 3-ch nieznanych 
bandytów, uzbrojonych w .ca rabiny, do kolonisty w Ro- 
dowce, w woj. tarnopolskieni, Józefa Nowaka! który 
tej nocy. spa! w szopie, i zbudziwszy go zażądaii wo- 
l i  do picia. Nowak dał ijm wody, bandyci zaś zaczęli 
Się wypytywać a jego stosunki familijne, na co No- 
Vak oświadczył że mieszka z nim razem 8 osób. Wów­
czas gdy bandyci chcieli .się odalić Nowak zspytal ich, 
kto on! są, skąd i dokąd idą. Nie otrzymawszy od­
powiedz! począł wołać syna swfego, śpiącego rownieć 
v) szopie. Wówczas jeden z bandytów strzelił z odleg­
ło Ścj 10 do 12 kroków do Nowaka, trafiając go śmier­
telnie w pierś, tak, iż ten po 2 godzinach zakończy! 
życia. .

Przeprowadzone przez posterunek P.P. w Pomo­
rzanach (okr; ló) Joęhodcenia policyjne wykazały, iź 
morderstwa tego dopuścili się Stefan Nycznyk, Mknął 
Nycznyk i ftr.drzaj Maiarczuk z Koniuch, — wszyscy 
już karani sądownie.

Sprawcy zoskii: przyąrasztowani i odjant ''Sądo­
wi Piąwtatowćifnu iborowskiemu w Złoczowie.

Stardtś pciićji z hnudytami. Dnia 14- Vi r. b. pa­
trol pod dowództwem st. .przód. Poterańskiego, nat- 
knąl się poJ Janowem, woj. Lubeiskle, na dwu bandy­
tów Kota i Foieuia. Podczas wymiany strzałów bandy­
ta Kot zostak raniiy i ujęty. Drugi r opryśzek zbiegł. 
Dochodzenia w toku.

T a je m n ic * a  ^ b ro tfn ia . Policja pow. Łuc­
kiego natrafiła ną ślad tajemniczej zbrodni, aokonanej 
W i e s i e  Moszcżariickim. Zkjaiezionc bowiem w gą-Jzęzach 
truba mężczywy. który wisiai nu drzewie, V/iśielec 
by} nagi, ł jago ciało widocznie przez naigrywanie 
było przybrane w paciorki i wstążki. Ręce i nogi rnlaj 
związane czarną taśmą aksamitna.

Opodal fuhkcjonerjuszę P. P. znaieżJi ubranie, 
w k tó iem  oprócz kilku banknotów  nic n ir byio.

Nikt z okolicznych mieszkańców trupa nie poznał, 
ńtubfal więc lo  być człowiek z innych okolic.

Policja prowadzi energicznej ćle^two.

Z  SĄD O W NICT7/A '
Obrońcy iąoowi i- obrońcy ptzy  sądacb jokeja  

na ziemiach wschodnich. Na podstawie ort. 5 ustawy 
z dnia 4 lutego 1921 r. o unormowaniu staną prawno­
politycznego na ziemiach, przyłączonych do obsza, u 
Rzeczypospolitej na oodsfdwie umowy o preiimtńoryj- 
nym pokoju i rozajnłie, podpisanej w Rydze dnia l i  'gv 
października11920 r. (Dz. U. R, P. s 19.21 r. Nr. ld: poz. 93), 
zarządziła Rada Ministrtiw rozorządzeńiam z dnia 7-go J 
czerwca 1923 r., że na województwa: mowo grodzkie, 
poieSKie i wołyńskie, powiaty: grodzieński i'wolkowy- 
ski, nraz gminy: białowieską, rnasiawsKą i suchopoiską 
powiatu bielskiego, województwa biaiostccKiŁgo. roz­
ciągnięto moc obowiązującą dekretu z dnia b lutego 
19i9 r. ó obrońcach sądowycn i obrońcach przy są­
dach pokoju (Dz. P, P. P. Nr. 15, poz. 205,* te  zmianą 
wprowadzoną przez art. 2 ustawy z dn. 17 grudnia 
1921 r., zmieniającej przepisy tymczasowe o kosztach 
sądowych (Dz. CI. R. P. Ńr. 106, poz. 770). Wszelkie 
przepisy sprzeczne i  niniejszem rozporządzeniem tracą 
moc obowiązującą. Wykonanie niinajśzftgo rozporzą­
dzenia, która weszło w życia Z dniem 19 czerwca r. 
powierzono Mmtstzo>vi Spiavvied!iv;ości. •

Sprawa Pawła Ldlyszermi b. sfcliimandryty 
S zm śtra g d a .

Śprawn Szmaragda. iak wiadomo, zośtaia prze­
kazaną przez sad doraźny r.a drugą zwykłego postę­
powania karnego. ......

. Dn. 3C-V! f. b. P* Łaiysranl.-c znalazł się w 12-ynd 
wydziale karnym Sadu Okręgowego. Doręczono mtr 
tfi: odpis nowego aktu dskarżenia, sporządzonego pizez 
urząd prokuratorski w Grodnie, w sprawie hieTlhaj^cej 
nić wspólnego z morderstwem metropolity;

jąd grodzieński zarzuca Łatyszence przestępstwa, 
przewidziane w 129 art. K U, i. j. działalności przeciw- 
państwuwej.

Oskarżony przyjął doręczońy mu ^kt z szyder­
czym uśmiechem. ; -

Sprawie nadany będzie dalszy bieg dopiero po 
oględzinach lekarskich, ^kiore mają ustalić stan poeży- 
tainości oskarżonego.

Sprawa małżonków Fiszów.
Na wokandzie sądu apelnęyjnegc w Warszawie 

znalazła się sprawa Stefana Fisza, naczelnika urzędu 
Skarbowego w Mókoiowie.

(rudną rżeęzą jest otrzyniynie rozwodu. Zwłasz­
cza pó ośmiu Ict^cłi puiycia małżeńskiego, gdy nie­
ma dzifeci. W tc; sytuacji żnalaZ! się p. Fisz. ■ Uciekł 
się or> jdanas do dość oryginalnego soosobn. Wrez 
z  oblubienicą swą p. Wandą Osmaiską przyjąt wiarę 
muzułmański: poczeni ńaczelr.y mełła warszawski udzie­
lił im śłLib-j.

Pcrzucon.' przez męża, pierwsza żona p. Marja 
z Ląmparskich Fiszowa postanowiła nfaw swych bro­
nić, wnusząc skargę do prokuratury, wynikiem której 
by3c wytoczenie niatż. F:sz sprawy karnej c  dwóżeń- 
stwó z art„ 412 Kr K.

Sąd okręgowy podzielając wywody obrony wska­
zująca; na fakt, fż muflą na mocy' uitazu o tolerancji 
z i9K r. nie miał prawa przyjmować Fiszów na łouo 
kościoła mahometańskisgo, oraz na fakt nieświado­
mości ze , strony podsądnych, którzy zostali wofn- 
wadzeni w błąd, co do okoliczności mających Istotne 
znaczenia dia karalności czynu wydal wyrok unie­
winniający Fiszów.

Obecnie sprawę tę rozpatrywał ponownie sąd 
apelacyjny.! pod przewodnictwem sędziego Dudkiewicza. 
Oskarżonych bronił adwC K. Meklenburg.

Sąd przychylając się do wniosku obreny zatwier­
dził wyrok i-ej instancji.

O jcobójstw c.
eik.

Dn. 2! czerwca sąd okr. w’ Lublinie ogłosił wy­
rok w sprawie Marcina i Stanisława Matgcżuw, oskar­
żonych o ojco&ójstwo w celu -zagarnięcia majątku. 
Obaj iustaii skazartt na icarę śmierci prze: rozstirzelai 
nia, P. Prezydent iLzeczypospoiitej odmówii uwzględnie­
nia prośby o łaśkę. Wyrok ąosta; wykenany,

Ejizenbe.-g praed sądem. #
Sąd pokoju XXi rozpatiyw'ał przed k"i|ju dniami 

sprawę znanego, pomysłowego oszzista igi.aeego Ein- 
ze.iberga,

Einżenbarp. studerit prawą, 24-!etni miódżier.iec, 
podając się w różnych instytucjach i u osób prywat­
nych. bądź za radcę legacyjnego, hądi za inżyniera, 
w sposób nader pomysłowy „nabiera!" na znaczne 
sumy. . .

W charakterze swlatikow powołano szereg osób, 
przeważnie zamożnych, wykwintnych.

O sk a rż o n y  przyznał się caihowicie do winy, mp- 
iywająć swa o ś s u s tw a  brakiem środków do życiu. '

Większość poszkodowanych cofnęła powództwo 
cywilne.

Sąd pod przewodnictwem sędziego Łopaty wy­
dal wyrok, mocą którego Sizahberg zost&i skazsny na 
jeden rok więzienia. Środek prewencyjny 50 miijonow 
kaucjii Oskarżony nie posiada pieniędzy; zmuszony 
więc byi pójść do więzienia.
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posługiwanie się kodeksem . Podręcznik dzieli 
się  na trzy części. Pierwsza omawia część  
ogólną i szcżsgóiow ą K. K., druga— procedurę, 
trzecią wreszcie stanowią zasadnicze wzory 
protofoułów policyjnych, Dokładny ypis rzeczy 
czyni’ dziełko przejrzystem.

O pożyteczności tegc wydawnictwa, które 
winien m ieć przy sob ie każdy policjant, najSe* 
piej świadczy fakt, 14 wyszło on e już w piątem  
wydaniu, uwzglęJniającem ostatnie zmiany pro­
ceduralne.

O F I A R Y ,

2  OSTATNIEJ CHWILI.
U p o sa iu n ie  u rzęd n ik ów .

Po uzgodnieniu stanowiska stronnictw  
większości z przedstawicielami Rządu w spra­
wie uposażenia pracowników państwowych, 
podkomisja budżetowa cdbywała. obrady w dniu 
5 . b. m.

Podkomisja przyjęte nową tabelę mnożni­
ków, zmniejszając ogólną rozpiętość tabeli 
wzwyż z 20 grup na 15, oraz Czyniąc zadość 
żądaniu, ażeby połowa pełnej rozpiętości tabeli 
przypadła w grupie VI-ej. Przez dodanie w ta­
beli jeszcze jednego szczebiff rozszerzono za- 
sadę ą jtooićtycznego awansu W ten sposób  
pracownik, poruszając się #  tej samej grupie 
płac, uzyskać może. p łacę O \ iub 2 grupy 
wyższą.

Tabela ustalona przez podkomisję je s t  ną- 
stępująca;

Szczeble uposażenia

I
fi
Ul
IV
V 
Vł 
va
VHI
IX
X
XI
xii
xiu
> IV
XV
XVI

2200 
2000 2100 
1700 1800 
1400 1500 
'tlGOJ 1219 
800 875
£0P 660
480
390

52C
420

330 350
270 290
■240 255
210 225
180 195
IbC 165 
130 14C

2300
1900
1600
1300
95u
720
560
450
37C
310
270
240
210
180
15C

2000
1700
1400
.025
,'80
60G
480
390
330
283
255
225
195
1:60

.800
1500
liOO
840
640
510
410
350
.300
770
240
210
170

1600
1.75
900
580
540
430 450 
37C 390 

.315 330
285 300
245 270
225 240 
180 190

sorskie oparte na umowie i brtzymywać doda­
tek naukowy. •

N astępnie w dn. 6 b, m. toczyły się dat- 
'fice oprsdy nać artykułami o  upcs&żeniu piof. 
szkół akademickich.

Na posiedzeniu popołudniowerr. przyjęto 
artykuły, dotyczące uposażenia wojska* w re­
dakcji rządowej, oraz policji państwowej. 
Podkomisja postanowiła, ze przy w stępow a­
niu funkrjonarjusza na służbę, jednorazowy do 
datek na umundurowanie ma być podwyższony  
do 1000 mnożnych, a uodetek dla funkcjbnar- 
juszów śledczych do 60 mnożnych.

D oaatsu na uzupełnienie umundui ania 
nie zostei ustalony, są jedhak widoki, iż bę­
dzie podniesiony z 400 na 50G punktów.

Sprawą uposażenia P.P. uzasadniał na Ko­
misji osob iście GL Kom. P. P. p, M,, Burzęcki.

N astępnie przedyskutowano rozdziały, do­
tyczące nauczycieli i dyrektorów państwowych  
szkół średnich. 2 r.aczniejsza zmiana w tym  
dziale, w p r o w a d z a j przez podkomisję, ćloty- 
czy profesorów szkół średnich, którzy po wy- 
służeniu 6 tar, a nie 9, jak było w  projekcie 
rządowym, powinni osiągrąc 7-ą grópę, a po 
następnych 9 latach, nie zaś po  12, osiągają  
yiupę 3. V .

Obrady toczą się dalej.

v Dodatek drożyźniańy. •
Rada ministrów na posiedzeniu dn 6 b.m. 

przyznała pracownikóm państwowym 4S% d o - . 
datku droży żnian ag o za czerw. ec.

W ypłacona niedawno pracownikom pań­
stwowym  23%  zaliczka uznaną, została jako 
/Wrotua. jednak terminu tego  zwrotu nie usta- 
łono.

t m l t d  p r a n i  i  ' P u r c i s L
—:o;—

M. SONNENBESG. Podręcznik prawa igrih', 
cedm y karnej dla m. P . i

Książ ra pcdinsp. Sonn^r.berga ma służyć 
jako podręcznik prawa karnego procedury 
dla tych funkcjonarjuszów policji b. żabotu ro­
syjskiego, którzy nie mają możności dokład­
n iejszego tąportiania się  z samym kodeksem , 
W niewielkiej broszurze autor Zdołał zawrzeć 
w szystkie najważniejsze przepisy kodeksu, po 
dając przy każdym ustępi* nu.nery odnośnych  
artykułów, co  ogrom nie tfetw i czytelnikowi

Kmda Pol. ftinstw. w Przasnyszu złożyła na fun­
dusz wdów i slwot po polągluch funkrjonarjuszach 
P. P. -mli. 20.000.

Kmda Pol. povr. Warszawskiego złożyła na fun­
dusz wdów i sierot po poległych funkcjonariuszach , 
P. ? mk- 3&00o,

Policja konna im. Wamzawy ziożyia na fundusz 
wdów I sierot po poległych funkcjonariuszach P. P.
inki 323.007 1

*
* *

Na rzecz wdowy 1 sierot pc i  p. /Sadkom. Po­
licji Państw. Bartoszewskim złożyli wyżsi funkcjcna! ju« 
sze Wołyńskiego Okręgu kwotę 4j 2CC mk., która to 
kwota .została przesiana Komendzie Głównej do L,760/11.

PowidrOwa Komenda F. P. w Liski nadesłała do­
datkowo na rzecz repatrjantów kwotę 1.4U0 mkp. ’.A»- 
bec Lego ogólna suma skiadek złożonych na powyższy 
cąi a ogłoszonych w rozkazie Okr. Kmdy P. P. wb 
Lwowie Nr. 31 pkt. X wzrośnie do kwoty 226732 mkp.

„ D O B R O C H Ó D ”
S p .. Akc.

WIELKI \VY3Ći* OBU WIR RĘCZNEGO 
f  I MECHANICZNEGO 

Demskłe, męskie I dziecięce. 
SIENKIEWICZA 4 teł 42-72, 

Firma chrześcijańska. 200

O G Ł O S Z E N I E .

pM stm  im m  graficzhe
POSZUKUJĄ

maszynistów drukarskich
obeznanych z JiuLsn: ilustracyjnym.
* Oferty * odpźs-iml świadectw prosimy składać 

do: Tow. Mkc. „Reklama Polska'-, w Warszawie, 
ul. Jasna 10 pod: a P , Z. C. Ns 9S". Termin 
składania ofert do dn. lj-gu sierpnia r. b. 20£

ssiii knztiiitftl mii KleUnistieisiesi?
najmij S A P  E S  w P. K. O.

J  a s a ą 9,

SŁONINĘ ze =;kładów w Warszawie

ofiaruje hurtowe taniej niż w Ameirycc!!
W arsza w a , M iodow a 23, 

te le f . 1Ó9-0&. mDjH Zygmunt Szrajber

Tt& R A T Y !
na bardzo dogodnych warunkach *

MANUFAKTURA, 
KONFEKCJA DAMSKA i MĘSKA, 

SOTOWE DAMSKIE i MĘSKIE UBIORY, 
OBUWIE,

TRYKOTAŻE.

Rogaliński, Zaremba i S ket
WARSZAWA, MIODOWA NR 6 i PODWALE, NR., 3. TELEFON NR. 15fc20 

ODDZiflŁ: PCi^NAń. SZEWSKA 11, .TELEFON 5041.
UW AGA: Również wykonywamy ubrania męskie i damskie z obranego

materjału pg,. miary, •

T. SZUMAŃSKI

M A P A
Wojewódziiita Warszawskiego

(Prof. Romera: Ścienny afiąs Polski. Cą 111).
1 :200,000

£«Tna 15. — Mnożnik księgarski,
ł S I ^ e d n e  d l a  k iu iy  n r z ą d ś m  i s z k ś i ,

Nakład i wykonanie Akcyjnej Spółki Karłograficznej i wydawniczej 
..Rtlas" we Lwowie. Skiad Główny w Książnicy Polskiej T. Ń. S. W. — Wap 
szawa, Ncwy-jwiat 59, teief, 223-b5. Do nabycia w każdej księgarni za

W art. 4 -t/m  dotyczącym  dodatku, wsta" 
wiono now y ustąp, że  do osób , na które otrzy' ' 
muje s ię  sen dodatek zahczs się również ro­
dziców pracownika sam otnego, utrzymywanych 
przez niego.

W reszcie podkomisja rozpoczęła obiady  
nad działem E projektu o uposażeniu nauczy­
cieli. W art, 26-tym  tego  działu przyjęto po­
prawkę poŁ  M ączyńskiego przyznającą profe­
sorom  zwyczajnym i nadzwyczajnym szkół aka- 
Jomickicn w wysokości 300 punktów. W art. 
26-ym przyjęto poprawkę referenta pos. Mo- 
naczynskiego, że wybitni specjaliści w ogóle. 
u nietylko 2 zagranicy jąk przewidywał projekt, 
mogą być przyjmowani nr stanowiska profe-

i ll ł (1111(11. M M I!
podaje niniejszym do wiadomość., że Okręgowy Urząd Ubezpieczeń w Warszawie, 
zgodnie z srt. 21 ust. 11 Ustawy z dnia 19 ,-naja 1920 r.t o obowiązkowem Uunz 
pieczeniu na wypadek choroby (Dz. (Jit. Rz. P. Ns 44. poz. 272),/ oraz na podsta­
wie art. 100 tejże Ustawy, pismem z dnia 30 czerwca 1923. r. za żfe 432 23, zatwier­
dził z ważnością ód 1 lipca r. t>. rozszerzenie grup zsrobkowycii do ogólnej sumy

66-ciu, jak następuje:

Grupa zarób- Dla zarabiających m iesięczn ie  Płaca ustawowa
kowa on. do dzienna-'

■38*. - — —j£s*» —m—ni- i—fc ii na- . .-i    ■iM̂ ayriin ■— fa.,—o m m m ii ■
56 3,000000.- 2,200.000.— 84,000.—
57 2,200,000.— . 2,400.000.— 92.000,—
of 2,400,000.— 2,600,000.— 100.000 —
59 2,600,000.— 2.800000.— i 08 ,‘-00.—
60 2,300,000.— 3,'00.000.— U8000 —
Si 3.10G-000.— 3.400,000.— . 130,000.—
62 3,4CG,OOOl— 3,700.000.— 142,000.—
63 3,700,000.- 4000,000.-- 154.000 —

. 64 4,000'Ct.O -  4,500,000.— 170,000.—
65 4,500,000,— •j.uOO.COO.— 190 i 00.—
66 ponad 5,000,000.— 210,000.—

Wobec powyższego składki za ubezpieczenie na wypadek choroby osób. 
Których zarobek miesięczny wynosi MA. 2 (OWO*tiPO« — .i wyżej, winny być, po­
cząwszy od dnia 1 [ipca 1922 Sr., obliczane według składek, odpowiadających no- 
wyru grupom.

,1'ablice do szczegółowego obliczenia skłaueK i zasiłków wydają, począwszy 
od dnia 1 lipca r b._ wszystkie biura Kasy. • •

KOMISARZ 
Km t Fisir»b:. .n. Wai-sin«]F 

H  SELL.
Waiszawa. dnia 2 lipca 1923 r. ' 212
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Jwperc&Ł" Erzeszsfiis m  

cjiMltóa Pcisrii iajealiiiz- 
t»ii teiega.

Gfńwns Komenda: Pol. W ojewództwa ś lą ­
skiego zamierza powo.’ać do życia 5 zorganizo­
wać Związek funkfcJonarjuSzów i urzędników 
Policji W ojewództwa Śląskiego pod nazwą 
vivj)omocu, który miałby za zadanie niesienie 
pom ocy swym członkom w różnych wypadkach 
a opierać się na zasadzie— iak to  nazwa wska­
zuje-™,, włashemi współhfeńii siłami*. /

Bliższe zadania i ce! Związku Określone 
są w art. 4-tym wzoru statutu, który opraco­
wany został według statutów takiego sam ego  
zwięz-tu Policji Państwowej.

Dla każdego rodzaju pom ocy, względnie 
zadania Związku czyli de każdego z 5  punktów  
artykułu 4 g o  statutu, opracowany zostanie 
szczegółow y regulamin, w jaki sposób , w jakim 
stopniu i na jakich zasadach udzielaną ma 
i m oże być poszczególna pom oc.

Regulamin do punktu 1-go, t. j. względem  
pom ocy lekarskiej jest już opracowany i dołą­
czony do statutu. W myśl tegoż korzystać będą 
członkowie, orai rodziny tychże, * bezpłatnej 
pom ocy lekarskiej, z bezpłatnego pobierania 
lekarstw, bezpłatnego leczenia w szpitalach we* 
dmg klasy |1, oraz pom ocy przy potrzebnej ko­
niecznie kuracji w zdrojowiskach (kąpielach).

Zobowiązania materialne członków bądą:
a) wpłacanie udziałów po 10,000 mkp. w do­
wolnej ilości, najmniej jednak tyle, z ilu człon­
ków składa się rodzina, craz b) regularne wpłaca­
nie miesięcznej wkładki w w ysokości 1% (jeden  
od  Sta) miesięcznych', pełnych poborów (brutto# 
czyli od sjm y poborów oea wszelkich p o-  
trĘceń).

Potrzeby utworzenia i uruchomienia takie­
go  Związku nie trzeba chyba uzasadniać. 
W obecnych ciężkich, przełomowych chwilach, 
kiedy prawie w szyst.de państwa walczą z cg to -  
m a m i i wprost hieDrżetwyciężońerni trudno­
ściami finansowemi znajduje się nasza, z 3-ch 
różnych zaborów nowo powstała Rzeczpospo­
lita* w  szczególnie trudnej sytuacji finanso­
wej i m a  m oże narazie, tak ze  względów  
budżetowych jak i z dotychczasowego braku 
ustalonych ustaw i przepisów* zaspokoić wszyst­
kich potrzeb i słusznych Żądań Swych urzędni­
ków  i pracowników w tej mierze, jakby ci na 
to  zasługiwali » jak to w normalnych czasach  
przedwojennych się działo. Choćby sam a  
sprawa liczenia funkcjonariusz 5 w i ich redzir, 
której mimo bezustannych starań i zabiegów  
nie zdołano dotąd sprowadzić na należyte i dla , 
funkcjonarjusżów korzystne tory, wymaga bez­
warunkowo stanowczej akcji wszystkich zaintere­
sowanych w kierunku wskazanym przez statut 
związku „Samopomocy", t, j, przez wzajemne 
wspieranie Się własnem i siłami i własnymi fun­
duszami.

Ofiara, jake każdy członek Związku będzie 
musiał na kerryść ogółu ponieść, nie jest w sto­
sunku do zamierzonych zadań i ceiów  wielką. 
Oprócz jeunorazowej wpłaty minimalnych udzie * 
łów, uiszczenie m iesięcznych wkładek wynosi 
l “/0 poborów, np; na miijon poborów 10,000 
mkp., którą te  kwotę każdy będzie m ógł, bez 
w iększego Uszczerbku dla swej kieszeni, odło­
żyć. Przyszłość i praktyka wykażą, Czy Wkładki 
te  będą w stanie zaspokoić wszystkie potrzeoy. 
Główne Komenda Pol. Woj. Śląskiego spodzie­
wa cię, że n a w e t w tym wypadku, gdyby p od­
w yższenie wkładek miesięcznych było koniecz­
n e , członkow ie tem  się hiń zrażą, i będą goto­
wi do większych ofiar, które niewątpliwie przy­
czynią się do wspom ożenia niejednemu potrze­
bującego pom ocy fuhkcjonarjusza i mżenia mu 
w  ciężkich cUwiiach. 1

Do osiągnięcia zam ierzonego celu : nale­
żytego  rozwijania się i funkcjonowania Związku 
nieodzow hem  ję ś l przystąpienie wszystkich,, 
a p rzynajm nie j większości funkcjonarjusżów  
i urzędników Pol. W oj. Śl. do Związku i dopóki 
się  przynajmniej połowa ich nie zgłosi, n ie  
m oże być m ew y o, rozpoczęciu działalności
Związku. 1

Główna Komenda Policji Woj. SI. wezwała 
przeto wszystkich 'unkcjonaruszów i urzędni­
ków Policji Woj- okólnikiem' z dnia 30. V, 
953 r. L. 2559/0- G« do zapisania się  na człon­
ków  Związku przez wystawienie i podpisanie 
deklaracji W tyra, .względzie;: deklaracje zaś 
przesyłane być mają zbiorowo w drodze 
służbowej do Głównej Komendy ?o\. W oje­
w ództw a. F o zg a szen iu  s ię  dcstateczpe] Uo-

ści członków zarządzonym zostanie wybór 
przedstawicieli członków na waine konstytu- 
jące zeoranie w myśl a rt 29 i następnych  
statutu, poczerń zarządzonym i zwołanem zo­
stania walne zebranie przedstawicieli, na któ* 
rem odczytany i wyjaśniony zostanie statut 
Związku, i om ówione wszelkie sprawy do­
tyczące uruchomienia Związku 1 ustalenia od­
nośnych regulaminów do poszczególnych punk­
tów art. 4-go statutu, oraz przeprowadzonym  
zostanie wybór rady nadzorczej. Wybrany, 
względnie powołany, następnie przez radą nad­
zorczą Zarząd Związku, 'zarządzi i ustali termin 
wpłaty udziałów i pierwszej wkładki m iesięcz­
nej, oraz rozpocznie formalnie działalność 
Związku.

Do funduszów Związku przelanym zostanie 
znajdujący się przy Głcwnej Komendzie Po!. Wo­
jewództwa śląsk iego  fur dusz zapom ogow y dla 
wdów i sierot po funkcjonariuszach policji, utwo­
rzony, względnie zapoczątkowany, ze składek  
fnnkcjonarjuszów, df.rów osób  cywilnych, premji, 
czystych dochodów  z balów i t. p.

W ezwano wszystkich powiatowych i miej­
skich Komendantów, oraz kierowników sam oist­
nych Oddziałów Policji, do usilnego poparcia 
zamierzonej akcji jak i do podjęcia się czynno­
ści określonych w art. 11 -tym statutu, którego 
projekt podamy W następnym  numerze „Gaz, 
Adm. i P. P .V

Punkt 1 f 2  art. 4  projektu statutu „Sa­
m opom ocy3, Związku funkćjonarjusżów i urzęd­
ników policji W ojewództwa Śląskiego, /Spół­
dzielni zar. z  ogr. por. w Katowicach postana­
wia, że ceiem  „Samopomocy" jest, między 
inneini, zorganizowanie stałej, bezpłatnej p o ­
m ocy lekarskie; członkom  i ich rodzinom, jako* 
też ułatwienie niezbędnego leczenia w zdrojo­
wiskach. W tym celu opracowano regulamin 
pom ocy lekarskiej, króregó, in ekstenso , dia 
braku m iejsca, podać nie m ożem y, ogranicza­
jąc s ię  do jeg o  streszczenia:

Uprawnianie do korzystania z pomocy le­
karskiej jak w szystkich innych świadczeń, „Sa­
m opomocy" rozpoczyna się z chwilą wpłacenia 
pełnych zdeklarowanych udziałów i conajmniej 
jednej wkłack? miesięcznej. Korzystania z  po- 
m ócy lekarskiej przysługuje tylko członkom  
„Sam opom ocy1' i zgłoszonym  deklaracją człon­
kom rodziny. Członek nadużywający świadcze­
nia kooperatywy m oże być w myśi art. 13 sta­
tutu m ocą uchwały Zarządu wykluczony. Po­
m oc lekarska na zasadzie w olnego wyboru ,ja- 
karza polega na udzielaniu pełnej, bezpłatnej 
porady lekarskiej członkom i ich rodzinom  
w- mysi art. 4 statutu, w razie potrzeby i spe­
cjalistów i na bezpłatnej pom ocy dentystycz­
nej (za wykluczeniem wszelkich robót zbytko- 
wych jak szczęk, m ostków , koron złct/ch  i pla­
tynowych i t. p.), oraz pokrycia kosztów spe­
cjalnych rozbiorów moczu, badsnia krwi, płynu 
m ózgordzeriicivego i t. d. Przewidziane, jest 
zorganizowanie własnych dom ów  w m iejscach  
klimatycznych 1 kąpielowych, do tego zaś cza­
su, zanim to  powstanie, udzielone będą w ra­
zie koniecznej potrzeby specjalnej zapomogi 
na przeprowadzenie w nich kuracji. Członkowie 
chorzy, względnie ich rodziny, udają się  po po­
radę lekarską do lekarza uniwersalisty, któ: en/u 
p o  wylegitymowaniu s ię  wręczają kartę porady 
.„Samopomocy", oraz fleki sam blankiet na re­
ceptę. apteczną i według uznania lekarza pozo­
stają w jego łączeniu Jut też bywają skierowani 
d c  odnośnych specjalistów natychmiast, o ile 
zwloką groziłaby niebezpieczeństwem , zazwy­
czaj jednak o  potrzebie stosowania łeczen;a 
specjalnego decyduje referent sanitarny Zarzą­
du. Lekarza i specjaliści po udzieleniu człon­
kom pom ocy lekarskiej przysyłają wręczone im 
karty porady i  djagnozą na stronie odwrotnej 
i rachunkiem za konsultację Zarządowi Spół­
dzielni, który po załatwieniu, koniecznej mani­
pulacji wewnętrznej przekazuje natychmiast na­
leżn e  , honorarja przekazem P. K. O. Lekarz po  
zbadaniu pacjenta przepisuje iekaisiw o, wzglę­
dnie ordynuje, według potrzeby, unikając oczy­
wiście leków i zabiegów luksusowych.

Powyższeml zasadami kieruje się również 
lekarz specjalista, -firząd „Samopomocy" uma­
wia się  z aptekami w sprawie dostarczenia le­
karstw, w m iejscow ościach, gdzie aptek jest 
w ięcej, z jedną apteką, a to  dla uproszczenia . 
przeprowadzania rachunków; w większych mia­
stach w miarę potrzeby przewiduje się kilka 
nptek. Żarząc ^Samopomocy" poda listę le­
karzy i Specjalistów -.dentystów), którzy człon- 
kom  „Samopomocy “ cędą przyznawali zniżki 
przy obliczaniu honorarjów. w  interesie zatem  
spółdzielni członkowie odwiedzać mają tych 
właśnie lekarzy, pom inąwszy oczywiście wypad-

k; nagłe i niecierpiące zwłoki. Pom oc tech- 
niczno-denLystyczrta udzielaną być m oże jedy­
nie za zezwoleniem  Zarządu w granicach usta­
lonych art. 4  statutu u lekarzy dentystów, a wy­
jątkowo tylkń, z braku takich w miejscach za­
mieszkania członka, u techników-dentystycz- 
nych. O dnośne podania bezwarunkowo zawie­
rać mają opis zamierzonych zabiegów *1 robót, 
oraz kosztorys; postanowienie io dotyczy wy­
rywania i zatruwania nerwów zębowych. Wszel­
ki materjał do badania, jak krew, mocz i t. p. 
płyny chorobowe muszą- w razie potrzeby być 
przesyłane referentowi sanitarnemu Zarządu.

Pom oc akuszeryjna lekarzy położników, do­
puszczalna jest tyiko w "wypadkach nieodzownej, 
stwierdzonej potrzeby. Co do leczenia gineko­
logicznego przestrzegane być mają postanow ie­
nia odnoszące się do ieczenia specjalnego  
(art. 0). Zą opiekę akuszerki, oraz połączone 
z połogiem  wydatki, ustajono na razie doraźną 
zapom ogę w wysokości 10°/o pobrane] w mie­
siącu urodzenia dziecka pensji, które płatna 
jest po wniesieniu metryk w odpisie, względnie 
innych uwierzytelnionych dowodów przez bez­
pośredniego przełożonego. Poród, może być 
odbyty w domu iub też w szpitalu. Rachunków 
za odbycie poredu w zakładach ieczniczych  
prywatnych „Samopomoc" pokrywać nie bę­
dzie. Każda operacja większa musi się odbyć 
w szpitaiąch powszechnych (rządowych iub Ko­
munalnych}. Taksę szpitalną według klasy li 
uiszcza „Samopomoc" za wszystkich członków  
„Samopomocy". Koszta zabiegów specjalnych 
ink elektoyzacja, naświetlenia larhpą kwarcową, 

odjęcia roendgeniczne pokrywa „Samopomoc", 
jeśli zabiegi te  zostały wykonane na zarządze­
nie referenta sanitarnego Zarządu. Leczenie 
w miejscach kąpielowych lub też klimatycznych 
odbywać się  będzie nz zarządzenie referenta 
sanitarnego Zarządu. Koszta żywienia i mieszKa- 
nia w miejscach Kąpielowych i klimatycznych 
pokrywają członkowie z własnych funduszów.

W wypadkach zasługujących r.a uwzględ­
nianie członkowie otrzymać mogą. stosow ne  
zapom ogi. Z chwilą powstania w m iejscow o­
ściach kąpielowych i klimatycznych własnych 
dom ów „Samopomocy" warunki w nich.3 re­
gulamin dom owy określą specjalne w tym ?e* 
lu wydar.e, przepisy. Na doradcę w sprawach 
lekarsKicn Zarcąd powołuje referent?. sanitarne­
go (lekarza), który w orzeczeniach swych,'wyni­
kających z postanowień niniejszego regulaminu 
kieruje się sumieniem, mając również na oku 
dobro Spółdzielni, bez prawa leczenia człon­
ków z urzędu. Referent sanitarny Zarządu za 
czynności sw e pobiera wynagrodzenie stosow ­
nie do umowy t  Zarządem. .Wszelkie interpre­
tacje niniejszego regulaminu przysługują Zarzą­
dowi a w sprawach spornych przysługi 5e człon­
kowi droga wskazaną art. 27 litera e) statutu. 
Członek zalagejjący z wkładkami ir.iesięcznemk 
przez 3  miesiąca, uważany będzie jako dobro­
wolnie występujący i traci tem sa.ncm  prawo 
d o  korzystania z wszelkich św iadczeń. Sam o­
pom ocy".

■ • i
Z  powoda wzrostu pl&c zecerskich, 

podrożenia papieru i farby, zmuszeni jes­
teśmy podwyższyć prenumeratę „Guzećy 
Administracji i Policji Faójtwcwej" któ­
ra od! dma 1  lipca r, b , wynosi naie- 
sięcscif! ,. . • . . .  ■ mk. 13,000

Dla urzędów crą£ funkcjonarjusżów 
państwowych i komunalnych mk. 12/000 

miesięcznie wraz z przesyłką pocztową. 
Cena numeru pojedynczego rak, 3.500

MIL JO N Ó WK A ,
r w  iobotnirn (30 czerwca r. 6.) uągnlenia Mlijo.

Oidwki wylosowany zgslzł Ka

3,777,274
•i
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BENED YKT HER fZ ,

Nec Hercules*.,
( Z  bajek I ,  A . SrętmJa),

-r:o:—
Herakles, champion świata w walce na maczugi 

(idotąd atleta nie zjawił Ję dragi 
soby w rozrosłych barach równą Jłę wiał),

Śród Helikanu raz Wędrując skał, 
spostrzegł jakąś istotkę W kłębuszek zwiniętą. 
Mdłe, nędzne stworzonku — m io jeż, ni żabą — 
, na widok draba,
syknęło groźnie, więc je przygniótł piętą.

W  tem — co a licha? — szkarada 
'•ssraitu się, pęęznieje, jakby ją nadęto...
Herkules za maczugę,., Potężny etos pada...

Huknął — i cóż?
, Nic. — Kurz:
Przez tuman widać tylko, żę się dziwny zwieiz 

lozrastb wzdłuż, rozrasta wszerz 
prawie jak chałupa już.

Zdumiał bohater Precz mączugę ci$ha» 
nic nh rozumie dziwnego zjawiska.

Wiem Aten a, stanąwszy tuż przy Herkulesie,
■— Syna Alkmeny— rzekła — m  Walkę sił szkoda. 
Zwycięstwa nad potworem tym człek nie odniesie, 

bo imię jego: N I E Z G O D A .
Piki go nikt nie tyka — ledwo dojrzy oko, 
lecz rusz tylke ’—rpztuśnis się zaraz szeu ókd 

- i wszystkim jurjom Sił doda.

JftH  ŻYZNOWSKI. 1)2 PODGLEBIA.
P O W I E Ś Ć  

—:o:-ą,> 

i

Połyskliwy od  wilgaci jesiennego dnia dach 
blaszany zasłaniał do połow y wylot okna po- 
koju Klfernensa Grudowstdego, Na widzenie zaś 
wzniesionych oczu wwyż, ponad ów  dach, 
kładła się chłodna nieprzenikliwa szarość 
chrpuf roztartych równą, warstwą po sklepie­
nia niebios. Wzrok Klemensa przestrzeni Jak' 
nący, tyłekroc już od świtania zniechęcany  
widokiem  połyskującego dachu z bielmem  
ślepego  nieba wracał jednak do tej mętnej 
św iatłości] pił ją, niby napój gardło zwilżający, 
lec: w posmakowaniu mdły i odrażający. Z oo- 
koju b og iem , kędyś w świat wypierał oczy  
Gradowskiego sm ęt poranka n ied zie ln ego--  
sm ęt głiicfcfy, m onotonny i niem ówny Nawet 
szkliwo porłysków  na poręczach wiadenskich  
krzeseł ~  to czego jedynie m ógł s ię  ułapić 
w ostateczności wzrok Klem ensa—było martwe.

Po nam yśle krótkim, wyrażonym wlepie­
niem oczu w wyszlifowany łeb gwoździa, błysz­
czącego w podłodze Klemens otulił śię w koł­
drę, wcisnął głębiej rozczochraną głow ę w po- 
duszkę i przymierzył się" do snu. ?

Od wczoraj, to  znaczy od kilkunastu g o ­
dzin, Gradowski mieszkał w pokoju ne czwar­
taku domu, jakby siłą w epchniętego w sze.e- 
Innych kamienic, choć niższych lecz sedziwszych  
I godniejszych- Pokój by} fro n to w y , Prowa­
dziły do n iego schody prawie że marmurowe, 
bo „pod marmur talentem  i farbą przez sza­
blon malarza pokojow ego i znaków" zrobione. 
W gruncie rzeczy schody były ze swojskiego  
piąfstowca wcale szerokie i czyste. W chodziło 
s ię  na nie z bramy na prawa. Według obli­
czeń Syna stróża, dziewięcioletniego Józką, 
stopni byia w sumie stodw anaście, oczyw iście  
r ie  licząc ",‘wuch zewnętrznych, prowadzących  
? bramy do drzwi głównych, wejściowych. 
Wczoraj właśnie Klemens, dźwigając dwie cięż’ 
kie skórzane wfemp do sw ego  now ego m iesz­
kania sprawdził obliczenia Józka, zdaje się po

to by praed drzwiami, do m aleńkiego przedpo­
koju w estchnąć, odsapnąć i zauważyć:

— Psiakrew! trochę wysoko?
Przedpokój —* właściwie współprzadpokój, 

był m ie|scem  pierwszego ocpoczynku, gdzie 
Zziajani mieszkańcy kawalerskich pom ieszczeń, 
szukając kluczami otworów w zamkach odsa- 
pywaii i oddychali, zazwyczaj bardzo głośno1.

W estchnienia do Boga, odsyłanie do wszyst­
kich,, czasem  do stu, czasem  tylko do jednego  
z djabłów, jeko wyrazy ulgi, znaczyły d:e sąsia­
dów, czyli współwłaścicieli przedpokoju to sa­
m o co  oznajmienie: „Przysziaxl“ — „Przysze 
dłaml"—"„Jestem W domul*

Przedpokój, oddzielony od klatki schodo­
wej drzwiami, pom abw anem i najtańszym i po­
no najpraktyczniejszym kolorem branżowym, 
miał kształt wachlarza zupełnie otwartego. 
W pośrodku, czyli w miejscu największego wy­
gięcia mieściły się drzwi do pokoju Grudow® 
skiego. Symetrycznie po obydwu stronach  
wachlarzowego rozpięcia wgłębiały się  wejścia 
do dwuch innych pokojów. Po prawej strome 
drzwi głównych w bezokiennym  przedpokoju  
pochrząkiwał i krztusił się w odociąg.

Choć rano było jeszcze w czesne Gradow­
ski nie m ógł już zaznać łaskawości snu. Zacią­
gał kołdrę na głow ę, regulował oddechy kulił 
się, prostował— napróżno.

Przez ścianą z  prawej, strony narzuciło się  
jego słuchowi chlipanie płaczliwe i stłumione, 
oraz mlaskuwe odgłosy stąpania bosych nóg, 
jednocześnie z lewej strony, poprzez ścianę, 
pod którą stało jego  łóżko przedarło się  głośne  
przeciągłe ziewnięcie.

Klśjffens mimowoli zaczął nadsłuchiwać.
Za  ścianami ścichło, niby na przekór — 

zupełnie, Zaczął sob ie tedy przypominać- treść  
i charakter słyszanych dźwięków, by wywn.o- 
SKOwać co ś nie coś o  swych sasiadach, na razlf 
chociażby odgadnąć pleć ich. Gdy, zdawało 
mu się, żę był na tropie prawdy owaj, niezbyt 
przecież głębokiej, tajemniczy posłyszał od le­
wej strony zgrzyt klucza w ,zamku, następnie  
hałaśliwe połykanie przez gardziel zlewu wiadra 
pomyj, czy inntj już zbędnej ludziom cieczy. 
Osobliwy hałas, przerwał i jakby wytłumaczył 
zbyteczność wysiłku Klemensa nad rozwiąza­
niem podsuniętego mu "przez chwilę zagadnie* 
nią, tembardziej i e  do drzwi ktoś lekko, jakby 
bojażiiwie zastukał. Klemens przypuszczał omył­
kę, lecz na zapytania: tam?*" — posłyszał
uspakajające: „Swój!® Poprosił tedy „swojego*  
b y  wszedł-

W drzwiach stanęła kobietą wieku aż. nad­
to  dojrzałego, postaci przymilnej i fałszywej, 
oraz twarzy, na której oko za nic nie chce spo­
cząć dłużej, riiż tego  wymaga ciekawość zwie­
dzenia się  wrażeniowego o  bliźnim, dotychczas 
nigdy nie widzianym. Osoba przedstawiła się:

— /Ja tu obsługuję lokatorów na piętrże, 
m oże i panu będzie ooirza?

Przypuszczam, że istotnie pom oc pani 
będzie mi potrzebną! — odpowiedział Klemens, 
przyglądając się  teraz na siłę „swojemu* i zna­
nem u w Polsce, ściślej w Warszawie, typowi 
koczmdłuchów, żyjących z kawalerskiego crc- 
sza, cukru, podkradanego chleba i t. p. rzeczy  
pierwszej potrzeby, aż do  „pachniącego* my­
dła włącznie. — Iluż lokatorów obsługuje pani 
na tern piętrze? —  zapytał po chwili.

,— Pięciorol Dawni było w ięczy — poszli 
na w ojnę1 Zostało najgorsze, bo kobity! Pa­
nów mam tera dwuch, liczę już razem z panem.

— .A  czy pani sobie włosy fryzuje, czy też  
tak z natury sam e się kręcą? — najnieeczekl- 
waniej dla przybyłej zapytał Klemens, przyglą­
dając się uważnie blond materaców! poczochra' 
nego włosia, okrywającego czaszkę posługaczki.

— Jeźeii pan tak odrazo dojrzał, że  s ię  
kręczą, to musi pań wiedzieć, jakiem prawem  
się  kręczą! — odciął się koczinołuch- któremu ■ 
twarz nagle ścierpła.

— Nie wiern, jakiem prawem, ale właści­
wie, wie panit m uszę sie przyznać że ml Wszyst­
ko jedno jakiem prawem. Hm! Debrze! W ięc 
m oże pani odrazu pomyśli o majem śniadaniu, 
od tego chyba zaczniemy, co?

— f l  m&szyntee pan ma?

—  N ie, nie mam, w ogóle nie mam nic 
cioby m ogło mnie zdradzić przed okiem  bliź­
niego, że bywam głodny i że...

— Szklanki pan tyż nima?
— Nie, proszę pani,. dosłownie nic)
— To ja chyba panu u siebie na blasze...
—  Oo! Najlepiej u siebie na blasze! Wi­

dzi pan?, porozumieliśmy się — oto  pieniądze!
— Tylko to tak zaraz nie będzie, m uszę  

jeszcze oblecieć insze pokoje.
— . Ależ dobrze, niech s ię  pani nie śpie­

szy, ja mam be rdzo dużo czasu.
— A do najęcia pan nie chodzi?
— Nie!
— Wcale?
— Wcale!
— A panu o  który trza sprzątać?
— To już pozostawiam  panii
•— Ja w iem , ale o który?
— O której się  pani podoba. W ogóle  

chcę panią z góry zapewnić, że się  zgodzimy! 
Dowidzenia drogiej pani!

■ -  Do widzenia! — mruknęła pcsłirgaczka 
i wyszła, trzasnąwszy za sobą drzwiami wcale 
ńienajgorzej. Gdyby nś pytania now ego loka­
tora o pochodzenie falistości bujnych, blond 
w łosów , zresztą zupełnie widocznie przypieka­
nych i popalonych gorącem żelazem „zwój’1— 
noszący im ię Marceliny i łaskawie przez miesz­
kańców czwartaka przehonorowany r.a Marce- 
linową — byłby nietylko zadowolony z Klemen­
sa, lecz rozm ownością, przyslępnością a nade- 
wszystko powierzchownością jego  zachwycony, 
pytanie Gradowskiego zostawiło w pamięci 
Marcelowej pewien osad, brudzący w szystkie  
jej myśli o  nim. Zaniepokoiło ją teraz barozo 
to źe  Grudowski „wcale nie chodzi d o  żadnego  
zajęcia0. W ciągu, ć o  najmniej godziny gło­
wiła się nad tem , kun właściwie m ógł być czło­
wiek, który ma dwie duże, eleganckie skórzane 
walizy, dotychczas jeszcze Yiie otwarte i niu ma
a.o: zajęcia, ani „primusa", ani szklanki/słow em  
żadnej rzeczy warunkującej przyzwoitość loka- 
tora-ka walera,

— Pewnie, jakiś Barabasż szpicel! — po­
myślała sob ie, a dom ysł ten wraził ś ię  jej pod  
czaszkę, niby drzazgę za skórę-—głęboko i nie­
pokojąco.

Po tygodniu mieszkania na czwartaku Kle­
m ens Grudowski był zupełnie uświadomiony co  
do wartości i charakteru rzeczy go otaczających  
i bezpośrednio wiążących się  z  jego życiem.

Gruntowne poznawanie strony praktyczne) 
i duchow ej. każdej- t. zw. rzeczy martwej, znaj­
dującej się w jego pokoju, aż do skom prom i­
towanej istoty czterech ścian było jego faktycz* 
perm zajęciem . Innego nie posiadał.

Klemens miał lat trzydzieści, majątek ziem­
ski czterdziesto włókowy, świetnie postawiony  
i zupełnie w obydwu płucach poprą w as suchoty, 
i majątek i suchoty otrzymał, jako jedyny spad­
kobierca po swych rodzi ;ach, dawno już po­
martych na gruźlicą, które ich niegdyś w ja- 
kiem ś sapatorjunn szwajcarskiem zbliżyła f ka­
zała zwykłą następnie rzeczy koleją, zaprzyśiądz 
sob ie wzajem miłość na całe życie. Owocem  
taj miłości był Klemens. W dziewiętnastym  
roku( sw ego życia, wtedy właśnie, kiedy w ie­
czorne goiączki i ranne poty zupełnie wyraźnie 
wskazały na chorobę chłopca umarł ojciec Kle­
m ensa, żaś w rok niespełna—matka. Od osie­
rocenia zaczęła się włóczęga Klemensa po  
świacie, a raczej po gabinetach m edycznych  
sław europejskich i wszelakich uzdrowiskach. 
Na ratowanie życia m łodego G radowskiego ło­
żył pieniądze bezmiernie szeroką' garścią wuj 
jego , rodzony brat matki Klemensa wielki i jur' 
r.y szlachcic z Podola—sam otny w dow iec Ma­
ciej Narzewiez. Wrócenia siostrzeńcowi zdro­
wia stało się celem  i jedyną ambicją życia  
Ńarzewicza. Z własnego Narzńwa wyjeżdża! do 
reazimej wsi Klem ensa— Miedzbórza częstokroć  
po dwa razy w miesiącu, aby nad wszysikiem  
mieć baczenie i własności chorego chłopca 
w całości utrzymać, zaś główna długi ciążące 
na majątku pospłacać,

(C. d. r.
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Mickiewicr przytacza w ięc poprawki, kfcó- 
re muLproptonują jeg o  kry% y;

„Pan S. w sonecie *,Ranek' 1 Wieczór* za­
m iast błysnęła u: oknie, ukląkłem, radzi pisać! 
Hanąlefn jak w ryły  Pan Franciszek Salezy Dm o­
chowski zamiast siewnych krawędzi życzyłby 
widzieć —-  Nadbrzeżne płaszczyzny  albo piasz­
czyste płaszczyzny. Szkoda, ze  w opisanej prze- 
zemnie ziemi nie było płaszczyzn piaszczystych, 
P, J. K. zamiast —  a gdy serce spokojne, zatapia 
w niem szpony popmwia: i  gdy sm ysłg spo- 

' kojne, nurza w sercu szpony, t e  ostatnią po­
prawę pewinienbyiii przyjąć; potrzebę jej uspra­
wiedliwia dostatecznie recenzent tem: l c „że 
hydra pamiątek, czyli działalność du ży z obu­
dzonych w niej przykrych wspomnień, za­
czerń działalność jej względem własności czu­
cia, nie przyjemna,, lecz przykra, jest w organi­
zacji życia naszego m oralnego, to jest lzeczą  
niezaprzeczoną" Broń Boże —  konkluduje Mic­
kiewicz ó  sobie — aby autor Sonetów zaprze­
czył tak jasnej’ prawdzie dowiedzionej w o^erech- 
równie jasnych kalegorjaeh i w długiej rozprawia
0  h ydrie pamiątek, co wszystko znajdzie czy­
telnik ciekawy w (fasecie Fujskicj 18?.? r.‘‘ .

Dzisiaj narp wprost trudne zrozumieć te  
puste kombinacje abstrakćyjiiydi słów , mające 
pouczać poezję. Korekta bakałarzów na margi­
nesie sonetów  Mickiewicza, jest czem ś tak na- 
iwnem i humorvstycznem, że gdyby nie stała 
„czarno na białem", niktby w nią nie uwierzył,

W ogóle jesteśm y dzisiaj-w  tak szczęśli- 
wern położeniu, że teoria sztuki Ppoezji w szcze- 
gólnoici nifema już pretensji do g*ósu decydu­
jącego i wogóle /zad/jo się odzywa z śmiałemu  
h cóż dopiero niepóczytslnerr. pouczeniami. 
Fale twórczości żywej, pędzące jedna za druga 
od huraganu, który się nazywa romantyzmem, 
zalały zupeinie suche i niepotrzebne tyki, chcą­
ce wskazywać drogę iczociu i fantazji.

Mickiewicz zadał ostatni , cios tym trosz­
czeniom  teoretyków i krytyków. Widzi • ćn  
w Polsce stale tę w yższość przygotowania i po­
czucia odpowiedzialności u autorów, i naod- 
wrót -  śarrfozwaństwb u łeoretykówr H„. Tao- 

. retycy nasi, zacząwszy od gramatyków aż do 
estetyków , żyli tylko kąskami prawideł wynie 
sionych ze szkoły, zresztą ciemni i pełni prze­
sądów, z niewiadom ością połączonych. Historja 
literatury naszej mą tu niejakie z polityczną 
podobieństwo. Mieliśmy dobrych żołnierzy, zac­
nych obywateli, afe w ostatnich szczególniej 
czasach wdzierali się da stanowienia praw
1 administrowania wojska Iucżłe bez żadnej 
nauki i doświadczenia: w równie nędznym sta­
nie . było prawóinawstwc i administracja lite­
racka. Już Mrozińskl gruntownie ocenił wysła­
w ionych  w Warszawie gramatyków: retorowie 
oczekują jeszcze tej smutnej pogrzebowej po­
sługi".

Śród tych wszystkich argumentów, które 
ml o d p ie ra  MUckiewjpz natręctwo nieproszo­
nych doradców, jest wielkie m nóstwo faktów  
ogólnych, które on zaóważył lub widział z bliż­
szej, niż my perspektywy, a które., przeto mają 
znaczenie nieocenionych świadectw i doku- 

im entów  dla histerji i literatury. Szczególnie 
dwa są takie skonstatowania, godne uwagi. 
W jedneiTi mówi o rozległam oczytaniu twór­
ców  w przeciwstawieniu do krytyków, w dru- 
gięrn—o właściwych sprawcach zepsucia smaku 
w piśmiennictwie europeiskiem . /

Zaznacza tedy: Trembecki na poetę był 
uczonym m ężem , znał filologicznie starożytną 
literaturę. Francuską zgłębił, ojczystą zygmun-. 
towską przeczytał 5 cenić umiał. Dzlejd Kra­
sickiego okazują różnostronpe kształcenie się1 
poetyckie nc wzoracn łacińskich, wlosKich i 
i francuskich. Iiiem cevńcz, w pierwszych zaraz 
pracach me ograniczał się naśladownictwem: 
utworzył s ło i  now e formy historycznego Jra- ' 
matu, politycznej komedji i historycznych spję- 
wów, nib podług retoryki pekolohiusza ale sto­
sownie do potrzeD czasu. Mówcy za Stanisła­
wa Augusta, żyjący politycznem i cywilnem  
kszałceniem się, usiłowali wyrów nać. obcym  
i ciągle iść z postępem  wieku.

I dalej przypomina ppeta, jak w przeci­
wieństwie do nich. krytycy pclscv drwili sob ie  
z Szekspira „pewnego angielczyka", o  którym  
tylko ze słyszenie wiedzieli, albo Kslderona,
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„pew nego wierszopisa z zaśnfeźnel Pireny“
I z  Lope de Vegi, których „dzieł w oczy nawet 
nię widzieli*.

W  drugim z&s ow ym ’ dokum encie wspa­
niale rozumuje na teman właściwych sprawców  
dekadencji literackich w różnych epokach: Upa­
dek um&kL i niedostatek talentów; pochodził 
wszędzie z Jednej przyczyny, r  zamknięcia się  
w pewnej liczbie prawideł myśli i zdań, po 
których wybawieniu, w niedostatku nowych  
pokarmów, głód i śmierć następuje. Tak upadła 
literatura bizantyńska, dziedziczka najbogat­
sza pom ników ■Grecji.., Podobne wycieńczenie 
w przeszłym wieku dotknęło francuską litera­
turę. U nas za czasów jezuickich, zły smak 
rozszerzali właśnie ludzie najlepiej znający pra­
widła retoryki, właśnie profesorowie retoryki 
i kaznodzieje,

Mickiewicz z zadziwiającą śm iałością i sta­
nowczością odwraca na nic wszelkie zastarzała 
komunały i pęfa.

„Powszechna ciem nota pochodziła nłe 
z wprowadzenia obcych nauk. lecz z ich pilnego 
strzeżeniu się". ,

O hiewolniczoścl zaś programów studjów  
nad literaturą, o  szkodliwym wpływie szkoły 
Dm ochowskiego i t. p. powiada: „Po długim
przeciągu czasii, kiedy już o  tych tworach 
w ..Paryżu zapomniano, wychodziły one u nas 
i wzbudzały entuzjazm krytyków".

Dodajmy o a  sieb ie, że 1 dzisiaj, kiedy  
istnieją koleje żelazne i takich opóźnień być\ 
nie pow inno--także nieraz kłaniamy się  o sty g ­
łym już; trupom kierunków paryskich,

0 pw aośf jszykif.
■ i •• ■ • \ — —  „

. Jeżeli od  każdego piszącego wymaga się  
obowiązkowej poprawności jeżyka, którym my- 
śli sw e wyraża w piśm ie lub w druku, to obo­
wiązek ten w niemnlejszym stopniu dotyczy  
każdego m ówcy, przemawiaiącęgo publicznie 
do zgromadzonych słuchaczów.

W iadomo, że jasbość w  wypowiadaniu 
myśli I wykład ich przystępny — cb ok  znajo­
m ości przedmiotu, o którym się mówi  — zale­
ży także od poprawnej formy językowej; ta 
zaś polega przeekwszy sikim pa posługiwaniu 
się  w i nowie wyrazami i wyrażeniami pjwszecn- 
nie troz^miałemi, oraz na takim układzie wy­
razów w zdaniu, jaki właściwy jest naturze ję ­
zyka ogólnego, to jest języka warstw wykształ­
conych. zwanego językiem literackim. Mówca 
biegle władać powinien bogatym zasobem  form 
wyrazowych, wyrobionych w danym języku, 
i jed n ocześn ie  posiadać dokładną św iadom ość  
i g leookie poczucie przyrodzonych tego  języka 
właściwości składni [twych, które się  ujawniają 
w  należytym układzie wyrazów'w zdaniu, jako 
też w wzajemnym łączeniu'tychże zdań ze sobą.

Nie ulega wątpliwości, iż kalectw em 'są  
językowym  tak w piśm ie jak w m o w ie  ustnej 
takie r.p . wyrażenia jak: „Siukac za ks:ążką“, 
„poszukiwanie za naftą ’, a!bo, jak stjF wyrażę 
zawodowiec: „wiercenie za naftą", także: „ubie­
rać nowe palto", „spóźnić pociąg* i tym  po­
dobne na niemczyżnie wzorowane powiedzenia, 
idatiia  tego rodzaju, wypowiadane w przemó­
wieniach puDiicźnych, u waran? być muszą za 
nledopusżczaine, jako zniekształcenia wyrażeń 
wlaśjciw»s polskich: szukać książki, poszukiwa­
nie nafty, ubierać sie w nowe palto, spóźnić 
s ię  na pociąg i t. p.

Dość znaczny jest n iestety  stzereg po­
dobnych i bardziej jeszcze rażących naleciało­
ści językowych obcych, które spotykam y za 
równo w codziennych pismach, jak i w prze- 
m ówlahisch sejm owych, tv języku administracji, 
iii’ c c  gorsza, W język,: rozporządzeń i ustaw 
rządowych diukiem ogłaszanych. Dziwne zaiste  
zaniedba ńie i nieposzanowania języka #jszyste- 
go, który stanowi główne, nieodłączne i najwy­
bitniejsze znamię naszej indywidualności i odręb­
ności narodowej, i

O to parę przykładów Jakiej zepsutej pol­
szczyzny.

W ostatnich latach szczególnie modnym  
Stał się  wyraz ozbudouunie. Posługują się też 
nimzerćwne. m ó^ cyjakpublicyści -  najczęściej 
niebacznie i zupełnie niewłaściwie. Jeden  np- 
przemawia w sejm ie o  „ p o l i t y c z n y m  r o z ­
b u d ó w  a n i  U wzajtmnej z n a j o m o  ś c i": 
z okazji konwencji handlowej-z Japonją, oświad­
cza, i e  „polityczne rozbudowanie wzajemne'

traf m

znajom ości pójdzie w  śiad za p ierw siem i ror° 
m owam i ekoncm icznem i*. Drugi mówi o  pracy 
„nać r o z b u d o w a n i e m  naszego p r z e m y ' ;  
s ł u  '! h a n d l u *  stwierdzając, że „z chwila 
wyzwolenia Polski rozpoczęła s ię  gorączkowa 
prace nad rozwojem i dalszym rozbudowaniem  
naszego przemysłu i handlu*. D osyć na chwilę 
zatrzymać uwagę, aby spostrzec, że  wyraz „roz­
budow anie"znalazł s;ę w obu przytoczonych  
wyrażeniach na miejscu niewłaściwym; „roz­
budowanie" bowiem znaczy wzniesienie, po­
budowanie nowych oudowli, albo Łez inz ize  
rżenie budynków juz istniejących. Gd budynków  
zaś do „wzajemnej znajomości" skok retorycz­
ny jest nieopatrzny i  bardzo niewłaściwy; tym  
samym zestawienie wyrazów: „rozbudowanie* 
i „znajomość", mające nibyto obrazowo rzecz 
przedstawiać, jest całkowicie chybione. Po pol­
sku można mówić: o  zawiązywaniu lub zawiera­
niu znajomości, o  jej utrzymywaniu, nawet 
o  rozszerzaniu, o  utrwaleniu znajom ości, nigdy 
zaś o  dziwacznym jej „rozbudowaniu". Podobny  
stosunek zachodzi pomiędzy „rozbudowaniem* 
a „przemysłem i handlem V  Mówimy zwykle #  
krzewieniu, o  rozszferzanru, o  rozwijaniu prze­
m ysłu I Handlu, ale Istota tych czynności krze­
wienia, rozw jania nie polega na budowaniu 
czyli na wznoszeniu budowli. W yrażenie więc 
„rozbudowanie przemysłu i handlu" jest nie­
trafna, śż,tuczne i razi przesadą.

Inny znowu mówca sejm owy, chcąc w y­
razić z n idskiem  swoje przekonani u, że prawda, 
pomimo sprzeciwów, nieda się ani zatrzećf ani 
w fałszywym ś vietl& przedstawić, posługuję się  
niesłychaną w polskim przenośnią w postaci: 
„ p o s t a w i ć  p / a w d ą  n a  g ł o w i e " .  Oświad­
cza bowiem: „jestem  przekonany, że mim* 
„tych tr^sznych przemówień, prawda1 wypłynie 
„na wierzeń, a nie zostanie postawiona nu 
głowie", Wyrażenie w tej formie, obce językowi 
naszem u, wzorowane wprost na niemieckim: 
„ a lles . auf cen Kopf stsllen", jest W polskim  
zgoła niepotrzebnym barbaryzmem, W iadomo, 
że odpowiednia w naszym języku przenośnia 
brzmi: „przewrócić w szystko do góry nogami"— 
w yiażehie oŁ-razowe, i dosadne. N iem e więc 
najmniejszej potrzeby zamiast niego posiłkować 
się , obcyrn wtrętem: „ p r a w d a  postawiona
n a  g ł o w i e " ,  który nie tylko że r.ie m oże 
uchodzić za jakąś ozdobę stylistyczną, ule na­
w et w Całkowity u swyrr brzmieniu dla ucha 
polskiego jest niezrozumiałym.

Adam  Ani, K ryński,

JULJtJSZ KADEN-BhKDRCWSK! „General Bar*,* 
Ignis Warszawa 1923 r. *

Dobrze powiedział Jeden z krytyków, żfe „Wiatr 
od vr.orza“ Zaronskiegc — jest pierwszą kslężką odro- 
dzonaj Polski, a „Gbiiersi Sarcz“ Kadena — pierwszą 
powieścią Polski niepodległej. Bo „Sarcza“ o.-nuł Ka. 
don ra tle ścierających się i nurtujących w grębl na­
rodu Od pierwszej chwili uzyskania niepodległego by­
tu przeciwności, na tir walk: o władzę w Polsce. Czy 
dba! o historyczką ścisłość, o kronikarską bezwzględną 
orawdę? Nie. Począwszy cd Barcza I Krywulta, skoń­
czywszy na Drwęsltlcj I „bitym w mordę" fagasie. — 
wszyscy iudzie tej powieści są symbolami, synteza, 
m! pewnych prądów, ldai — partji czy k!lk. Kaden 
odkrył z caią bezwzględnością nagą prawdę „stawania 
się" Państwa, Odwrotną stronę tego medalu, nie opro­
mienioną przez hlstorję blaskiem glorjl.

Kaden mówi prawię. .Nie okłamuje czytelnika 
krysztalowością swyc.i bohaterów. Nawet Barćz jest 
czasem podły, czasem głupi. Alu jest silny. Sięga po 
władzę do  wici cen jest jej uradzić. Aft a jeden cel: Pań­
stwo A dragi? Kaden nie ukrywa tego, nc wszystkie 
drpgi, jaK zawsci w życiu, są dabre — gdy--doprowa­
dzają do celu. A ze tern ktoś podczas tdga dostanie 
w mordę w iml( „Instynktu państwowego^, pójdzie 
pod sąd, (Raslńskł) zmernuje się czy zginie (Jadzia)— 
to trudno. Interes państwowy. Nawet cudza krzywda 
Jest'konieczna, gdy phodzi o cel. V/ walce nie przebie­
ra’ się środków. Wic o  tem Kaden i jego ludzie w pu- 
wieści. Czy jednak są on! wszyscy szubrawcami? Ńia. 
Są tylko ludźmi, którym autor pozwolił być takimi, 
jatcimi są w Istocie — których wsd dla swoich ubocz­
nych, artystycznych celów nie ukrył, W „Generale Bar- 
czii" Kaden "stworzył nowy rodzaj tragizmu. Tragicm 
śmieszności. Barćz wielki, Barce silny, Barcz u szczytu 
władzy — a Barcz jakie czasem i-agicznie śmieszny. 
Jak każdy człowiek niewiedzący, iż się go pedpatruje 
przez dziurkę od klucza.

Styl. język Kadena?.., Trzeba się weń głęboko 
wczuć, wżyć, trzeba myślom równie wartki -btfcg na­
dać — aby łozumieć. Nalaży otrząsnąć się z no.
mantyzmo. e*.
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JEKZ> OSTROWSKI, ,19)

OBOK ŻYCIA,
„ POW IEŚĆ,

— :o:-—
Złapał wreszcie równowagę, zatrzymał się 

1 zawrócił, obejrzawszy się  ponuro na wszyst­
kie strony. Ulica odpowiedziała mu obojefcnem 
milczeniem na głucho przywartych okięnic skle­
powych.

Szedł wśród tego milczenia i obojętności 
wiejących z obu stron ulicy niby wśród szpa­
leru nienawistnych, pogardliwych dozorców. 
Szedł ostrożnie, na palcach bojąc się naruszyć 
zwyczajów tego nieprzychylnego świata.

Przeleciał tuż koło niego tramwaj, zosta­
wiając. na długo w usjach piekielny hurkot. 
Obejrzał się zz  nim Maciążek uważnie;

—  jak ieś musi inne teraz tramwaje są — 
dahatowai — cosik w nich jest... Aha tc, te  
ogtcszenic na górze i... numery jakby większe.

— Nowy sk le p — przystanął dalej. — ”->k, 
taki Tu musi było coś inszego i jakby— 
odnov/ionyt czy co?

Obejrzał, przez żelazną kratę, rozłożone 
na wystawce przedmioty: notesy, brulppy, ksFążki 
buchaiteryjne... .

•  — Czysta mbota! — pochwalił i jakby 
znalazłszy wreszcie coś bliższego w tem  cbcam  
m ieście, nabrał otuchy, maszerując pe.wniejstzym 
już [trokiem.

Za chwilę obejrzał się niespokojnie za 
dwoma konnym i policjantami („patrol, ćzy co?*) 
ale ujrzawszy w dali . drugą parę, jadącą leni­
wym krokiem, uspokoił się. .Zanotował tylko 
jzrtójwe, że „dawniej tego nie bywało". Zresztą 
coraz więcej miał materjału do tych uwag: to  
skrzynki z papierosami inwalidów wipjetinyPi, 
to nówe słupki agłgszęnibw e, to barwny afisz,

I obco mu było. wśród tych nowości i do­
brze---jakby sztywna, a czystą, koszulę włożył.

Cieplej się już nieco robiło, opuścił więc 
kołnierz od paita i jeszcze" raz musnąwszy szczę­
k ę , postanowd się  ogolić. Minął jeden i drugi 
nakład fryzjerski, który mu się wydał zbyt, e le­
gancki, aż ze.trzymać się  przed czerwonym na­
pisem : „Tyiko dziś! G olenie 1000 mk. Strzy­
żenie 3000 mk,"

Po kfćfckierrF wahaniu w szedł Łam : oddał 
się w ręce pogardliwego, ale zobojętniaiegp na 
własne pośw ięcenie fryzjera, który z helesnym- 
uśm iechem  drapać go zacżął niemożliwie tępą  
brzytwą.

Odrapany już ; przyiizany przysunął się  
Maciążek do wielkiego lustra, zakręcając wąsiki 
i gładząc się po wygolonym podbródku. Od­
żałował pawet dodatkowe 500 mk. ściągnięte 
z niego za w odę Kcipr.ską.

Z fantazją nałożył kapelusz i wyszedł. N ie  
wyplenił jaszcze z ’ duszy pewnej obawy do te ­
go obcego, rozmaitego świata, w którym znaj­
dow ał kię dopiero ud godziny, ale mąśkcwał 
ją newet przad sobą, podniecając swoją dumę 
i haraość. Przeglądał się nawet w mijanych 
witryhach i ostatecznie nabrał zaufania do sw e­
go  wyjjlądu.

Jakaś dziewczyna mijając go rżucila d ość  
przyjazne spojrzenie, aż pokręcił wąsa. Zaraz 
też, przyszła rnu m y# stateczna ro.Zosce. ■Śmia­
ło już wsiądl w I6-kę i z rozkoszą oglądał z j -

kna ruch uliczny, wstając msraz z  ławki, gdy 
dostrzegł znowu coś, ćze^go „dawniej" nie by to.

Odszukawszy brudną kamienicę na Kroch­
malnej, jął drapać Się po  oślizgłych plugawem  
błotem' schodach. Obrzydły zapach opałków  
papierosowych, ustępu i zgnilizny osiadł na 
twarzy brudnym dotknięciem . Mocą kontrastu 
błysnął mu w oczach widok zielonej runi tam, 
za miascem... .

Przypomniał sobie i wyjął różę, niosąc ią 
jako drogocenny tę lizaan  przęciwko plugastwu 
królującemu tutaj. Rozprostował ją,- pdchuchął 
i, niósł przed spbą z uśmiechem .

2. biedą odnalazł w ciem nym  korytarzu 
drzwi z potrzebnym num erem i zastukał. Rui 
szyło się coś wewnątrz, z a sz e le śc iło  i zno-jru 
zmilkło. Zastukał zhowu.

■ -  Kto tam? — bąknął ochrypnięty ze snu 
głos Zośki, wydobywając s ię  m atowo, jakby 
poduszką przywalony. y fr  • K ' m  . |

— Ja, Franek — uśmiechał się zawczasu  
do drzwi.

— Kto? Franek; ty? -  głos Zośki brzęk- 
nął metalicznym dzwonkiem, radości. — Zaraz, 
tylko...

Łoskot przekuwanych rpebli, gorączkowe 
porządkowanie i za chwilę w drzwiach stanęła 
Zośka w pafcie i pantoflach na bosą nogę.

Przecierała orzy wierzchem dłoni z nie­
pewnym i niedowierzającym uśmiechem,, stojąc  
ciągle w progu, aż naraz zrozumiawszy i uwie­
rzywszy rzuciła sią z radosnym piskiem ns  
śzyję Madążkft.

□śrtflęchałi się godnie w. poczuciu swej 
zwycięzkiej m iękkości, ale stropiony sytuacją 
uśm iech błąkał mu się  pp twarzy.

- -  A cóż ty . . . ; tego... — pokrywał byle  
esem  zakłopotanie — Spałaś leszcze, co? *

— A, tak! ■— porwała się do odpowiedź! 
Cała radością przeładowana i naraz zgasła: .

— Tak, Franus, bo... zaczerwieniła s ię  bo­
leśnie i cofnęła w głąb pokoju.

Machinainie^wsżadł za nią:
— N o, Zośka... nie tego! —  łata! swą nie­

zręczność i naraz machnął energicznie ręką, 
w której trzymał różę:

—  Oboje my... Co tu gadaćf
. Zerknęła ukradkiem pa różę. Poszedł z*  

jej wzroKiem i Skwapliwie podał jej kwiat.
-  TÓ dla ciebiel — powiedział z dumą.

Wzięła go  nieśm iałym  ruchem t aż za­
chłysnęła się z radości. Długo łykała co ś  nim  
wyjąkała z trudami

— To... to... jak nuprawdę... Jak kawa* 
Mer... do panny...

— A no, widzisz —  promieniał Maciążek, 
oglądają/ się za miejstei^i.

— Siuda], Franus—■zga:nęta szybko szmat­
ki z krzesełke, n gdy r?’ 3iaęjł się  wygodnie, 
prostując zm ęczone nogi, patrzyła nań z  m iłoś­
cią, stojąc na środku pokoju.

Maciążek rozglądał stę po niewielkim i dość  
ciemnym pókqik-j, obw ieszonym  odkryikami 
: bibułkami. Przyszło mu ra m yśl, czyby rr ci­
żba było tak ubrać celę  i aż uśm iechnął się:

— Gdzie znśf .
Zwrócił się £  uznaniem do Zośki:
—  Ladnje tu sobie urządziłaś.
—  E, niesprzątuiete -■ broniła s ię  skrom­

nie, połechtana mile tą pochwałą gospodarno­
ści. I naraz porwała się przestraszona:

— Ale ty pew nie-głodny, Franus, co?

— A, n ę — Jłśmiecbnął s ię  — ą leśib y  
się  /jadło.

— To ja,,,, zaraz — zakrzątnęła się po 
klitce. Za chwilę buczała maszynka, a Zośka 
siedząc pfzy niej w kucki przygotowywała śnia­
danie.

Ciepło zrobiło się Mąciążkowi, ż e  nawet 
palto zdjął i w  błogim odpoczynku przyglądał 
ste gospodarowaniu Zośki. Widział mu się  
przedsm ak dom ow ego ogniska w  sw ędzącym  
płomyku maszynki. Uśmiechał się szeroko:

— No ćo. Zośka? F3ędziem gospodarzyć?
Obróciła Się ku niemu uśmiechnięta;
— No!
A po chwili ostrożnie: 1
—  A jak z tym... z robotą'5'
— Tak. sobie m yślę — poważnie kombi­

nował Maciążek — że musi erza do patronatu...
— ,Bo wiesz, Franuś t> ostrożnie prdsu* 

wała Zośka — ja si^ tam nie kńam, ale lepiej 
m oże do tych kremikałnych knurów nie cho­
dzić Jeszcze ci co

(C .: d. n.).

Sokoła «zrnk zdobniczych i malarstwa.
Dnia 2'i b. m. w lokalu własnym przy ul. 

W ierzłlbwe] t l  otwartą io s ta ła  wystawa prac 
uczniów „Szkoły sztuk zdobniczych i malarstwa."

Kilka sal wypełniły praca, począw szy od 
szkiców i projektów zdobniczych, kończąc na 
olejnych i , akwarelowych portretach.

W obec tak . św? stnego U nas icczwoju prze­
m ysłu zdobniczego (np. zabawka!stwo, bobko­
wa nie) — trzeba tembardziej podkreślić zasługi 
szkoły w  tym kierunku. B o  istotnie dział zdob­
niczy na w ystaw ie był bardzo dobrze reprezen­
towany, Choć rzeźba ńie jest przedm iotem obo­
wiązującym v; szkole, kilką płaskorzeźb, uwłasz­
cz „Zegarmistrz", zasługują na uwagą.

Już z taj wystawy wnioskować można, iż 
Wśród uczniów szkoły jest sporo prawdziwych 
talentów. . es. '

Przegląd Teatralny.
„Szczęście Mary**

JEAN GILBERTA. — (Teatr „Wodewil").
Biiwiiem się  na „Podróży po szczęście", 

nazwanej w polskim przekładzie mniej szumnie 
„Szczęściom Mary", isle najlepiej; wszelako roz­
bawioną bezgranicznie publiczność mam za wy- 

1 tłumaczoną. Jak można nie Srniać się na far- 
ste Frapcfszka Arnolda i Ernesta B acha, skoro 
już raz powipdłg s:ę Im uszczęśliwić Warsza­
wę „Hiszpańską muchą". ' la m  już jest nasz  
widz — przywiązany zawsze i do wykonawcy 
5 do  autora.

Ilustrację muzyczną potraktował Gilbert 
z dużą zręcznością, walce miały wdzięk i finez­
ję , piosenka o  jeziorze Titicaca. znaczona cie­
kawym rytmem, zdobyła poklask. J e s t  to  już 
IG-e operetka tego kom pozytora na naszem  
„theatrum", nia najlepszy i n ie najgorsza, „Da­
mą w gronostajach" jednak i „Narzeczoną Lu- 
cullusu* zasłużył sob ie (jilbert na naszą p e łią  
wiarę. Z wykonawców wyróżnili się pp. N ie­
wiarowska, Souołowske Szczawiński, Redo, 
Wawrzkowicz i Ostrowski. E . D .

o  e  Ł '  ©  a  r  e  w  i  A

DOWODY ZAGUBIONE:

Zgubiono dowód osooisty Skanti- 
•rtowskiego'Gerela, stawki 63—52 1747 

■ Zgubiono tymczasowy dowód' oso­
bisty Różyckiej Anny. Wilcza 30 1748

Zgubiono dowód osobisty I śwfk- 
dectwo na prawo wyrobu tałasów Ru- 
b5nsit.ajna Zeimana. Franciszkańska 
27—71 r749

Zgubiono lowód osobisty BŁumen- 
fjiŁlai flrona, Bielańska £ 1750

Zgubiono dowód osobisty Czapliń­
skiej Marji, Łucka 24 1751

Z-gubiono dowód osobisty Czapliń­
skiego Kazimierza, Łucka 24 1752.

Zgubione, tymczasowy dowód oso­
bisty Nr, 6610 .ia jmlę paczkowskiego 
AlekśSndra,' lidzka 8 1753

Zgubiono dowód osobisty Kozienic- 
kiego Srała Lersza, Smocza 49 1753a

Zgubiono Jowód osobisty Piotra 
Sederkalo, Twarda, 52—4 ' (754

Zgubiono dowód esob. Snopkow- 
sklej Toofili, Etekiórarna U  ' 1755 

Zgubiono dowód osobisty Wasilew­
skiego Felicjana, Zeiaęria 4 1757

ZguDiono dowód dkobist” Owczyń- 
Skiego Eljasza, Poznańska 22 ’753

Zguoiono dowód eoobistv Święcic­
kiej Lucyny,. Grzybowska 30 1759

Zgubiono dowód o'sobisiv Diny Da- 
nowicz, p l. Witltowsklego 6 ' 1750

Skradziono iymczasowy dowód oso­
bisty GarboT-skiego Edwzrda, Chłod­
na 50 ;7 sj

Skradziona dowód osobisty Małą- 
chajewa Jana, feycerskn 2—2 1762

Skradziono książką wojskową Orze­
chowskiego Bolesława, Furmariske 5

1763
Skradziono Ksić.źkę wojskową Kra-

marża Smla, Franciszkańską 6 1764
Zgubiono kartę rta prawe pobytu 

w Warszawie Nizgórecwiej Fajni, Prze­
bieg 1 1765

Zgubiono dowód osobisty Godlew­
ski egc Franci szli#, Przeskok 4' 1766

Zgubiono dowód osobisty Bergera 
Aleksandra, Pietra Skaftji 65 776/

Zgubiono dowód osobisty Marj! 
Berger, Piotra Skargi 65 1768

Zgubione kartę pobytu Grinberga 
Elchela, Marszałkowska 19 1769

Zgubiono 3 świadectwa wojskowe 
rojestrecyjne rta samochody marki 
„Clydeadsli* Nr. poi, 1607, „Cadillac" 
1254, „Ford" półcięźarowy 1931, dla g;ir 
barn: Aleksandra Horna, Wolska 69

1770
Zgubiono paszp. I świadectwo de­

mobil. Stefana Aiissola, 1771'

II,
Zgubiono dowód osobisty Rozenberg 

Estery, Długa 8o—17 1691
Zgubfonó dowód osobisty Okoń­

skiego Jóżefa, Pi. Witkowskiego S 1652 
Zgubiono dewód osobisty Chalma 

Mledżwiedsua, Krochmalne 3 1693

Zgubiono dowód osobisty Muszyń* 
Sklej, Marii, Ordynacka 9 "694

Zguó uno karlę zwolnienia Jakubia­
ka Jana, Leśna 99 1695

Zgubiona aowód osobisty Jarosiń- 
sl tego Stanisława, Flac Trzech Krzy­
ży 13 ;scs

Skradziono dowód Osobisty 1 książ­
ką wojskową Zawiskicgo Waclewa, Tar- 
ciioir.ińska J ’ 1697

Zgubiono dewot? osobisty Niewia­
domskiego Jana Boieslawa, Podwale 12

1698
Zgibiono tymczasowy dowód osob.! 

Błeszyńskiego Stanisława, Krucza 4a
169&

Zgubione paszport zagraniczny za 
Ins 131 wyd przez Starostwo Nleświes- 
Kie na imię Sonl Plitok zam. przy ul. 
Maiewkt 34—65 1706

Zgubiono ksiąźk® wójskową 188B r. 
Wlenera Frolma, Franciszkańska 27

17C1
Zgubiono dowód asoC.7Vnr.\ Czyż, 

Błoga b i m
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ilfMA EMISRANS!!! BARDZO WAŻUEU
Z dniem  1 czerwca b. r. starostwa poczuty. wydawać na podstawie affidawitów ostem­

plowanych przez Urząd Emigracyjny paszporty enilgirantodi ha wyjazd do AM£KYKI.

BAŁTYCKO - AMERYKAŃSKA LINJA wzyw?; wszystkich wrf fantów,
chcących jechać do AMERYKI, by ws wta&oyrń interesie natyciimhst przysłali do biura 
B Fu L. W WARSZAWIE, MARSZAŁKOWSKA 116, lub do Jednego z bfor niżej wymienio­
nych, swej aff;dsvit, ceiem przedstawienia go do Clcz ôu Emigracyjnego dla ostdmplcwania,

r ;: - .O : S s I s e ó j h  ti  urzujmnie wprost m  ć t ó & t e

Ct-rtesi iTM mn flfflJfisR Ho iiGieryh! \ sajek
Najprędzej; Najtaniej! t Najwygodniej!

BAŁTYCKO - AMERYKAŃSKĄ LINJĄ
CENTRALA: WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 116

BIURA PROW^|CJONALN£:
AUGUSTÓW, D Jugati, GRODNO, Zamkowa 2, LWÓW, N a Błcnfe 2,
BIAŁYSTOK, Lipowa 17, KOWEL, Łucka 126, PtftSK, Albrechtowska 6,
BRZEŚĆ-L1T. 3  Maja 23, KRAKÓW, LuHćz 3 , RÓWNE, patrz Kowel,
BARANOWICZ®, W ileńska 10, ŁÓDŹ, Piotrkowska 139, S7ANISŁAWÓW,Sapieźyr'iską 10, 
CZYŻEW, Mazowiecka L U 3U N , Zamojska 33, TARNOPOL, G łu ch o w sk ieg o  19,

WILNO, Sadowa 7. 'A £59

Czekolada Deserowa
WEDLA

m ało cukrzona nieporównana w  smółka

Ż. WEDEL tc Warszawie, Szpitalna 8,
.107

Zgubiono, dowód osobisty Mintz 
Estery, Soshową 12 17Ó3

Zgubiono $o\vć<? osobisty Flory Ma- 
taran, Włocławek 1704

Zgubiono dowód osobisty Laji Gra- 
bfvr, Długa 30 1705

Zgubiono paszport za,graniczny wy* 
dany przez Kom Rządu N» 621 5 81 ̂ -23 
r.a Imię Lajwy Icchok Hendel, Ś to Jnń- 
ska 17 1Ż06

Zgubiono tymczasowy dowód osp* , 
blsly Erdepela Haskiele, Wołyńska 8—35

1707
Zgubiono dowód osobisty Antoniny

Kramarz. Daleka 13—60 J7' i£J
Zgubiono dowńd csoblsty i książkę , 

Wojskową Gardyszewsklego Feliksa, S-to 
Jańska 15 1709

^kradziono tymczasowy dowód oso­
bisty i książeczkę wojskową, Wyd. przez 
P.-fC t;. Pułtusk Mąc-kowsitiigo Nusy- 
r i ?cke Pawiu 65. 171Ó

Zgubiono do wdj osobisty dinoOiai* 
ma, Smocza 39 . 1711

Zgubiono dowód osobista Janczew­
skiej Waciawy Stefanii, Piękna 66 1712 

Zgub!ono tymczasowy; dowód oso­
bisty Brodckiegc Icchoka,| Dzielna 65

Zgubiono zaświadcz-snie tożsamości 
Cha# Dster, wles Pieczoriki, pow. Samv

17L4
Zgubiono dowód osobisty i tyrncze* 

sową kartę demobilizacji Jakubowskfe- 
go Mariana, N. Miasto 23 1115

Skradzione książeczkę wojskową 
Brandta Aleksandra, hoża 72 1716

Skradziono dowód osobisty Lewina 
Judela, Nowolipki 4—24 1717

Zgubiono oowód osobisty I kartę 
. zwolnieniu Cieślikowskiegc Jeno, Mar- 
szałkowsks 9 -1 7  1718

Zgubiono dowód osobisty Bronisła­
wa Koper, Newy Świąt 8/10 y/.

Zgubiono dowód osobisty I książkę 
wojskowa Skrzypka Kazimierza, Błoń­
ska 3 1720

Skradziono dowód osobisty Balsnm 
Hendii, Koszykowa 51 1721

Zgubiono dowód osobisty Wincen­
tego Listka, Zórawla 23 - 17?2

okradziono kartę rejestracyjną, kor: 
tę urlopową, dowód osobisty Zygmunta 
Szmiota, Kerolkowa 32 . 1723

Zgubiono dowód osobisty Feigeri- 
Iburrfa Chnima, Pawia 22 1724.

ZgubiOio dowód osobisty Kupeta 
szteirm Abra.na Bajnina, Gęsie 33 1725 

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Bererda Kehie, Złota 65-fl 1726

Zgubiona dowód osooisty Rodzynka 
Mo sika Icks, PI. Trrech Krzyży .9—i l

. 1 7 2 7
Zgubiona tymczasowy dowód oso­

bisty, książkę wojskową i karto zwolnie­
ni* Kłosińskiego Zygmunta, Zskątrr^i

Zgubiono kwit za złożoną kauc!ę 
550,060 mk. za Piotr? Kowalczyka. Ja’ 
worski. Ern. Plater l i  1729
* Zgubiono tymczasowy dowód oso­

bisty Chrćścickiego Stanisława, Siedlec­
ka 34 1730

Zgubiono uowdd cuobfsty Józefa 
Najk®, Górczewska 3 % 1731

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Magdaleny Mlga?n„ Sowie 5 7735 

Zgubiono tymczasowo zaświadczenie 
demobrłteacji Trac/yka Leonarda, Cżer- 
niakowskó 73 . 1733

Zgubiono dowód osetasty Wiktorjl 
Jasion, Oąata 7 1 łż&

Zgubiono dowćc osobisty Bronie* 
klegt Władysława, Poznańska 23 1735 

Zgubiono dowód osobjsty Bronic- 
kiej Hctany, Poznańska 23 “ 1735

Zgubiono dowód rejestracji wojsko­
wej Nr. 1867 samochodu firmy „Collbri", 
Nr. W. i977 (policyjny) na 192r refk, Hoi- , 
torf, Hotel Bristoi. pokój Nr. 334 1737 I 

Zgubiono dowód osobisty Antpniay 
Bohr, W. Żórawka, pow. wnrazawslc!

1738
Zgubiono dowód osobisty Florenty- 

ńy Danilewicz, Chocimska 15 1739
Skradziono dowód osobisty Koro- 

wrock:ego Jańa, Ogrodowa 32 1749
Zgubiono dowód osobisty Muraw­

skiego Kazimierza, Przemysłowa 9 .741
Zgubiono dowód osobisty Pachol­

skiego Onufrego, Eujanowska 15 1742 
. Sztfldberg Berek, zgubił dowód oso  

blsty,. Jerozoihnska 43 1743
Szuldberg ftyfka zgubiła dowód oso* 

Mst]r, Jeroiołlm ski 43 1744
Zgubiono dowód osobisty Haudsze- 

ra Wolfa izaaka, Zimna 4 1745
Zgubiono dowód osobisty l  kartę 

zwolnienia SzWarca Sruia, Smocza 9
1 ^ 6

. Ilh
Zgubiono dowóo osobisty Kowalskiej 

Msrjanny, Marssalkowskci 53-fl 1629
Zgubiono dowód psobista Bunieckio- 

go Franciszka, Poznińsku 23 1630
Zgubiono Jtartę demobiRzacyjną 

Wojtaiewlczó Wąienteno, Łopaczewsk^42

Zgubiono dowód osobisty Giwere 
Efraima Judasza, Pawia 25—13 , 1632

Skradziono ,‘egitymci.ją PI K .K P.
I dowód osobisty Balickiego Michała, 
Wspólna 79—17 1633

Skradziono dowód oS^bfety Balickiej 
Józefy, Wspólna 7?- -17 1634 ,

Zgubiono dowód osobisty t kartę 
zwoińlenld Kraińskiego Jana, Lesz­
no 1CS . 1535

Zgubiono dowód osobisty Jklamiec- 
kJej Reginy Marji, Litewska 5—37 1656 

ZguDiońo dowód osobisty i kartę 
zwolnienie i lirzezińskiage Władysława, 
Piekarska 5 1637

Zgubiono dowód oścbisty Kcosła­
błem Fibrame, Nalewki 15 163B

Zgubiono dowód osobisty Minca 
Janki?., Krucze: 36 ” 1639

Zgubiono dowód osubtsfy Kotasiń- 
skiego Kazimierz?, Zajęcz-1 12 1640

i Zgubiona dowód osobisty, 'lurlen- 
deCa Abrama, Dzika 24 1641

Zgubiono dgwiPd osobisty 1 kartę 
wojskowa Walewskiego Józefo; r.nskawy 
snoiazca zechcą -wrócić, Ogrodowa 6T, 
Za nagrodą mk; 50,000 .. 1642

Zgnfcion o dowód osobisty Kopczyń­
skiego Jana Feliksa, Szopena ;S—14 1543 

Skradziono książkę wojskową Wie­
czorka Ludwika, Pobużanska 17 1644

Zgubiono dov/ód osobisty Goidfar- 
bowej Gotciy Parli, Licha 75 1645

Zgubio:;o Jowód osobisty. Bregma- 
Mczesa, Chmielnu 43 1646

Zgubiono dowód osobisty Mordyksa 
Mośka iMendia, Franciszkańska 32 1G47 

Zgubiono dowód osobisty Bnjfajte- 
rn Franciszka, Dobra 32—19 1648

Zgubiono tlowóo usóbisty Rychtera 
Icka Majera, Strzelecka 22 1651

Zgubiono dowód osobisty i tymcza­
sową kartę zwolnienia Wajftkranca Da- 
wi*u z Ostrołęki j W52

Zgubiono dowóó osobisty Kuricie- 
Wiczai Wiktora Karola, Stare Miasto 21

■>.653
Zgubiono książki; wojskowa Fran­

kowskiego Adama, Nowosielska 8 1654 
Zgubiono dowód osobisty Dmowskie; 

Adeli, Złota 29—5 , 1655
Zgubiono dowód osooisty Frańciszua 

Cẑ Wti Krak.-Przedm, 76 1656
Zgubiono dorożkarski Nb 1679 Len- 

dzłona , Michała, Stolarska J I  1657 
Zgubiono dowód osobisty i książkę 

wojskową Cnrko Szczepana, Nowo­
grodzka 41—36 1658

Zgubiono dewód ośablsty Wyszyń­
skiej kojzy, Gęsia 19 1659

Dnia 16-V1 b. r. na dworcu Wschod­
nim zosfał ml skradziony yortfei zawie­
rający .850.000 mk. got. I 8 weksli n;j 
Suriię dziewięciu miljonów, wystawionych 
przez Joska LlUermana, zam. w Paleni­
cy, żyrowaufch przez jego metkę, oraz 
dowód osobisty na ftnlę JóżefS Frąckie­
wicza. Upraszam c. zwrot weksli, i do­
wodu osobistego, pieniądze proszę za­
trzymać. Resztę odesłać pod adres; 
aWilcza Nr. 54, i,ii 47, ’ Józef Frąckiewicz 

V le£C
Zgubiono dowod osobisty Gąsińskier 

tio Mieczysława, Krak./Przedm. 26-vt3
1661

Zgubiono kartę demobilizacyjną I re­
jestracyjną Komosiaka Jana, Zaciszna 8

1662
Zgubiono legitymacjo współpracow­

nika G. P. ?. I referenta Wydziału Pre- 
zydjalnego Gł. K-dy Pol. Państw Zy- 
CÓnt.irskiego Zygmunta Augusta 1663 

Zgubiono kartę pobytu, wydaną 
przez Komisarjat Rządu na m. st. War­
szawę Druta Waięrjana, Szop .na iC- 1664 

Zaubiono dowód osobisty, wydany 
przez Komisariat Rządu m. st, War­
szawę na fm!ę Serka Reicher?. zamiesz­
kałego przy ui. Królewskiej 31 1665

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Feliksa Klenckieao Dolna Ifi 1066 

Zgubiono dowód osobisty i pozwo­
lenie na rower Saiamonowicza Francisz­
ka, Siedlecka 8 ., 1S37

Zgubiono dowód osobisty Rywki 
Gutrr.ah,' Hcża 41 663

Zaginął paszport 1S-XI 1922 *. okup. 
wiadz. hienlifsckięh ,hą imlfe Wyszo- 
fctirskiego Jana, Marsz&ikowska 51-*-2S

16S9
Zgubiono świadectwo dorożkarskie 

Nr. 1027, Karpińskiego Pawła. St. Stani­
sława B|1C 1670

Zgubiono książhę deputati. opało­
wego Oręziaka Józefa,’ Kawęczyńsfcz 28

2gubiono dowód psobisty Szu'ewi- 
cz? Moszka Mordki, Elektoralna 31—1

1672
Zgubiono dowód osobisty riany 

Szulewicz, Elektoralna .31—1 lora
Zgubiono dowód osobisty Sswarc- 

kopta Mićheia Lejby, Ziriina 4 1674
Zgubiono karlę demobilizacyjną 

Dućklego Jana, Żytnia 12 675
Zgubiono kartę demobilizacyjną 

Klausa Wladyskrwa, Soina 5 ;676
2gUbłońo dowód osobisty 1 kartf 

pofrofanla Garfirikla Szyi, Żelazna 8—4
1677

Zgubiono tymczasową kartę zwolnie­
nia LÓpuskiego Michała, BroszkóW 1673 

Zgubiono dowód osobisty Szuimana 
Jcgny, Kupiecka 1U 1679

Zgubiona dowód osob-sty Rusiewl- 
cia Stanisław^, Fabryczna 2ti r680 

Zgubiono dowód osobisty ■ Wieli - 
szewskiej Ireny, Targowa 42—1 1f8l 

Zgubiono dowód osobisty Jakubo­
wicz Liokuiijl, Radna 7—"5 1682

Skradziono dowód osobisty Jaku* 
bawić;: Benona Jerzego i Eugenjl 
Radna 7—i5 1683

Zgubiono dcicód osobisty Cancvie- 
ckiego Kazimierza, Nowogrodzka 34—9

1684
Zgubiono dówć,d osobisty Janiny 

Gajgar Góra Kaiwarja '€85
* Zgubiono dowód osobisty Wach* 

nlewikie* Wandy, Solec 61 ISSff
Zgubiono dowófl osobisty JM a rjl 

Rejs, Starościńska 1 1687
ZrtUDionc dcvSud osobisty. ! kart® 

zwblnienfa Mirkotoskiego Zygmunta,- 
Przemysłowa l t  1688

Zgubiono dowód osobisty Marji 
Dąbe«c, Bagatela 15 1689

Zgubiono dowód o iab sty  Kozłow­
skiej Franciszki, Szpital Ujazdowski 1690

P*ock.
Kaiiszer Mendel, mieszkaniec rn. 

Płocka zgubił dokument wojskowy, wy- 
dąny przez P. K. U. Piock, . ,

Krauze fintom, mieszk. ni. Płocka 
zgubił dokument wojskowy, wydany 
przez P. K. 11. Płosk.

Wypyszewski Zygmunł, mieszkaniec 
rii„ Płocka zgubił dokument c/ojsitowy, 
wydany przez P K. Ci, Płocic

Daianek Stefan, mieszkaniec mis sta 
Płocka zgubi* dokument wojsk., wydany 
przez P K. U. Płock.

Weliński Leon z Płocka: zagubił 
paszport.

Sznajder flnns z Płocka, zagubiła 
paszporD, y i 193

D s r e w n o .
Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 

P. K, U., Lida bezterminowego urlopu 
Sudnika Dominika, Derawno, woj. No­
wogród. ,  192

R a d o m sk .
i Zgubiono kartę powoJania, wydaną 

przeF P. 'K. U. Radomsk na imię Lupy 
Stanisława z Krosna, Przerąb.

Zgubiono książeczkę wojsjkową, wy­
daną’ przez, komisję przegiągĆBWą w gm. 
Przerąb na imię Dudkbwlcza Ludwika.

Zgubiono kartę powołanie; wydaną 
przez P. K. U, Radomsk, na imię Kio- 
pocika Włodysława z Radomska.

Zgubiono paszport * ookumerity 
wojskowe, wydane pi zez P.K.U. Piotrków 
na imię Szymali Józefa ze wsi Łabęd*.

G m . S tę ż y c a , p*»w. G a r  w o liń sk i.
Jan Pawelec z gm. Stężyca zagubił ■ 

tymczasowe zaświadczenie deftiobili- 
zacyjne.

Jar Zięcina z gm, Stężyca zgubił 
tymczasowe zaświadczanie ćemóbili- 
zacyjne. 124

K ielce.
Zgubiono dowód, osobisty ftspisa 

Majora. Ul. Niewachiera 147. 1?4
Zgubiono książkę wojskową, wydane; 

przez komisję kontrolną, kartę demo- 
bilizacyjna, wydaną przez 2 p. legjonów 
i dowód osobisty, wydany pi ret. gr.j. 
Bodzentyn na imię fibrama Szafira, zbm. 
w Kielcach. fffir

OPERETKA

„WODEWIL"
NoWy Świat 43, pocz, 8.30 wleci,, 

pod dyrekcją WL. SZCZAWIŃSKIEGO.

I n i t i o i -  m
operetka w 3-ch aktach J. GILBERTA

z K. NIEWIAROWSKĄ. :se
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P O W S J F ^ H N A
SZKOŁA k o r e s p o n d e n c y j n a

PALATYM
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 56. TEL. 230-75.

N IG D Y  N IE  JE S T  P Ó Ź N O  N A  N A U K Ę  
U C ZY Ć  SIĘ  M O Ż E SZ  W  D O M U  
W  C Z A SIE  W O L N Y M  O D  Z A JĘ Ć .

Języki -■ potski i angielski, Arytmetykę 
i Sprzedawnietwo Sklepow e, przystępną 

m etodą, w domu, bez nauczyciela. 
Prospekt i warunki— za nadesłaniem  na 
porto 500 mk. w znaczkach poczt,— wy syte

hwtMw SzHoła Kfireswiiflaiicyjna 
„ P A L A T Y N ł

WARSZAWA. NOWY-SWIAl' 36/4.
SPECJv’»LNE ZNIŻKI dla P.P. funkcjo’ 

narjuszy Policji Państwowej. 92

n t o m  s zts c zh e
W ŁADUNKACH WAGONOWYCH

oraz emlklESo raazala irtsM; chemiczne i ftrercatet
P O L E C A

Towarzystwo Handlowo-Przemyslowe'

JÓZEF 0DOOIHSKI ® d a n z is ls
S P . ftK C .

DZIAŁ CHEaaCZNO-TECHNICZNY 
Śniadeckich 6, telef. 295-82= 'Adres telegr, *y0iliiapMe”

CENTRALA SIENNA 11. 2Ć7• • 1 r '■ *■

Do mycia głowy
-poleca Tow Akc. Fr. Karpiński 

Elektoralna 35, w Warszawie
mydło w proszku EUNICE 
i mydło płynne SAPOPDC

iar

b a c z n o ś ć  tu b a c z n o ś ć  111

$migranci i Reemigranci!!
OMIJAJMY PORTY NIEMIECKIE1
Uważając, i e  żądanie amerykańskiego Toto. 
żeglugowego, domagające się skierowaniu wy­
chodźców: fiklskich k lejam i niemieckiemi 'dą 
portów Hamburga i Bremy, sprzeciwia ar\ in­
teresom Polski i Wymaganiom : taszej polityki 
ekonomicznej, Liga żeglugi polskiej Wezwałs 
c en n ik i kierownicze do energicznej ohrory 
żywotnych interesów Pahki i do bezwzględne­
go przy wydawaniu koncesji linjom okrętowym 
stosowania zasady kierowanie: całego Wychodź- 
twa polskiego wyłączne na Cdc hk, a a) p r zy  

szłóSct na porty polskie,

NATURALNYM PORTEM POLSKI 
JEST GDAŃSK

170

HURTOWNIA IMPORTOWA
BRONISŁAW PRZYBYLSKI i S-ka

(S.-Z O, P.) c
SMALEC AMERYKAŃSKI, ŁÓJ TECHNICZNY DC
SŁONINA AMERYKAŃSKA WYROBU MYDŁA, KALAFONJA, 

W ŁADUNKACH WAGONOWYCH I W MNIEJSZYCH ILOŚCIACH.

WARSZAWA, KOPERNIKA &
TELEFONY: 117-00. 171-67.

169

. *5 T®iii w ęgiel”
RACZYŃSKI i WOŹNIAK

W ILCZA Nr. 7 1 ,  EM IU I P LA TER  Nr. 4, TEL. 106-33.

DOSTARCZAMY DO DOMÓW ZE ZNIESIENIEM DO PIWNIC 
WĘGIEL I DRZEWO W NAJWYŻSZYM GATUNKU, 

Z A  SOLIDNE WYKONANIE ZAMÓWIEŃ PRZYJMUJEMY
PEŁNĄ ODPOWIEDZIALNOŚĆ. 210

D O M  H A N D L O W Y

B R A C I A  S Z E N WA L D
Warszawa, Wielka Nr. 3.— TeL 95-3/, 403-24.

Adres telegraficzny „S3 CO",

POLECA ZE SKŁADU: 1 :'': V V u :> '■
Biachę żelazną wszelkich rozmiarów i grubości — Rury 
gazowe — Karbid — Pasy z szarści wielbłądziej — 
Klingerit oraz uszczelnienia — Liny napędowe Manila — 

Szpagat wiązałkowy Manila. 199

JEDYNE BEZKONKURENCYJNE EIURO DETEKTYWÓW

)?
PINKERTON11

Śniadeckich .Ni? 11. Telefon 194-64.
Kaucjonowane I zatwierdzone przez Ministerstwa Spraw Wewnętrznych

\ i Przemysłu i Handlu.
Zorganizowane na wzór zagraniczny, pod kierownic! wer- sił prawniczych, 

oraz b, wyższych funkcjonarjuszów PJ P,
lYrywlady, Informacje, obserwacje- ochrona mienia, insty­

tucji, sklepów. 106

CE Ii Y O G Ł O S Z E Ń : (Kommna S-ci o szpaltowa) wiersz milimetrowy przed tekstem mk. 1200. (tylko urzędowe)— w tekście mk. 1600 — drobne mk. 90C — na 
ostatniej stronicy mk. 1000, — paszportowe (2-krotneh z podaniem tylko nazwiska l adresu mk, i 0.000, — o zagubieniu innych dowodów wiersz mk. Ć000 (trzykrotnie), -» 
Ogłoszenia firm zagrenicznych o 100% droższe — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nic odpowiada — Ceny powyższa są ustalone jako netto. Wszelkie

ustępstwa są wykluczone

REDAKCJA iADMlNlSTR,; WARSZAWA,—DŁUGA3S.

REDAKTOR AACZ, PRZYJMUJE OD GODZIMY 17,—12 
TELEFOIS 55-73.

K O M I T E T  R E D f i K C Y z S  f i  
M, 30RZĘCKI, H. CEDERBAUK, Di. -ELiCHOWSKI, 
Z. OĘEiCKI, E. GRA30WfECK,r. W HEHSZEL. W. HO­
SZOWSKI, Z, hUEBnER, J, JAMOM7 J„ KRZEMIŃSKI. 
J. KUCZYŃSKI, K. LEWC, K. MŁODZIANOWSKI l  MC. 

D.TZSJŁWSKJ, S. URBAMOWiCZ
toKOAKTOR fi. <3RAaoWiŁCia

PRZEDPŁATA; 13000 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ 
FUNKCJO,NARJUSZY PAŃSTW. 1 KOMUNF.U-.VCh 
72CCO MK. MiESiĘCZNJE W^AZ Z PRZES PGCZ.OWą.

KONTO CZEKOWE P K. O. K* 30192,
CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 3500 MAREK- 
ADMIMSTR. OTWARTA OD 10R .-2P ?. TEL. 511-25.

Drukarnia jna, Długa ifiT

t o w a r z y s t w o  a k c y j n e  

Ubezpieczeń „POLONIA” w V: ar sza wie.
Stan czynny.. B I L A N S  w dniu 31. grudnia 1922 roku. Stan bifci ny.

1. Kasa . . . . .  2,294,991,23 1. Kapitał Zakładowy . . . 20,002.000.—
3. instytucje Kredytowe . . i  17,503,^31,55 2. „ Zapasowy ■ . -. ; . 5,416,522.53
3. Papiery procentowe z kupon bież. . 15,235,9;5.21 3. Rezerwowy . . , « 5.897,442^
4. Kupony do zrealizowania . . 162,218,10 4. Razerwa składek -jna ubezpieczenia
5. Nieruchomości . . .  . 50.520,436.54 pozostające na ryzyku Towarzystwa 83,946,89.1,91
6. Rezerwapremiinależna od Tow.Ubezp. 10,3/7,982.— 5. Rezerwa na szkody nieuregulowane
7. Dłużnicy . . . . . 978,157.554,29 na udział To w............................................ 316,228.397.71
5. PuctiomoSci . . . . 12,45‘j.78?,35 & Wepodniesibna dywidenda . . ii,780,997.50
9. Wydatki na r-k roku następnego . 2,900,575.— 7. Opłata stemplowa od ubezpieczeń . 57,755,378,49

10- flk-.jo. stanowiąca 'kaucje Rady Za? 8. Opięta stemplowa >d odszkodowań
■ ząd*. i Dyrekcji . , . 450,000.1— wypłaconych . . . , 3(507,123.24

11. Papiary p/oeeńt. K£sy Przezorności 9. Wieizyclele . _ . , . 895,938,446.54
P-ecawnik. „ : . , 729,000 — 10. Akcepty gwarancyjni- . . . 750,000,—

IZ Dapozyty Towarzystwa . '•  „■ 2,664,856.— M; Długi hipoteczne . . " 1.817,440.36
13. Rezerwa rc-nsekui. szkód nlcUi egul. 303,887,827,82 12. Fundusz umorzenia ruchomości . 99,271.50
14. Reserv« szkód należna Tow. Ubezp, V.286.13 13. Papiery procentowe w depozytach . 2,ti54r655.—
15. TÓ#iSV*ystwa . 59,948.— 14. Kaucje Rady Za.ządz. i Dyrekcji ,  450,300 —

15, Depożyf Kasy Przezorności PraCvwn. 720,000.—
16. Zysk . .  . « . . 34.473,036 91

1,497,416,109.72 1,497,416,109.72

Winian. Rachunek Strat i  ztf.Ąou.  ̂ Ma,
1. Rdżaica kursu t i l  ' ’ I 27)771.953.63 jjpzdsfałośd z r. 1921 . . 23,156.73
2. Prowizja aa Inkaso polis .  ‘ , 230,767.50 Ł -^ a .i t a i fc w ^ o d o g n t a  8 M 7 2 £ tt7 |
3L C*j*ł» zy*k » ■ ,  * 94,473,036)91 3 ’  " ^ransp. 12352‘d5.47

4. . „ „ , szyb 8,384,703. i l  113,495)037.60
, 5, Dochód i  majątku. T»wa ,  3,39 " 656.66

& ZudaKti przepadła na jb «  T-w« . 62,91305
208 2 1 .'ir r sjsd M  | H3.g75tysó4

. ty I ■ ty •’ ' • '1 . 1.


